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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akę, 


OGŁOSZENIA 
20 groszy ou wiersza milim. szerokości 38 milim. Za reklamy ou mihm. na 
stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 15 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 29 gr., każde dalsze 
19 groszy; dla poszukujących pracy 209/, zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela 
się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają, — 
Ogłoszenia zagraniczne 100%/, nadwyżki. — Ogłoszenia skomplikowane 20%, nad- 
za dostarczanie pisma, «a prepumeratorzy nie mają Prawa o ooo vania wyżki. — Za terminowy druk A ja y | 38 miejsce ogłoszenia Administracja 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od sodz. 5—6 po nołudniu 8 U ia 
Rękopisów Red nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski Adres Miejscem płatności i prawnem dla yz pęki sydowyamioar GRE > 
Ekspedycja (ceotrala ` Poznańska 30 — filla. Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano | redakcji : administr. Konta bankowe: - Bank Ludowy == ank M. Sta: haz t: 

do sodz. 6 wierzoran bay orzerwy ul. Poznańska 30. Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA 


agGenturacn w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym: „SPORT 
wynos: kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowegqo 
w dom 93.33 zł. — Miesięcznie 2.75 zł, przez iistowego w dom 3.11 zł., 
pou opaska w boisre $.00 zł., do Francji i Ameryki 7.59 zł., do Gdańska 
4.60 gułdeny, do Niemiec 4.00 marki. -~ W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanvch wyższa siłą, strajków 'ub tŁ p. wydawnictwo nie odoowiada 


w ekspedycji 
POMORSKI“ 


Teleton administracji 315. — Tel, filji 1299. Telfon naczelnego redaktora nr. 316. 


Telefon redakcji 326. 


<a + 


Numer 18. 


Obłęd na tle sprawy 
pomorskiej. 
(U posła dr. Hermana Diamanda). 


Obecna chwila przypomina żvwo 
krwawe lato 1920. kiedv ćma bolsze 
wieka zakrvła na moment polskie 
słońce. Całv naród prócz komuni 
zuiacych zdrajców. przywdział sza 
ra żołnierska zbroje i odparł Termo 
pilskim boiem prace naprzód armie 
czerwonej gwiazdv. Moskiewski Go 
liat. rażony grotem polskiego Dawi 
da. uszedł z kraiu. któremu gotował 
nowe. straszliwsze od carskich pęta 

Wprawdzie w tei chwili nie 
grzmia działa. woina nie woruie sie 
krwawvm pługiem w nasze miedze 
a jednak ten sam co roku 1920 na 
strój przelatuje na orlich: skrzydłach 
przez polska ziemie, I niesie odno 
wiedź tvm razem w strone zachod- 
niego sas'ada. nie mogacego przebo 
leć. że Traktat Wersalski zamknal 


a Germania  Wvciasalacczo reke 
wvszła z bezsłv woienneno omdie- 
pia. no Pomorze bv załamowawszy 


BYDGOSZCZ, niedziela dnia 23 stycznia 1927 roku. 


Rozłam w gabinecie z powodu 
aresztowań czerwonych posłów. 


Składkowski 


Warszawa, 22. 1. (AW) Wczora! 
wieczorem w Belwederze odbyła sie 
narada z udziałem premiera. mini 
stra sprawiedliwości i dvrektora 
departamentu M. S. Wewn. dr. Świ 
tałlskiego- Narada ta dotyczyła o 
statnich aresztowań wśród biało 
ruskiei robotniczo-włościańskiej hro 
madv i N. P. Ch. 


Warszawa, 22. 1, (AW) W ciagu 
lnia wczorajszego nie wpłvneła ie 
szcze do seimu doniesienie prokura 
torskie z prośba o wvdanie areszto 
wanvch posłów sejmowych hroma 
dv oraz N. P. Ch. 


Warszawa. 22. 1. (AW.) Dzisicjsza 


wiczem z jednej stronv. a ministra- 
mi Składkowskim i Moraczewskim 
«tórzy w ostrvch słowach krvtvko 


Moeraczewski przeciw Meyszfowiczowi. 


Także w stronn.ctwie P., 


P. S. powstały fermenty. 


Warszawa. 22. 1. (AW) Wezoraj 
toczyły się obrady komisii parla- 
mentarnej klubu PPS. Tematem 
'ozmów była kwestia zajecia stano: 
wiska klubu wobec oczekiwanego 
żądania wydania sadom arcsztowa 
nvch posłów białoruskich i N. P. Ch 
W czasie dvskusii uiawniły się w 
łonie klubu rozb'eżności. Mniejszość 
radvkalna oświadczyła się stanow: 
czo przeciwko głosowaniu za wvda 
niem posłów. większość zaś uzależ 
niła swe stanowisko od przedłożenia 
przez rzad  rzeczowvch dowodów. 
któreby niezbicie stwierdzały winę 
'resztowanvch posłów. 


Warszawa, 21. 1. (Pat) Dzisiaj 


Warszawa. 21. 1. (Pat.) Na wczo 
raiszem nosiedzeniu scimowego kiu 


| Rok XXI. 


tarau o Pomorze. Przemawia chv- 
ba imieniem swoich partvinvch to- 
warzyszv. rodaków a niechcaco i 
komunistów. bo naród polski. iako 
taki. nie zamierza i nie bedzie pro- 
wadzić z Niemcami układów o ko» 
lebke swoiei ziem. Kolcbki tei nie 
opuściliśmy w czasie najcięższych 
burz dziciowvch dla niej znosiliśmy 
najwymyślniejsze pruskie barba- 
rzyństwą i zachowała ona dła nas 
blask į moc tarczy. z ktorą lub na 
której, wracali Spartanie z poia 
dziejowych zapasów. Tem jest dla 
nas ziemia pomorska. będaca dla b. 
Diamanda „hakiem, wbitym nieo- 
batrznie przez Traklat Wersalski w 
ciało obu narodów". Zaleca też dzi- 
wnego autoramentu obrońca intere- 
sów polskich w Berlinie (i to z ra- 
mienia warszawskiego rzadu) poli- 
tvkom niemieckim wvtozumiałość 
i cierpliwość. „Niemcy i Austria — 
nisze dosłownie — dwa państwa nie 
mieckie. czekaja cierpliwie. aż doj- 
rzeje sprawa połaczenia ich. Dla- 


Musimy tu jeszcze raz stwierdzić. 
że dla nas stanowi Pomorze prze 
dewszystkiem  zaacdnienie narodo- 


| py ank ze 


m PORA M = 


karte naszero nie G -| .Rzeczpospolita“ podaje pogloske. iż Lg: ROZ, $ ć à f ? 3 Ą 
znaeczk © AC AEE w łonie rzadu doszło do konfliktu | >%  min'ster sprawiedliwości Mevszto | czezożbv miało nie stać cierpliwości, i 
P iundamentsInv kamień. legły z|na tle ostatnich aresztowań wśród | "icz przestał} na rece marszałka Set j jeżeli chodzi o tervtorium niezamie- | 
W dzistówei ałisz BOA EAE St3 członków _ białoruskiej hromady | NU Wniosek o wydanie sadom 5 po | szkałe przez Niemców i które w isto- 
narodowego prawa i woli zwvcies | Ńonflikt ten powstał pomiedzy mi: | Słów So, RAK A en O N U À 
Ę A Ą A ISA : . : : £ K T j ? j 
tów. na pograniczu miedzy Polska | nistrem sprawiedliwości Mevszto Stanowisko „Wyzwolenia“. VI 


o 
Palsce acesnodarczv oddech. zdła- | wali postepowanie swego kolegi | bu ..Wvzwolenie* omawiano m. i. j We. aiw nie poświęcimy dla ko: | 
wiona ekonomicznie nrzvkuć w| lównocześnie dodaie pismo. iż wia | Sprawę ostatnich aresztowań ` po: pink sacvinej wygodv niemieckiej. | 
przyszłości do nrusk'ena żarna. domość  powvższa bedzie można | słów. We większości swoiei klub aiste czas. na który tak liczy p, i 


Niemcv opukuia wsnólna z nami 
granice na razie dvvlomatvcznvm 
młotkiem. zanim usodza w nia mło 
tem wojny. Tor (bożek) germański 
svmbol niemieckiego ducha zabor 
czości i militarvzmu. niedarmo jest 
odlewanv w bronzie z młotem w 
dłoni. Miażdżacvm  bvł i szczeście 
innych narodów. Na wzniesiony 
młot odpowiedział całv naród nol- 
ski nostawa niezachwiana. hartow 
na iednomvślnościa nieoddania ani 
iednei wiedzi. ani iednei krovli nia- 
sku Pomorskiej Ziemi, Rzucił w 
strone niepoprawnego zaborcy nie 
wezwanie. lecz ostrzeżenie. że jak 
puszcze starożytnej Germanii stały 
se onsi grobem legionów rzymskich 
tak naiechane nolskie. pomorskie 
łasv beda mogiła n'em-eckiei butv i 
notea:. 

W sprawie Pomorza niema z Niem- 
cami baktów. czv bodaj tylko poga 
dunek. Pretensje niemieckie bobu 
dziłv nawet rvbia krew dvplomacji 
polskiej — i oto minister Zaleski o 
świadczył uroczyście wobec świata. 
że niema historycz. ceny, za jaką od 
dalibvśmv. nie ma ofiary. przed ia 
ka cofnelibv sie Polacy. by osłon ć 
1 utrzymać Pomorze. To samo doty 
czy obrony Ślaska. 

„Dziennik Bvdegoski* rozwalił słu 


sznie sprawa pomorską do czerwu 


ności swoje szpaliv. Dawniei na 
znak niebczpieczeńsiwa zapalano u 
mówione ógnie. Dziś wojenne wici 


roznosi prasa. dbała o moralne po | naifatalniei. jak widać. przez rząd | stenu nrzez nia do Bałtyku. I to iest "palą 
gotowie narodu. Tchnące publicv | warszawski wvbrany delegat do| kardvnalnv bład „socialistyczneza GI AFEGFOR gs7 A 
stycznem dostojcństwem. wiara w | sospodarczvch pertraktacvi z Niem: | pacvfistv. obok drugiegb zasadnicze- ch 


słuszność sprawv artvkuły. jak: 
„Faryzeusze* ..Nemcv chca nodna: 
liś Europe". „Miłość bez wzaiemno” 


t 
1 


ii 


sprawdzić na naibliższem posiedze 
niu sejmowem. kiedv rząd będzie 
musiał zajać jednolite stanowisko 
w sprawie wydania aresztowanych 
nosłów. 


wypowiedział sie za nagłościa spra 
wy i w razie dostatecznvch dowo- 
dów  obciażajacych. postanowiono 
;łosować za wvdaniem sadom aresz- 
iowanvch posłów. 


Sowiety nie zabiegają o zmianę 
granic z Polską. 


Moskwa, 22. 1. (AW.) Rozmowy. 
jakie przeprowadził minister pełno 
mocny poseł Patek w czasie składa 
nia oficialnvch wizyt. a mianowicie 
zastepcv komisarza ludowego dla 
spraw zagranicznych Litwinowi oraz 
członkowi kolegijum tegoż komisar 
iatu Stomoniakowi. wykazują znacz: 
nv postep w wyrównaniu przeci 


wieństw  polsko-sowieckich. Z roz- 
mów tvch wvnika. iż rzad sowiecki 
iest bezwzględnvm zwolennikicia u- 
trzymania pokoju w - Europie 
Wschodniej i z naiwyższem nieza- 
dowoleniem widziałby wszelkie pro 
bv. zmierzaiace do zi anv tervtor 
Jalnogo status quo w tej w tej czę: 
ści Euronv. 


O OO 


šc?“ wreszcie „Zbroienia niemieckie” 
bodtrzyvmały niewatpliwie doskona 
łe nastrój czytelników „Dziennika 
Bvdgoskiego* i pogłebiły tło i waż: 
ność pierwszorzędnego dla Polski 
zagadnienia. To też nie podeimo- 
wałbvm już omówionego tematu. 
sedvbv nie zarzyt. wniesiony do ied- 
nomyślnei. narodowej opinii poł 
skiej w sprawie Pomorza. Zsrzvt 
lałszywv. rażacy dusze polska. ale 
skwapliwie « pochwycony przez nę 
mieckie ucho. 

Wniósł go- żvd Iwowski 4 social 
styczny poseł do Sejmu. polskiego. 


cami. dr. Herman Diamand, A 
wniósł w artykule. napisanym dla 
berlińskiego „Vorwartsą”, 


nego organu socialistów niemiec: 
kich. Artykuł ten zamieściła w 
przedruku polska prasa Ssocialistv- 
czna. snać poczytujac so autorowi 
Zza.. zasługę. Rozpatrzymy tę za- 
sługę z punktu widzenia interesów 
bolskichi. 

Pan Diamand przybiera natural 
nie na swoja semicką twarz maskę 
bokoju i w niei przemawia do obu 
narodów. Wprawdzie podkreśla et 
nicznv. polski charakter, . Pomorza. 
ale nie broni naszvch odwierznvch 
nraw do nomorskiei zemi iako ta: 
kiei- lecz iedvn'e naszeno nrawa do" 


go błędu. że wogóle dopuszcza Do- 
miedzy nami a Niemcami do poil- 


ceniral- l tycznego czy nawet terytorialnego 


Diamand. pracowałby  błyskawicz- 
nie na korzyść Niemców. gdvbv je- 
mu wiecej podobnych rzadz'ło Pol- 
ską. a co gorzej osiedlało się na Po- 
morzu. Jak widzimy sprawa Pomo- 
rza ma nietvlko zewnętrznych ale 
i wewnętrznych wrogów. I dla tego 
musimy zdwoić hart i czuiność. 


Chochoł. 
kannn 


Dwa nowe minisfersiwa? 
Potrzebne jak dziura w moście.., 


N 

Warszawa. 22. 1. (Tel. wł) Roze- 
szła się pogłoska. że sfery rząadzace 
noszą się z zamiarem wskrzeszenia 
ministerjum zdrowia oraz minister- 
ium dla spraw mniciszości narodo- 
wych. Jeśli wiadomość o stworze- 
niu ministerium dla spraw mniei- 
szości wywoła gwałtowny sprzeciw 
w opinii publicznei. wówczas utwo- 
"zony zostanie podsekretariat stanu 
dla mniejszości. 


lle mamy długów? 


Warszawa. 22. 1. (Tel. wł.) -W dzi- 
siejszym „Monitorze“ ogłoszone bę: 
dze zestawienie dłurów Rzeczypo- 
spolitej. . Według obliczeń wwvhit: 
nvch finansistów dług ten wynosi 
po 13 dolarów na jednego mieszkań- 


ca. Jest to naprawdę znaczne obdłu- 
żenie naństwa. z 


mee 


salonowe, płyty artystyczne i do tańca 


JERZY DZIEMBOWSAI 


Plac Wolności L 
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| da'większy wybór. Najdszadniejsze wareski w firmie 
Centrala. Gramofonów i Płyt 
„MUSICA, Bydgoszcz, Jagiellońska 75. 


 Ciszak i 


` powęzo klubu pt. 
wej Partii Robotniczej”. 


dowie lutego przybęda do Warszawy 
RK 


dd Wragi 


"` stał prot, REDY na tym uniwer- 
| sytecie dy. 


| C(GEEREEMCŚŃGWR | 
| kupit może każdy, zaoszczędzając  tytdniowa 


BO zk. «w» 


Kronika telegraficzna. 


Warszawa. 22. 1. (Tel. wł) Mini 
terium skarbu przedłoży do ze- 
twierdzenia kandvdature dalszych 


:'pięciu członków . Badv Finansowet 
"ti. pp; Makowskiego. 
' łyńskieso. Kadena i Fajansa. 


Taylora, Wo- 


' Warszawa 22. 1. (Tel. wł) Dono 


" szą z Katowic. iż z dniem 1 lutego br. 
ży zlikwidowane bedzie stanowisko ko- 
: miszrzą węglowego, $ 


„Jeszcze ieden klub w Seimie 
E si N. P. RS“ 


Wraszawa; 2 1. (Tel. wł.) Posel 
A A zgłosili do | 
marszałkowskiej utworzenie 
„lewica Narodo- 


Jaski 


Plotki o nen- S'korskim, 

Warszawa, 22. L (AW) Szereg 
dzisieiszvch pism porannych wystę: 
puie przeciwko wiadomości podanei 
przez. „Kurier. Czerwony“, jakoby 
sen. Włądvsław Sikorski miał usta- 
DI z armii i obiąć kierownictwo 
wielkiego przedsiębiorstwa węglowe 
20 na Górnym Śląsku. 


Posłowie szesev zmów urzybeda do 
nas! 


Warszawa, 22. 1. (Tel. wł) W po- 


parlamentarzyści czechosłowaccy 
cza się EE wwohvty zawiaże. sief 
Do hosłoyacka... unia parlas 


- .W wdzień móźniei nas 
parlamentarzyści udadza sie do 
Czeskiej. I tam również vo- 
wstanie parlamentarna unja czeęsko- 
polska. 


Nowy rektor Uniwersytetu 
Wileńskieug, 
Wilno, 22. 1. (AW. Rektorem uni- 
wersvtetu wileńskiego wybrany zo- 


E. Pieoń, 


Mimister Sktadkowski łączy przyjemne 
z pożytecznem, 

" Kraków, 21. i (PAT) 

„rjer Codzienny“ donosi z Zakopanego, że 

„węzórój w godzinach popołudniowych przy- 

'jechaj tam autemobilem p. minister spraw 


"wewn, Składkowski wraz z małżonką, sze- 


fer sókrótarjatu Zabierzowskimm, wojewodą 


<Varowskim i starostą nowotarskim Strzel. | 
niekim. Minister w drodze do Zakopanego | 


zatrzymał się w Nowym Targu i odbył Iu 
„strueję starostwa. Po obiedzie goście udail 
‘sje automobilami w stronę Morskiego Oka. 


`. Warszawa, 21. 1. (PAT) W dniu 20. bm 


m. minister spraw wewn. udał się z Krako- 


„wa eamochodem do Nowego Targu, gdzie 
-przeprowadził inspekcję starostwa, Nasięp- 


- nis udał się do pasa pogranicznego. gdzia 


„badał warunki życia miejecówej ludności, 


„imteresując się sprawą ruchu pograniczne- 
- 88. sprawą granicznych przepustek turysty 
.sznych, stanem dróg itp. Następnie p, mini- 
ster pojechał do Zakopanego. gdzie zwiedził 
klimatykę, szczegółowo informujące się © 
stanie obecnym gminy Zakopane, Dnia 231 


`. bm. p. minister wyjechał w dalszą podróż, | 


Główny Urząd Likwidacyjny wcielony do 


ministerstwa skarbu. 


Warszawa, 21. 1. PAT. W Dzięnniką U. 
siew nr. 5 ogłoszono tozporządzenię, które- 
go moča Główny Urząd Likwidecyjny weje- 
ia się do Ministerstwa Skarbu. Zakres 


dzialania prezesą G. U. L. przechodzi na 


ministra skarbu Rozporządzenie wchodzi 
w życię z dniem 1 lutego br, 


"Śmierć trzech aśrali zakoniańskich 
"Warszawa. 22. 1. (Tel. wł.) Lawi- 


©. na śnieżna w Zakopanem zasvpała 
-3.eórali. którzy jechali z Witowa do 
Odkopano iuż|nef. iak i na różnych stanowiskach 


doliny Hołowskiei. 
zmarżnięte zwłoki nieszczęśliwych. 


ł jacego siabą wartość ofenzywną 


|] sienie o obronnym charakterze fortyfikacyj 


1 Stan, Janczewskiego. 


„liustrowany Ku- 


Niemcy przeinaczyły 
mowę gen. Michaelisa. 


Warszawa, 22. i. (AW) Gen. de Hennig- 
Michaelis, b. wiceminister spraw wojsko- 
wych opublikował w prasie list, w którym 
występuje przeciwkó przeinaczaniu przeż 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“ i inne pi- 
sma niemiecke tez jego artykułu, wykazu- 
twierdz 
niemieckich i opierającego na tem donie-- 


wschednio-pruskich, Twierdze, wschodnio- 
pruskie mają w całokształcie zbrojeń nie- 
inieckich doniosłe znaczenie, a zwłaszczą 
przy wielkich skupieniach mas wojskowych 
służą pne jako podstawa operacyjna jako- 
też magazyny, dające możność przechowa- 
mia tak jak w Królewcu 2400 armat. i 


Boausław Miedzińsk‘, 
nowy minister poczt i teleerafów. 


Kio nabył „Rzeczpospoliię”? 


Wiadomość, podana przez niektó- 


re dżienniki. jakoby wydawnictwo 
„Rzeczpospolitę* w Warszawie. wła | 
sność posia Wojciecha Korfantego. 
nabyło konsorcium kopalń górne 
śiaškich. iest calkowicie nieżgodne z 

i Aadat stała się współ 
własnością szeregu znanych działa: 
czy Chrześcijańskiej Demokracii, jak 
posła Józefa Chacińskiego. posła Ta- 
deusza Błażejewicza, posła Waeła 
wa Bitnera. b. min. Stefana Smór- 
skiego. dyr. Fr. Zielińskiego, adw 
wiceprezydejt 
ta miasta Łodzi Wiktora Groszkow- 
skiego. Stanisława Burtana i innych. 
Jakkolwiek „Rzeczpospolitą“ nie 
bedzie oficjalnym organem stron 
nictwa Ch. D.. ło jednak stanie się 
w rzeczywistości stołecznym orgs- 
nem ruchu chrześc iańsko snołeczne- 
ac i będzie oświetlać szczególne jego 
zagadnienia i przejawy w ten spv 
sób. jak je rozumieja i odczuwają 
znani działacze ruchu Ch. D. a rów- 
nocześnig współwłaściciele wydaw- 
nietwa. 
+STETPENENECE EEK EDC SZEPOOTZP OTOP TOO OO POOR 

Wyjazd Cziczerina do Francji 
Południowej. 

Berlin, 21. 4. (PAT) Jak donosi „Vossi 
eche Żtg.* z Paryża, w tamtejszych kołach 
politycznych obiegają pogłoski, że sowiecki 
komisarz spraw zagranicznych Cziczerin ma 
opuścić w najbliższych dniach Frankfurt j 
udać się do południowej Francji. Z końcem 
lutego Cziczerin ma przybyć do Paryża. 
Przyjazd jego ma nastąpić równocześnie z 
projektowanymi francusko-rosyjskim: roko- 
waniami w przedmiocie długów przedwojen- 
nych. Rokowania te rozpocznąe się 20 lu- 
tego b. r : 

Anglia dzie na ustęnstwa 
wobec Chin Południowych. 


Pełnomocnik angielski w Chinach 
O'Malley otrzymał od rządu ansiel 


| skiego pełnomocnistwo uczynienia 


pównych ustepstw rzadowi kantoń 
fskiemu. W myśl tego. koncesia am 
aelska w Hankou moglaby być za- 
wmieniona w -osądę cudzoziemska. 
vrzyczem Chińczycy byliby repre 
zentowani zarówno w radzie gmin- 


administracyjnych. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”. niedziela dnia 23 stycznia 1927 roku. i 


rodów:z r. 1921. 


Narodowa Demokracja arowadzita 
politykę na krótką metę. 


Francja niepewnym sojusznikiem. 


Gdy ktoś w 1919 r. czy 1820 r. a 
nawet do 1924 r. odważył się wvra 
zić waipliwość co do zagranirznej 
polityki Narodowej Demokracii. Do 
legajacei na oddaniu Polski pod 
protektorat Franćji. narażał sie na 
najostrzejsze zarzuty. Wszak zwy 
ciestwa pòd Warszawa endecv nie 
chcieli przyznać wodzom polskim. 
lecz gwałtem wmawiali w Wevsan:- 
da autorstwo planu obrony Wisły. 

Gdvbv nie zabiegliwość martii i 
stronnictw nieendeckich. stalibyśmv 
dziś odsobnieni jak kołek. Jak to 


Narodowa Demokracia szczuła ne! 


SOB goheza otiak Bund — po ńie- 


TE A 


Berlin. 22 1. (AWS W zwiazku z 
przybyciem do Rzymu posła nolskię 
go przy Kwirvnalę p. Knolla nie 
mmiccka prasą nacionalistvczńa po 
daje wyraźnie inspirowane telegra 
my z Włoch. wyrażajace obawv. że 
zanosi sie na zawarcie włosko-dBol- 
skiego traktatu ewarancii i przviaź- 
ni, Zdaniem pode wad niemiec- 


Wara Berlinowi od s 


„Berliner Börsen Ztg.“ donosi. iż | 
koła berlhskie dopatruja gie w roz 
rorzadzeniu polskiego ministra ko- 
munikacii w przedmoicie przymusu 
znajomości jezyka polskiego na ko- 
lejach gdańskich próby polonizacji 
tamtejszej służby kolejowej. Rząd | 
nolski powołuje sie na rozborzadze 
nie wysokiego kom'sarza Ligi Na 
uwzględniające W, 
tei mierze pr zedewszystkiepo. wyma 
gania - publiczności .. podróżuiacei. 
Jednak i iw twm WYDAC: jak sadza 


- Polsko- „włoski traktat ` przyjaźni? 


miecku) na Skrzyńskiego za to. że 
ząbiesi _ dyplomatyczne rozszerzył 
na Anglie? 


A dziś Narodowa Dem. sama wy- 
daie świadectwo ubóstwa swej myśli 
politycznej. atakuiaę ostro Brianda 
i de Jeuvenela, delegata Francji do 
ligi Narodów. za wydanie Pólski 
Niemcom na łup. Nikt nie wybierze 
się w góry z przewodnikiem, który 
wwyciezszke zaprowadził w przepaść, 

Jak długo wiec naród polski da sie 
ieszcze zą nos wodzić stronnictwu, 
które po Ściężkach zewnetrznych 
prowadzi Polskę w przepaść? 


kich ania do zawarcia ta* 
kiego traktatu sa już poczvńione i 
'oprzedzone bvłv wizyta włoskich 
parlamentarzystów w Polsce Nai- 
wjeksze zaniepokojenie wzbudza 
fakt. iż wrzvy omawianiu snraww n €r 
mieskich tortvf kacii na Wschodz £. 
wioska oninia nubliczba oraz nrasa 
wybowiada sie De myśli nalesieh. 


soraw gdańskich! 


wspomniane kola. trudno brzybu” 
ścić, abv maszyniści i palacze mieli 
coś wspólnego z bodróżuiacymi, Por 
zatem zdaniem tych kół == WSZVSCV 
podróżni władają rzekome doskonar 
le jezykiem niemieckim tak, iż 
wcale nie zachodzi konieczność vo- 
rozumiewania się językiem polskim. 
Dziennik zaznacza wkońcu. iż prze” 
„ew. wspomnianemu. rozporzadzęniu 
Gdańsk wniesie. prawdonodebie 


sprzeciw na rece wysokiego korisa- 
rza, Lgi Nopodow prof, van Hamela. 


Proca Garibaldi'e ego i Katalońcżyków, 


Paryż, 21. 1. (Pat.) Wczoraj roz- 
boczał się przed tutejszym sadem o 
kregsowvm proces spiskowców kata- 
lońskich i Ricciatti'ego Garibaldi'egv- 
Wielkie poruszenie wywołało wysta- 
pienie obrońców wszystkich oskar- 


|zonvch Katalończyków bezpośrednio 


bo rozpoczęciu się rozbrawy z żąda: 
niem oddzielenia spraw ith klien- 


tów od sprawy Gar.baldiegó. Obroń- 
cy ci w ostrych słowach podkreślili 
różnicę, jaka zachodzi pomiedzy 
ideałistami. iakimi sa ich klienci a 
Gar baldim. który iest zdrajca i pro- 
wokatorem. Sad postanowił przejść 
do porzadku dziennego nad wnio- 
skiem obrońców i reznoczał przesłu- 
ch: wanie oREErZOR ca. 


Banku AAE 


Ad prokuratora przy Sądzie Okręgowym 
w Bydgoszczy otrzymaliśmy następujące 
wyjaśnienie: 

Odnośnie do artykulju „Dziennika Byd- 
goskiego” z dnia 20 stycznia 1927 r. mr. 15, 
pod tytułem „Nowy zwrot w aferze Banku 
Parcelacyjnego", uprasżam po myśli § 11 
ustawy prasowej z 7 maja 1974 r. o umiesz- 
czenie w nymerze najbliższym, po otrzyma- 
niu lego pisma jeszcze nie złożonym, w tym 
samym dziale druku, tem samem pismem, 
jakiem wydrukowano artykuł, następują: 
cego sprostowania: 

Nie jest prawdą, że gdy akt oskarżenią 
w sprawie karnej przeciwko Stefanowi $a- 
molińskiemu wszystkim obwinionvnm został 
już doręczony i zbliżał się termin wyzna- 
czenia rozprawy głównej, akta sprawy kar- 
„nej Stefana Samolińskiego w tajemniczy 
sposób zginęły z Sądu i że kilkunastu-dnio. 
we poszukiwania aktów tych wę wszystkich 
gekretarjatach sądów nie przyniosły pożą- 
danego rezultatu. 

Natomiast prawdą jest, że akta sprawy 
katnej Stefana Samolińskiego 2 J. 822 25. 
nigdy ani w Sądzie ani w Prokuraturze nie 
zaginęły i ani na chwilę nie wyszły z ewj- 
dencji sekretarjatów juź toe Sądu już to 
Prokuratury. 

w z. Janiszewski. 
Kd * + 

Odnośnie do artykułu „Dziennika Byd- 
goskiega” z dnia 22 stycznia 1927 r. ur. 17, 
pod tytulem „W sprawie zaginionych akt 


Banku Parcelacyjnego”, upraszam pò my- 


éli $ 11 ustawy prasowej z 7 maja 1874 r o 
umieszczenie w numerze najbliższym, po 
otrzymaniu tego pisma jeszcze nie ziożo- 
nym, w tym samym dzialę druku tem sa- 
mem pismem, jakiem wydrukowano arty- 
kuł następującego sprostowania: 

Nie jest prawdą. jakoby prokurator przy 
Sadzie Okręgowym w Bydgoszczy wydał do 
podwładnych mu instancji okólnik. w któ- 
rym wyraźnie powiada. że należy odszukać 
akta Banku Parcelacyjnego wzgl. braci Sa» 
molińskich. 

Nałomiast prawdą jest, że prokurator 
przy Sądzie Okręgowym w Bydgoszczy pi- 
gdy nie zarządzał poszukiwania akt Ban- 
ku Parcelacyjnego wzgl. braci Samolińskich. 

w z. Janiszewski. 

Podajemy wyjaśnienia Prokuratury bez 
żadnych uwag. Powrócimy do tej sprawy 
w odpowiednim czasie, = Red. 


Wobec szerzącej się gwałtownie <zępii» 
era ży, mrap wyp Pamietajcie. że 


AEZ] 


urik preparat odżywczy, spary fieznie 
wzmaeniający konstytucję, 


podnosi odporność przeciw infekcji, 


wzmacnia orpanizm podczas choroby 1 re- 


kozwalesrencji, chroni przed komplikacjami 
i zajęciem dróg oddechowych. 


— Do nabycia w aptekach i drogerjach. E ej 


$ 
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. Przegląd religijny i społeczny. 
500-letnia rocznica uniwersytetu w Lowanjum. — Mussolini 
i rozwody. — Ciemnota, a nacjonalizm. — Powstanie w Meksyku. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela dnia 23 stycznia 1927 roku. 


W dniach 28 i 29 czerwca b .r. od- 
będzie się w Belgji uroczystość, któ- 
ra zgromadzi elitę umysłowa z całej 
kuli ziemskiej. Uroczystościa ta be- 
dzie 500-rocznica istnienia katolic- 
kiego uniwersytetu w Lowanium. 
założonego w r. 1427 przez papieża 
Marcina V. Przewidziany jest przy- 
jazd delegacyj wszystkich uniwer- 
sytetów obydwu półkul, choćby z te- 
go powodu, że niema prawie wyż- 
szej uczelni, gdzieby w gronie profe- 
sorskiem nie było byłego ucznia z 
Louvain. Protektorat nad zjazdem 
przyjął Nuncjusz Ap. w Brutelii, 
ks- arcyb..Micara. 

Mimowoli przypominaja się dzie- 
je naszego uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, który od belgijskigo jest o 
kilkadziesiąt lat wcześniejszy. Je- 
den i drugi był ongiś katolicki, ale 
jeden z nich tylko pozostał katolic- 
| kim do dziś dnia, stając się źródłem 
ME prawdziwie głębokiej wiedzy i osto- 
ja myśli katolickiej dla kraju i za- 
granicy. Katolickość wcale mu nie 
i zaszkodziła w postępie naukowym. 
1$ owszem pozwoliła mu wyprzedzić 
| daleko inne „wolne od przesadów* 
| wszechnice. 
U 


£. k 
Dzienniki włoskie doniosły, że syn 
znanego poety i działacza włoskiego 
Gabriela d'Annunzio. ma wyrzec się 
narodowości włoskiej wraz ze swo- 
ia małżonka i przyjać obywatelstwo 
amerykańskie, Stanów Ziednoczo- 
nych. Dlaczego? Powodem takie- 
go kroku jest chęć rozwodu, na któ- 
ry Mussolini absolutnie pozwolić nie 
chce. Jak wiadomo włoski kodeks 
cywilny w art. 148, powiada, że ja- 
iuikiekolwiek małżeństwo, nawet mię- 
e dzy niekatolikami, żydami. bezwy- 
**aznaniowemi it. d.. jesli jest raz waż- 
mie zawarte. może bvć tvlko przez 
śmierć rozwiązane, Duch narodu 
aj włoskiego rozumie błogosławione 
skutki takiego przepisu, gwarantu- 
jacego zdrowie moralne rodziny. To 
też pomimo zakusów masonerii i 
nielicznej garstki włoskich protes- 
tantów, art. 148, zabraniajacy roz- 
wodów wogóle, utrzymuje się dotad 
,a Mussolini — jak widzimy z ostat- 
niego wypadku, jest jego nieustra- 
< szonym stróżem. Rzym już nie po- 
zwoli drugi raz w dziejach rozwo- 
dzić się małżonkom. gdyż to stało 

się niegdyś przyczyną jego zguby. 
A u nas? Komisja Kodyfikacyjna 
przemyśliwa nad ilością przyczyn 
rozwodowych. opinia katolicka, o- 
budzona nieco Zjazdem Katolickim 
w Warszawie, znowu zasnęła, a ma- 
| soni j protestanci zacieraja ręce, jak 

M s grupa żydów w „Nieboskiej... 


| 
Lal RA * k. 
a dona” 


i Na pewnem boisku sportowem to- 
| czy się gra w piłkę nożna między 
drużyna francuska a irlandzka. 
b ` Zwycięstwo sprzyja Irlandczykom. 
j Sędzia Szkot, przyznał w kilku wv- 
(| padkach watpliwych, racię Irland- 
czykom. Tłum przypatrujacych się 
grze Francuzów nie może już wstrzy- 


t .. mać swego oburzenia i .upokorze- 
' nia“. „To nie o honor drużyny cho- 
I dzi, ale o honor Francji!“ Rozlega- 
p ia się gwizdy. świsty, pokazuja się 

laski, tłum pędzi na boisko, aby 
y alynczować sędziego. Wkracza do- 
d piero' policja i przywraca porzadek. 


Taki przykład opowiedział w Bru- 
kseli profesor, mówiac o fanatyźmie 
narodowym i takie wyciagnał z 

' przykładu wnioski: 
; Podłożem. na którem skrajny na- 
| cjonalizm. zwany także szowini- 
j zmem narodowym. najlepiej się roz- 
wija. to ciemnota i nycha. Ciemno- 
ta. jeśli bowiem szary tłum. którv 
nigdy poza granicą swej wsi czy 
miasta nie bywał, zobaczy kogoś 
d obcego, już go uważa za wroga, bo 
"FR go nie zna. Gdyby się jednak prze- 
konał. że tò także dobry człowiek, 
fi pracowity i uczciwy, iego niecheć i 


| 


nienawiść byłaby daleko mniejsza. 
Pycha zaś wśród narodów objawia 
się nie mniej brutalnie, jak owo Do 
drażnienie amhicyj u miłośników 
sportu nożnego. Profesor kończy. 
że demokracja, gdzie rzadzi tłum. be- 
dzie zawsze skrajnie nacionalistycz- 
na. rozważna politykę zaś może pro- 
wadzić tylko demokracia uszlacheęt- 
nioma, arystokratyczna pod wzglę- 
dem wiedzy i ducha. 

Piszemy to naszym rodzimym 
szowinistom ku rozwadze. 


* * 


* 

Kilkakrotnie już zwracaliśmy u- 
wage na nieścisłość i tendencyjność 
w, informowaniu Europy o wypad- 
kach w Meksyku. Dni temu kilka 
n. p. P. A. T. odpisujac z protestanc- 
kich pism niemieckich rozesłał do 
naszych pism wiadomość. jakoby 
jeden z biskupów Meksyku stanał 
na czele powstańców przeciw rzado 
wi Callesa. Wiadomość ta puszczo- 
na bez żadnego dowodu. ma na celu 
„ułegalizowanie* prześladowania 
katolików, jako buntowników. Tym- 
czasem, jak czytamy w liście paster- 
skim, wydanym przez Episkopat 
meksykański jeszcze przed Bożem 
Narodzeniem 1926 r. do kapłanów i 
wiernych, walka toczy się nie o wła- 
dzę, ale o Chrystusa w duszach, o 
wolność publicznego wyznawania 
wiary katolickiej. Episkopat nawo- 
łuje do cierpliwości, modlitwy za 
prześladowców, a specjalnie kapła- 
nom przypomina konieczność życia 
świętego medytacji codziennej i t. d. 
aby w każdej chwili byii gotowi na 
śmierć męczeńską. Nie do walki o- 
rężnej przeto. ale do obrony ducho- 
wej wzywają biskupi w Meksyku. 

Dziwna jest rzecz, iż w Europie ty- 
lu mamy obrońców swobody oby- 
watelskiej, wolności sumienia i t. d.. 
a żaden z tvch nanów. nie nodniesie 
nublicznie ałosu w obronie mordo- 
wanych niewinnie kob'et. dziec; i 
starców w Meksyku! Gdyby chodzi- 
ło o jakąś brodę żydowska, albo o 
kielnię masońska. tobyśmy mieli-w 
europejskiej prasie oficjalnej i wol- 
noó-myślącej codzień artykuły o ber- 
barzyństwie meksykańskiem. Liga 
Narodów byłaby już napewno odby- 
ła kilka nadzwyczajnych posiedzeń. 
Ponieważ jednak chodzi tutaj o lu- 
dzi, którzy wyznaja Chrystusa. — 
potęgi ciemności milczą i.. cieszą 
się. Deklamacje o „prawach czło- 
wieka'* zawiesza się w takich wy- 
padkach na kołku. 

Protestuje jedynie 
Piotrowej... 


Sternik Łodzi 
„Ks. Dr. Fr. Mirek, 
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Ale w jaki sposób doprowadzono do równowagi? 
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Dzieje kardynałów 
-w Polsce. 


Zygmunt IN pierwszy zgłosił prawo o przed- 
stawianie kandydatów do beretu kardynał" 
skiego. — Pierwszym kandydałem był nun- 
cjusz., l.aureg. — Załarg Władysława IV 
z Urbanem VIII. — Jan Kazimierz i Au- 
gust III walczą dalej o swe prawa, — Ostat- 
nim kardynałem był Jan Lipski, biskup 
krakowski. — Ceremonja wręczenia beretu 
w Polsce. 
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Z okazji wyniesienia nuncjusza Apostol- 
skiego w Polsce, Lauriego do godności kar- 
dynała, jest może na czasie przypoóranieć 
interesujące dzieje kardynałów polskich, 

W historji stosunków pomiędzy Polską 
a Stolicą Apostolską, sprawa nadawania do- 
stojeństw nuncjuszom w Polsce, ma swoją 
bardzo nawet burzliwą kartę. Bardzo odda- 
ny Kościołowi król Zygmunt III nalegał na 
te, aby, za przykładem Stefana Batorego — 
królowie polscy mieli prawo przedstawiać 
ze skutkiem biskupów do beretu kardynal- 


<> 
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NY skiego. Na przedstawienie Batorego nun- 

= cjusz w Polsce Laureo (jak dziwne podo- 

EN bieństwo nazwiska z obecnym nominatem!) 

= miał być mianowany kardynałem. Ugaio 

= sie to dopiero Batoremu z nastepnym nun- 

771 — E cjuszem Bolognettim. Równocześnie zostali 
SE] kardynałami synowiee królewski Jędrzej 


Batory i biskup wileński Jerzy Radziwiłł. 

Powołując się na tę łaskę Watykanu Zy- 
gmunt II starał się o kapelusz kardynalski 
dla nuncjusza Reggio, który przez dziesięć 
lat był w Polsce i wielkie dla Polski poło 
żył zasługi. Papież Urban VIII nie uwzględ- 
nił jednak tego życzenia królewskiego. Roz- 
żaliło to króla Zygmunta, który zwrócił się 
ze swojem rozgoryczeniem do króla Francji, 
Ludwika XIII w liście pisanym z dnia 25-$5 
kwietnia 1625 roku. „I poprzednicy nasi | 
my — pisał w tym liście — jak inni króls- 
wie mianowaliśmy kardynałów". Prosił 
króla Francji, który miał duże wpływy w 
Watykanie, aby zapośredniczył w Rzymie. 
„Cierpię na upośledzenie — pisał -—— przy sis 
powiedzcie Papieżowi, że coś się i nam ús- 
leży”. 

Walkę o zasadę król o tyle wygrał, że już 
na jego wniosek Urban VIII mianował kar- 
dynałem królewicza Jana Olbrachta, biska- 
pa warmińskiego. Papież Urban VIII nie 
uważał jednak króla polskiego jako elekcyj. 
rego, za równego dostojetńistwem innym 
dziedzicznym królom katolickim, To też 
kiedy Władysław IV prosił o kapelusz kar- 


Niemiećka palma pokoju. 


„Kurjer Poznański" 
chwali dzieła Housion Stewart 
Chamberlaina. 


Kult nacionalizmu pruskiego 
w ordqanie Narodowei Demokracji. 


„Kurjer Poznański“ (nr. 30, z dnia 
20 b. m.) w dziale Kultury i Sztuki, 
zamieszcza wspomnienie pośmiertne 
o Houstonie Stewarcie Chamberlai- 
nie, twórcy szowinizmu niemieckie- 
g0. który petepiał arcybiskupów 
gnieźnieńsko-pozńańskich ża oporne 
stanowisko wobec prób germaniza- 
cji Polaków przez Kościół. Objekty- 
wna nauka niemiecka dawno załat- 
wiła się z Houston St. Chamberlai- 


nem jako pisarzem błyskotliwym, | dynalski dla nuncjusza Viscontiego, papież 
ale nieorysinalnym. Dzieło jego oświadczył, że tylko gdyby król chcial ja- 
„Die Grundlagen des 19. Jahrhun-| kiego Polaka do purpury zalecić, zaspokoł 


to życzenie, byleby przedstawiona osoba 
była „godną a Stolicy Apostolskiej milą“, bo 
„ma na sercu prośby króla polskiego”. sie 
Viscontiemu kapelusza odmówił. król mje- 
zmiernie się tem uraził į odmówił uznanią 
wyznaczonemu przez Rzym nuncjuszowi Fi. 
lonardiemu, 

O prawo Korony Polskiej przedstaw ie! 
do kapelusza kardynalskiego walczył i Jau 
Kazimierz. Augustowi III w „paktach kon- 
wentach* zalecono, aby prawa nominacji do 
kardynalstwa się nie wyrzekał. Raz tylko 
jeden skorzystał z tego prawa August III. 
wyrabiając kapelusz dla biskupa kraków- 
skiego Jana Lipskiego, który go koronował. 
Był to ostatni kardynał polski w dawnej 
Polsce. i j 

W odrodzonej Pólsce pierwszy nuncjusz 
Stolicy Świętej nietylko kapelusz kardy- 
nalski, ale i tiare papieską otrzymał. Cudzn. 
ziemcy, którzy zostawali kardynałami, Ďe- 
dąc w Polsce, nie zawsze od królów Polski 
otrzymywali berety. Jan III, nie wręczał go 


dGerts* umieszcza zapewne w muze- 
um umysłowych zboczeń ludzkości. 
pomiędzy opisami obyczaiów ludo- 
żerczych Atzeków, kultu Astarty 
it. p. — Natomiast „„Kurjer Poznań- 
ski“ wyrokuje. że dzieła Chamber- 
laina, jako twory umysłu bądź ce 
bądź wybitnego i oryginalnego po- 
siadaja niewatpliwie trwała war- 
tość. 

Widzimy z powyższego. że organ 
Narodowej Demokracji nie odżegnał 
się jeszcze od kultu dla nacjonali- 
stycznej teorji Prusaków. , 


WYDATKI 


lewskich otrzymał beret kardynalski ojciec 
królowej Marji Kazimiery d'Enghien i nuń- 
cjusz Odeschalchi w 1713 roku. August H 
wręczył natomiast beret kardynałowi Saler- 
no. Stanisław August bardzo uroczyście do- 
konal ostatniego takiego obrzędu w Grodnie 
dnia 20 października 1784 r. wobec nuneju- 
sza Archettiego w czasie nabożeństwa cele- 
browanego przez biskupa Naruszewieza. 

` Ceremonjał w dawnej Polsce był dla tef 
uroczystości ustanowiony przez Augusta U, 
z okazji wręczenia beretu nuncjnszowi Sa- 
lerno. U dołu na schodach zamkówych spo- 
tykali nominata „pokojowi panowie", na 
„wierzchu“ generałowie, majorowie j ofice- 
rowie gwardji, w pierwszym przedpokoju 
podkomorzowie, nadworni. podskarbi na- 
dworny i regent koronny, w drugim przed- 
pokoju dygnitarz wielki, w ostatnim przed- 
pokoju marszałek i inni ministrowie. 

Przy obiedzie, który się odbywał po wre- 
czeniu beretu usługiwali kardynałowi szam- 
belanowie i dygnitarze, jako księciu kru* 
królewskiej. Po obiedzie z tą samą cer: 
monja oódprowadzano kardynała. 
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nuncjuszowi Pallaviciniemu, nie z rąk kró- 
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List z Anglii. 


Londyn, w styczniu. 


Brak równouprawnienia między mocarstwa: 
mi. — Prześladowanie socjalistów we Wło 
szech. — Gremjalne trucie pijaków w Ame- 


 ryce, — Powrót Cooka do Angiji — Mowy 


jego przed wyjazdem z Rosji. — Przysięga 
jego w Fetersburgu w sali Lenina, — Walne 
zgromadzenie Stowarzyszenia Przyjaciół Li- 
gl Narodów. — Sprawa rozbrojenia mocarstw. 


Jak między ludźmi, tak i między pań- 
stwami, los rozmaicie rozdziela swoje fa- 
wory. Co jednym bezkarnie uchodzi, to 
samo na drugich ściąga gromy potępienia. 

I tak np. do Polski od czasu do Czasu 
zjeżdża jakaś misja zagraniczna, żeby się 
przekonać czy nie za surowo postępują z 
komunistami nasze władze więzienne. Oka- 
zuje się zwykle, że nic im zarzucić nie mo- 
gą i z nosem spuszczonym na kwintę wra- 
cają do domu. Ileżby to było wrzasku w 
Europie. gdyby się zdarzyło to z którym 
z naszych socjalistów, co teraz spotkało p. 
Turati. Był on przez długi szereg lat re- 
daktorem głównego socjaltstycznego pisma 
włoskiego Avanti (Naprzód). Przed wojną. 
podczas wojny i po wojnie propagował Mar- 
xa idee, aż nastał faszyzm. Zaczęto pa- 
trzeć na niego krzywo, aż wreszcie w listo- 
padzie zeszlego roku, gdy uchwalono usta- 
wą o bezpieczeństwie Włoch. redakcja dzien- 
nika Avanti uznała, że zaczyna być niebez- 
piecznem w Włoszech dla socjalistów i p. 
Turati wniósł podanie o paszport zagranicz- 
ny. Odmówiono mu i od tego dnia posta- 
wiono mu przed drzwiami jego mieszka- 
nia agenta policyjnego, (Nie przed domem, 
na ulicy, ale na piętrze przed mieszkaniem, 
p. Turati to podkreśla. Wówczas zrozu- 
mial, iż skończyły się piękne dni Aranjuezu 
i trzeba uciekać. Porozumiał się z członka- 
mi redakcji i najbliższej nocy pomimo desz- 
czu i burzy wynajął łódź rybacką ij uciekł 
z towarzyszem do Korsyki Burza była tak 
gwałtowna. że kilkakrotnie o mało nie prze- 
wróciła lodzi, ale dojechali szczęśliwie i 2 


Korsyki udali się naprzód do Paryża, a po- 


tem dla więksżego bezpieczeństwa, do An- 
glji. Dzienik Avanti przestał oczywiście wy- 
chodzić. 

Czy Szanowny Czytelniku możesz sobie 
wyobrazić taką sytuację. że krakowski 
dziennik Naprfód przestaje wychodzić, a 
wszyscy redagujący go żydzi zmykają w 
nocy podczas deszczu į burzy do Berlina?... 


Noż'v to było wrzasku na nietolerancję 


polską!!! 

To jeden przykład nierównouprawnienia 
mocarstw, — a teraz drugi: 

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
wygnawszy wszelkie napoje wyskokowe ze 
swego obszaru walczą nietylko z przemyt- 
nictwem, ale także z usiłowaniami spożywa- 
nia spirytusu denaturowanego, Wiadome, 
że pijacy wśród stolarzy piją politurę w 
tych krajach, w których mogą dostać czy- 
sty spirytus; jakąż ponętę musi on im 
przedst wiać w Ameryce gdzie wcale spi- 
rytusu dostać nie mogą, Piją więc wszelk! 
najwstrętniejszy spirytus denaturowany, 
zaprawiony  najobrzydliwszemi rzeczami. 
Aby kres temu położyć, wpadł rząd ame- 
rykański na straszny pomysł, począł do spi- 
rytusu denaturowanego dodawać truciznę. 
I otò negle w Nowym Yorku zachorowało 
87 pijdków, a w ciągu doby dwudziestu 
kilku umarło. Nastąpiło powszechne obu- 
rzenie, w senacie wniesiono interpelację, 
podpisaną przez oba stronnictwa i rząd na- 
tychmiast cofnął ten szatański pomysł. Ale 
jakiby to był wrzask na całej kuli ziem- 
skiej, gdyby Polska urządziła taką pułapkę 
na pijaków!... 

P. Cogk, smutnej sławy twórca strajku 
górników, pożegnał już Moskwę i udał się 

z powrotem do Anglji. Gdyby stało się we- 
dług tego, jakie uczucia żywią względem 
niego wszyscy ubodzy ludzie w Anglji, to 
powrót ten byłby drogą krzyżową, jeżeli nie 
na szubienicę, to bodaj do więzienia. Prze- 
cie okazuje się teraz, że dzięki temu straj- 
kowi Anglja miała w ubiegłym roku prze- 
wyżkę importu mad eksportem, wynoszącą 
prawie 300 milj, funtów, to znaczy według 
teraźniejszego kursu prawie 18 miljardów 
zło” ,-1:, Z powodu braku węgła stały wszy- 
stkie fabryki, nie było więc nic de wywozu, 
a potrzeby były, więc wwóz rósł ogromnie. 
I dlatego to jest teraz w Anglji taka dro- 
żyzna że człowiek zadaje sobie pytanie, jak 
radzą biedacy, aby jej sprostać 

P. Cook. żegnając komunistów w Mo- 
skwie, powiedział im, że opuszcza Rosję pod 


, wrażeniem, „iż widział w niej to, co tylko 
wydawało mu sie cudnerm marzeniem. Wy- 


USE 
ż 


ście krwią waszą zdobyli te rewolucje Wra- 
cam do Anglji, żeby z tym większym upo- 
rem wałczyć o zdobycie dla nas tej rewo- 
lucji. To, coście wy zrobiłi w Rosji, my mu- 
simy zrobić w Anglji. Pobyt mój u was 
był najpiękniejszym okresem mego życia 
Wracam pełen odwagi. żeby przystąpić do 
tej wielkiej wojny. Oby prędko wybuchła 
rewolucja w Anglii“, 

Przejeżdżając przez Peiersburg zwiedził 
Smolny Instytut i w sali Lenina napisał 
„Przysięgam poświęcić wszystkie moje wła- 
dze wprowadzeniu w życie doktryn Lenina 
j dokończeniu wszędzie tego dzieła, które 
on w Rosji rozpoczął jako jego wierny v- 
czeń, kochający go całem sercem Niech ży- 
ją Sowiety! Niech żyje rewolucja!“ 

Stowarzyszenie przyjaciół Ligi Narodów 


odbyło swoje doroczne Walne Zgromadze- | 


nie, a na niem przemawiało kilku wybit- 
nych mężów stanu angielskich © Wielkie 
oklaski zdobył sobie lord Cecil of Chelwood, 
Podniósł on przedewszystkiem, że Liga Na- 
rodów, która pierwotnie miała więcej nie- 
przyjaciół niż przyjaciół, ma dzisiaj daleko 
więcej przyjaciół niż niechętnych. Nie pro- 
rokowano jej długiego żywota, tymczasem 
ona żyje i oddaje ogromne usługi. Czekają 
ją jednak wielkie jeszcze przejścia. Mus 
ona przedewszystkiem przeprowadzić roz- 
brojenie mocarstw. W marcu zbiera 3$ w 


Genewie komisja rozbrojeniowa. OAT | 
nie można przypuszczać, że załatwi ona tę 
sprawę, ale już dobrze będzie. jeżeli ułoży 
pierwszy szkic, z którego potem, po latach, 
powstanie ustawa międzynarodowa. Wiel- 
ką trudnością jest to, że dotąd dwa wielkie 
mocarstwa. Stahy Zjednoczone i Rosja, nie 
należą do Ligi. Wprawdzie Stany Zjedno- 
czone nie przeszkadzają rozbrojeniu, bo 
oświadczyły, że zgóry podpisują się na tę 
ustawę. jaką Liga uchwalt. ale główny szko- 
puł stanowi Rosja. Wielu utrzymuje, że 
mocarstwa popychają Rosję do opuzycji bo 
nię chcą uznać Sowietów. Ależ sądzę, że 
przedewszystkiem trzeba aby Sowiety uzna- 
ły organizację państw europejskich; dopóki 
one tego nie uczynią, dopóty mocarstwa nie 
mogą ich uznać, Zresztą ten stan rzeczy, 
jaki jest w Rosji, długo trwać nie może 
Terror nie jest wieczny Na bagnetach moż- 
pa się oprzeć, ale siąść na nich nie można 
Rosja przyjdzie jeszcze na nasze podwórko, 
Edy pod groźbą żyjąc jej obywatele, poznają, 
że w Europie żyje się lepiej, taniej i wy- 
godniej, niż u nich. 

Po mowie lorda Cecila, uwieńczonej okla- 
skami. uchwalono rezolucję upraszającą Ll- 
gę Narodów. aby się zajęła uregulowaniem 
międzynarodowego handlu bronią i amu- 
nieją Wielu awanturom położy się kres, 
jeżeli ten handel zostanie w karby ujęty. 


Miljoner zakochał sie 
w stenotypistce. 


Ślub barona węglowego z biedną panienką biurową. 


Prana, w styczniu. 
Sensacja dnia w Czechosłowacii 
iest ślub svna barona ‘weglowego 
Petschka z uboga dziewczvna. zaje 
tą w icgo kancelarii iako stenotv 


nistka Rodzina właściciela rozleg 
łvch kopalń Petschka uchodzi za 


najbogatsza w Czechosłowacji. Ma 
iatek swój zdobvła na czarnych dia 
mentach. Svnem senora—szefa fir 
my jest 28 letni Walter Petschók. 
W jego praskim-. sekretariacie pra 
cuje watła stenotvpistka Franci Ur 
bachówna. wesoła. inteligentna. nie 
bardzo nawet ładna. ale zato biedna 
ia matke V AUEĄ pira sie w po- 


dróż na Riwiere. dodano jei dziew- 
czvne ze soba dla załatwiania drob- 
nvch zakupów i t. p. Milionerce 
dziewczvna podobała się bardzo i 
tak w krótkim czasie poznała sie z 
młodym Petschka .którv małą ste: 
notvp'stke zawołał wprost od stoli 
ka do pisania do swei kancelarii 
gdzie przedłożvł jei bvtanie. dla 
młodych dziewczat naiulubieńsze: 
Chcesz bvć ma żona?" I w ten spo 
sćb stała sie z ubogiei żydowskiej 
rodziny ochodzaca  stenotyb'stka 
narzeczona naibogstszego człowieka 
w Czechosłowacji. Ślub odbędzie się 
WOTA 


Otwarcie pierwszej w Europie 
szkoły cygańskiej. 


Cyganięta uczą się czytać, pisać, rachować i śpiewać. 


Przed kilku dniami odbyło sie w 
Użhorodzie na Rusi Podkarpackie! 
uroczyste otwarcie pierwszej w Eu- 


ropie szkoły. której uczniami będa 
wyłacznie — cysaniatka. 

Już za czasów e. k. Austro-Węgier 
władze miałv niemało kłopotu z za 
łatwianiem kwestii nauczania szkoł 
nego dzieci cvgańskich. Te półdzi- 
kie istotki, włóczace się z taborem 
cvgańskim po całym kraju. nie zna- 
iace innego ięzvka prócz cvgańskie- 
go. nie mogły być podciagniete pod 
tvgor ustawy o powszechnem nau- 
czaniu. Dopiero teraz jest nadzieja. 
że za przykładem Użhorodu póida 
Rumunia. Wegry i Jugosławia. czy- 
li kraje. w których żyje naiwięcei 
Cvganów., 

Szkoła ceveańska w Użhorodzie u- 


zyskała specjalnv plan naukowy. 
przystosowany do pojęć dzikich 
dzieci puszczy. Nauka ogranicza sie 
do czytania. pisania i rachunków. 
Inne przedmioty właściwe normal- 
nym szkołom skreślono. natomiast 
kładzie sie wielki nacisk na lekcie 
muzyki. de której cyganie maja wie- 
le wrodzonych zdolności. 

Dodać należy. że cyganie wdziecz- 
nem sercem przvięli projekt nauki 
i enereicznie bomogaia przy wznie- 
sieniu budynku szkolnego dla 
swych dzieci. 

Jak sie dowiadujemy. rzad polski 
żywo sie ta sprawa interesuje i oro- 
sił nawet. bv przesłano mu dokład- 
ne sprawozdanie z wyniku akcji o 
światowej wśród ludności cysań- 
skiei na Rusi podkarpackiej. 


Z Rosji sowieckiej. 


Demoeralizacia młodzieży 
komunistycznei. , 


Do centralnego komitetu związku 
młodzieży komunistycznej nadeszła 
wiadomość z twerskiego zwiazku 
Komsomoła o zgwałceniu i zamor- 
dowaniu w twerskim powiecie nau- 
czycielki Nałalji Kudrawcowoj lat 
22 przez 5 członków. jaczejki kom- 
somoła. Komsomołcy zaprosili na- 
uczycielke do biura. jaczeiki na na- 
radę w sprawie mającego odbyć się 
teatra amatorskiego. Po odbytej na- 
radzie młodzieńcy ci rzucili się na 
nauczycielkę i popełnili gwałt na 
niej, zatem zadusili ja. Żeby żatrzeć 
ślady zbrodni wynieśli zamordowa- 
ną Kudrawcewę z biura i rzuci ja 


w pobliżu toru kolejowego: Zabój- 
stwo wydało sie po czterech dniach. 
Wszystkich komsomolcew iaczejki 
zaaresztowano. 


Rozstrzelanie nowstańców 
aruzińskich. $ 


W Duszecie sad sowiecki wydal 
wyrok skazujący trzech powstań- 
ców gruzińskich na rozstrzelanie za 
zabójstwo Totjewa, członka północ- 
no-kaukaskiego komitetu wykonaw- 
czego. 


Aresztowania w Petersburan. 

W ciagu ostatnich dni w Peters- 
bursu władze sowieckie dokonały 
licznych aresztowań wśród osób. 
blisko stojących związków socjali 
stycznych. Aresztowani przeważnie 
ludzie inteligentni. Aresztowanym 
wladze zaproponowały dobrowolnie 


e 


wyjechać z Petersburga i wybrać 
sobie miejsce zamieszkania w innych 
niebrzemysłowych miastach Rosji. 


Obciecie kredvtów zanranicznym 
partiom komunistycznym. 


Na posiedzeniu komitetu wyko- 
nawczeso kominternu postanowiono 
nod wpływem  Bucharina. prezesa 
sekcji rosviskiej. obciąć kredytv za- 
granicznym partiom komun'stvcz- 
nym, za wyjatkiem azjatyckim i bał- 
kańskim. 


-. Minister Patek 
na Krem!'u. 


Moskwa. (PAT). Dnia 18 stycznia b. r. 
odbyła się uroczystość wręczenia na Krem= 
łu listów uwierzytelniających przez posła 
polskiego p. Stanisława Patka. Szef proto- 
kółu sowieckiego Floriński przybył do po- 
selstwa polskiego o godz. 13 i samochodem 
komisarjatu spraw zagr. odwiózł posła do 
Kremlu. Posłowi towarzyszyli członkowie 
poselstwa oraz attache wojskowy i jego za- 
stępca. Przy wejściu powitał posła komen- 
dant Kremla Peterson, przyczem oddano ho. 
nory wojskowe. 

W gmachu oczekiwali posła dyrektor 
prawno-ekonomicznego departamentu ko- 
misarjatu Salanin. zastępca szefa protokółu 
Sokolnikow, naczelnik wydzłału personal- 
nego Łaganowski. 

Przewodniczący centralnego komitetu 
Kalinin przyjął posła w sali audjencjonal- 
nej w otoczeniu kierownika komisarjatu 
spraw zagr. Litwinowa. sekretarza komitetu 
wykonawczego Jenutidze, członka prezy» 
djum centralnego komitetu  Misjelewa, 
członka kolegjum komisarjatu Stomoniako- 
wa i innych, 

Poseł Patek wygłosił po polsku przemó- 
wienie, w którem podkreślił, że Polska tak 
w interesie własnym. jak i wielkich spraw 
znaczenia wszechświatowego pragnie poko- 
ju i przyjaznych stosunków ze wszystkie- 
mi państwami wogóle. szczególnie zaś cho~, 


nim sąsiadem. Ze Związkiem Sowietów łą 
czą ją długie wspólne granice i cała sieć 
wspólnych interesów, Rozpoczęte zbliżenie 
się do siebie nałeży. zwalczając przeszko- 
dy, w dalszym ciągu rozwijać tak pod 
względem politycznym, jak i ekonomicze 
no-handlowym. Dla ustalenia ciągłości 
istotnie przyjaznych stosunków ż rządem 
sowieckim zdąża rząd polski. Dążenie to 
będzie podwaliną programu działalności po- 
sja. Poseł wierzy. że będzie om poparty 
przez prezesa i rząd związkowy. Łączne i 
lojalne współdziałanie obu stron wytworzyć 
musi korzystne wąrunki dla dalszego poro- 
zumienia, ożywić musi i ulerszyć sąsiedz- 
kie współżycie. przynieść pożytek obu stro- 
nom i ostatecznie przyczynić się do sharmo- 
nizowania stosunków w wielkiej rodzinie 
narodów. \ 

Prezes Kalinin odpowiedział po rosyjsku, 
że myśli. wypowiedziane przez posła i za- 
pewnienia, dotyczące polityki pokojowej zu- 
pełnie odpowiadają wewnętrznej polityce 
Związku i będą z najwyższem zadowole- 
niem powitane przez Związek oraz formu- 
jące go narody. Pragnąc przyjaznych sto- 
sunków ze wszystkiemi państwami, w Szcze- 
gólności ze swoim bezpośrednim sąsiadem, 
rząd Związku uważa, że wzajemne zbliżenie 
pomiędzy Sowietami i Polską jest znacznie 
ułatwione wobec istnienia pomiędzy niem 
wielu wspólnych politycznych i ekonomicz- 
nych interesów. Przez zrealizowanie tego 
zbliżenia zostanie spełnione szlachetne za: 
danie, w czem tak bardzo są zainteresowa= 
ne zarówno narody, należące do Związku, 
jak i Polska. W spełnianiu swojej misji 
poseł liczyć może ma zupełne poparcie i 
współdziałanie tak ze strony prezesa cen- 
tralnego komitetu, jak i całego rządu związ. 
kowego. 

Po przemówieniu prezes Kalinin, przed- 
stawiwszy posłowi polskiemu swoje otocze- 
nie, odszedł z nim do apartamentów repre- 
zentacyjnych, gdzie w obecności Litwinowa 
i Stomoniakowa zatrzymał posła na prze- 
szło pół godziną rozmowę. Pożegnanie na 
Kreralu i powrót do poselstwa odbyło się 
według obowiązującego ceremonjału dyplo- 
matycznego, 


i nagrania światowych artystów posiada 


w wielkim wyborze 
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Sądownictwo D K 2 d Min, Mevsztow'cz za Rada 
byłej wonactwo kiej | Dziecko sprzedane za 4 złote! nata zydnńę PJ 
p i. Nieludzki czyn matki-emigrantki. W pismach warszawskich ukażała i 
II. sie wiadomość, jakoby p. minister 
W powiecie łaskim — dziewczyna | postanowiono oddać starej babce. | Sprawiedliwości oświadczył na po- x 
WANE, ze wsi Pawłów. Józefa Gajda. Polka. | domasajac sie zwrotu 4 zł. Babka | siedzeniu komisii Senatu. że Rada i 
Jak prawie we wszystkich krajach | aby pójść do Prus — sprzedała swe- | dziecka nie chciała. — Po krótkich | Prawnicza zostanie zniesiona. Wia- j 


kulturalnych. istnieja i w Polsce 4 
instancje czyli stopnie sadów. a to: 
Powiatowe, Okręgowe. Apelacvlue 
i Sad Najwyższy w Warszawie. Žad- 
na sprawa jednak — cywilna ani 
karna — nie może przejść przez 
wszystkie 4 instancje. Na ogół mo- 


domość ta nie odpowiada rzeczywi- 
stości. P. min. Mevsztowicz odparł 


go synka półtora rocznego — za 4 | 
wszystkie zarzuty. stawiane Radzie 4 
i 
| 
| 


złote bezdzietnej. opuszczonej przez 
męża — Niemce z Andrzejowa — 
Bercie Ginter. 

Ta. mając wiele pracy w polu. 
przeważnie zostawiała dziecię w do- 
mu z miseczka gotowanego żyta. 


utarczkach' pani Berta  posadziła 
dziecko na podłodze i uciekła. zrnu- 
szajac tvm sposobem biedną babke 
do przyjęcia. 


„Nie znamy dalszych losów owej 
nieszczęśliwej dzieciny, przechodzą- 
cej z rak do rak. a rzuconei na paśt- 


Prawniczej i opowiedział stę za iel 
uirzymahiem. 


Bank Rolny dostanie własny amach 


że każda sprawa przejść tylko przez 
2 imstancje. Mianowicie w sprawach 
zawistłych w pierwszej instancji 
przed Sadem Powiatowym. jest tyl- 
ko środek prawny „odwolania“ ao 
Sadu Okręgowego. którego wyrok 
jest już niezaczenialny. Tvlko w nie- 
których sprawach cvwilnvch zaczy- 
najaących sie w Sadzie Okręgowym 
jest przeciwko wyrokowi Sadu Ape- 
lacvinego iako drugiej instancji. ie- 
szcze środek prawny „rewizji“ do 
Sadu Najwvższego. Wszvstki spra- 
'wy karne moga przejść tylko przez 
2 instancje. 

Natomiast może jedna i ta sama 
sprawa być kilka razv w tym są- 
dzie (instancji) rozpatrywana. Mia- 
nowicie może sąd drusiej instancji. 
uchylajac (znosząc) zaczepiony wy: 
rok przekazać sprawę sądowi pier- 
wszej instancji do ponownego rozpa- 
trzenia i rozstrzvenienia. Wvrok 
który wvda sad pierwszej instancji 
na podstawie ponownej rozprawy. 
podlega znów środkowi prawnemu. 
i może na skutek zaczepienia pono- 
wnie być uchvlonv przez sąd dru- 
giej instancji i przekazanv z pówro- 
tem sadowi pierwszej instancji do 
powtórnego ieszcze' rozstrzygniecia 
it. d. Tak stało się — że wspomne 
tvlko sprawv karne na terenie byd- 
goskim najbardziej znane — w spra; 
wach przeciwko Szymańskim i to- 
warzyszom o zamordowanie rzeźni- 
ków w r. 1921 w lesie pod Bydgosz 
cza. i przeciwko sprawcom wykole: 
jenia pod Piła pociagu pośpiesznego 
z Królewca do Berlina w nocy przed 
obieciem Bvdgoszczy przez wojska 
polskie. a nareszcie także przeciwko 
Szpajdzie ze Smukały o zamordo- 
wanie swei żony. która to sprawa 
wejdzie niedługo ponownie na wo- 
kandę sądową. 

Praetor. 


Opieka saniłarna w Polsce 
niedomaga. 


jest Słabo unosażona. — Ustawe” 

dawstwo sanitarne wvkazuie luki. 

— Niedostateczne pomieszczenia dla 
umysłowo chorvch. i 

Warszawa, 21, 1. (PAT) Senacka komi- 
sja skarbowo -~ budżetowa obradowała nad 
działem trzecim budżetu Ministeretwa Spr. 
Wewn., dotyczącym Generalnej Dyrekcji 
Służby Zdrowia. Referat o jej działalności 
przedstawił sen Godlewski, wskazując na. 
bardzo szczupłe uposażenie tego działu pod 
względem finansowym, albowiem budżet 
Dyrekcji wynosi tylko pół procent budżetu 
państwowego, oraz na niedostateczność 
środków w stósunku do zadań. Co do dzia- 
łalnośe Generalnej Dyrekcji Służby Zdro 
wia, to ręferent przedewszystkiem zwrócił 
uwagę na konieczność uzupełnienia braków 
w  legislatywie sanitarnej. -Podkreślił on 
następnie iniensywną i owocną działalność 
Dyrekcji i Ministerstwa Opieki Społ. w dzie- 
dzinie walki z jaglicą i gruźlicą, poczem 
wskazał na niedostateczne pomieszczenie 
dla umysłowo-chorych w szpitalach i na ko- 
nieczność zwiększenia liczby szkół położ- 
nych orea udostępnienie badań nad chory- 
mi w szpitalach wydziałom lekarskim uni- 
wersytetów rw celach pedagogicznych. Refe- 
rent omówił dalej sprawę rozwoju zdrojo- 
wisk i podkreślił konieczność równomierne- 
go rozdziału wydatków inwestycyjnych na 
wszystkie państwowe zdrojowiska. (Kryni- 
ca, Busk j Ciechocinek.) 

W rezultacie obrad zaprojektowano kil- 
ka poprawęk do ustawy budżetowej, w 
azczególności poprawkę, idącą w kierunku 
niezmniejszenia w dalszym ciągu liczebno- 
ści administracyjnej służby zdrowia i tak 
już nadmiernie zredukowanej. 
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Naoczni Świadkowie opowiadali. 
że dziecina niestrawione żyto — po- 
wtórnie wybierała z nieczystości i 
znów ziadała. 

Po dwóch latach powrócił maż 
Niemki i wychodząc z zasady. że 
dziecka polskiego nie powinna cho 
wać, nakazał żonie chłopca oddać. 

Teraz powstała kwestia. komu 
oddać? Matka w Prusach. A więc 


Miofła w nate. 


Pan poseł Miotła 

Zmiatał z sowieckiego kotła, 
Dziś się zmieniło wiele, 
Zamiata celę. 


Z Banku Inwalidzkiego. 


W związku z rzekomą interpelacją po- | Związku Inwalidów Wojennych oraz wła- 


słów PPS. w sprawie Banku Inwalidzkiego 
otrzymujemy następujące wyjaśnienia: 

1) Przedewszystkiem stwierdzić należy 
iż interpelacji nie było, gdyż takową skla- 
da się na posiedzeniu Sejmu. 

2) Jak wynika z $ 4 Statutu Związku 
Inwalidów Wojennych Bank Inwalidzki Jest 
organem finansowym Związku i powstał 
drogą wykupu akcji Banku Kredyt Polski 
przez Związek Inwalidów Wojennych. 

3) Władze Banku składają się z człon- 
ków inwalidów wojennych i na podstawie 
uchwał Kongresu į Rady Głównej Związku. 
wszystkie kwoty pieniężne związkowe skie- 
rowywane są do Banku Inwalidzkiego. 

4) Bank Inwalidzki na życzenie Związku 
Inwalidów Wojennych jest kontrolowany 
stale przez delegata Ministerstwa Skarbu. 

5) Jeżeli Bankowi grozi zamknięcie. to 
tylko z tytułu Ustawy Bankowej, która prze 
widuje posiadanie kapitału zakładowego 
przez Bank kwoty 1.000.000 złotych 

6) Bank nigdy nie kupował samochodów 
w celach spekulacyjnych, natomiast przy- 
czynił się do usamodzielnienia dwuch Sz0- 
ferów - inwalidów, dając gwarancję firmie 
, Elibor“ przy kupnie samochodów. 

7) Złożone w swoim czasie kwoty pie- 
niężne przez inwalidów - szoferów w. wYySo- 
kości zł. 4.000 po zlikwidowaniu się Spół- 
dzielni Automobiłowej zostały zwrócone 
członkom szoferom w całości. 

8) Bank nie otrzymął od Skarbu Pań- 
stwa gwarancji na sumę 200.090 zł. nato- 
miast z tytułu prawa, przysługującego mu 
udzielał gwarancji koncesjonarjuszom in- 
walidom za zabezpieczeniem hipotecznym. 

9) Bank nigdy nie brał od inwalidów za- 
liczek pieniężnych na kupno ziemi. nato- 
miast wyjednywał im znaczne ulgi przy 
kupnie takowej. 

10) Pensja kierownika Banku p. posła 
Bigońskiego, który już 23 grudnia r. ub. 
zgłosił reźygnację na ręce Prezesa Rady, 
wynosi nie 1200 a 500 złotych miesięcznie. 

Z powyższego wynika, że wszelkie zarzu- 
ty skierowane przeciwko Radzie Głównej 


Dnia 20 b. m. odbyło sie w War- 


wę losu przez nieczułaą matkę. W 
każdym badź razie uważamy. że 
władze nasze powinny roztoczvć o- 
pieke nad emieracia do Prus i w 
żadnym wvpadku nie należałoby 
dopuszczać do tei anomalii. abv wy- 


szawie poświęcenie kamienia we- 
gielnego pod budowę wlasnego 
gmachu Państwowego Banku Rol- 
nego. U zbiegu ulic Nowogrodzkiej 
i Składowej. Aktu poświęcenia do- 
konał ks. senator Adamski, patroń 


chodźcy sezonowi pozostawiali bez 
należytej opieki swoje dzieci w ro- 
ASTA wioskach. 


Karnawal. 


Jak karnawał to karnawal! 

Jak się bawić to się bawić! 
Czapkę sprzedać, płaszcz zastawić, 
Wykosztować życia kawał. 


W symbolicznym karnawale, 
Kto mądrzejszy, jak myślicie? 
Jeden tańczy całe życie — 
Drugi śpiewa gorzkie żale. 


Hej! upijmy się zabawą, 

Pędźmy z domów troski- wiedźmy, 
Reztańczony krąg zawiedźmy, 
Byle hucznie, byle żwawo. 


A więc szminką twarz swą zrumień, 
Co od ciągłych płaczów spuchła, 
Przecież Polska nam wybachła, 
Jak na wiosnę górski strumień. 


Kto złorzeczy, ten blauźnierca, 
Ileż zacnych już w mogile, 
Co czekali na tę chwilę, 
Każdym fibrem swego serca? 


Smutek — ło jest niedorzeczność, 
Gdy się życia skończy tura, 

Śmierć zaprośmy do mazura, 

I w hołubcach idźmy w wieczność. 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


dzom Banku są nieścisłe i tendencyjne. 
Jak nas informują osoby, przeciwko któ- 
rytm zarzuty były skierowane zgłosiły swą 
rezygnację, ażeby nie krępować swobody 
dochodzeń i mieć wolną rekę do obrony. 

Rada Główna jednomyślnie zdecydowa- 
ła rezygnacji nie przyjmować, mimoto po- 
seł Bigoński j p. Kantor z prac organizacyj- 
nych w ciałach kierowniczych wycofują się. 

Poniżej podajemy oświadczenie przewod- 
niczącego Związku inwalidów Wojennych: 

W sobotnich i niedzielnych numerach 
„Głosu Prawdy“, „Robotnika“ i „Epoki“ 
pojawiły się pod moim i innych członków 
Wydziału Wykonawczego Zarządu Zw ązku 
Inwalidów Wojennych R. P. adresem arty- 
kuły, oparte rzekomo na nieziożone' jeszcze 
interpelacji p. posła Regera, a zawierające 
bezczelne kłamstwa i oszczerstwa. 

Chcąc z jednej strony złożyć dowód że 
nie zasłan ałem się organizacją, a z drugiej 
strony umożliwić sobie przeprowadzenie 
skułecznićjszej walki z oszczercami. złoży- 
łem rażem z innyini człohkami mandat 
członka Wydziału Wykonawczego i zażąda- 
łem zwołania w czasie jaknajkrólszym 
Kongresu, 

Rada Główna, która cbradowała w nie- 
dzielę, dnia 16 bm. rezygnacji tej uchwałą 
jednomyślnie niestety nie przyjęła, zmu- 
szając mnie przez to do piastowania nada] 
mandatu przewodniczącego Związku do 
lchwili Kongresu, który odbędzie się naj- 
później do 15-g0 marca br. 

Nie chcąc być posądzonym o chęć wply- 
wania na tok spraw, postanowiłem jednak 
do chwili Kongresu w pracach Wydziału 
Wykonawczego ńie brać udziału. Kiero- 
nietwo organizacji powierzyłem kol. Sta- 
checkiemu z Poznania, 

Przeciw oszczercom występuję na drogę 
sądową, 

Marian Kanter 
Przewodniczący Wydziału Wy- 
konawczego Zarządu Głównego 

Związku Inwalidów Wojennych, 
a > 


zmarłego na 


dnak 


Spółek Zarobkowych. 
Zaišcie ma cmentarzu 
w Białymstoku. 


Podczas pogrzebu zmarłego nagle 
urzednika Pusza na cmentarzu 


miejscowym w Białymstoku w dniu 


17 b. m. m'ał miejsce nast. incydent: 
Frzed złożenien do grobu ciała 
życzenie rodziny u- 
twarto trumne. brzyczem wvglad 
zmarłego wywołał watpliwość 
wśród obecnych co do rzeczywistej 
śmierci ś. p. Pusza. Pogrzeb przer- 
wano i wezwano lekarza. który je- 
skonstatował niewątpliwy 
fakt śmierci. 


BOZE O AE E O O TEPECERORETZEŚE 


Sprawa likwidacji 
dóbr krotoszyńskich. 


Wobec powtarzaiacych się w pra- 
sie nieścsłych informacyj w spra- 
wie dóbr Krotoszyn ks. Thurn und 
Taxis, wyjaśnia się, że dobra te 
przeszły w stan likwidacji w drodze 
przymusowej. zgodnie z obowiazuią- 
cemi postanowieniami art. 92 297 
traktatu wersalskiego oraz polskiej 
ustawy o likwidacji dóbr. należą” 
cych do obvwateli nieńieckich z dnia 
15 lipca 1920 roku. Właścicielowi 
dóbr Krotoszyn od pierwszej poło- 
wy r. 1923, gdy ich likwidacja we- 
szła na drogę praktyczną. udzielano 
wielekrotnie prolongaty terminów 
ustawą przepsanych dla sprzedaży 
z umowy dobrowolnej. Gdy jednak 
ani cały szereg osób prywatnych ani 
Bank Gospodarstwa Krajowego mi- 
mo wielomiesięcznych pertraktacji 
nie doszli z księciem Thurn u. Taxis 
do żadnych wyników z powodu wy- 
górowanych żądań z jego strony, 
wedle postanowień prawnych winna 
być przeprowadzona likw.dacja brzy 
musowa. 

W  październku 1925 r. sam ks- 
Thurn und Taxis wystąpił z inicja- 
tywa zlikwidowania sprawy bezno* 
średn'o z rządem. na co Główny U- 
rząd Lkwidacyjny wyraził zgodę i 
bodiał pertraktacje z jego pełnomoc ` 
nikami. które nie doprowadziły do 
umowy. Z poczatkiem kwietnia 
1926 roku zjechała do Warszawy 
specjalna delegacja właścicieli Kro- 
toszyna. Ale i ci pełnomocnicy wysu 
neli żądania tak wygórowane, że do 
zawarsia umowy dojść nie mogło.. 
a w ostatniej chwili okazało się też. 
że pełnomocnicy ci nie posadają do- 
statecznych pełnomocnictw, 

Wobec takiego stanu rzeczy Głów- 
ny Urząd Likwidacviny pismem z 
dnia 28 kwietnia 1926 r. zawiadomił 
k$. Thurn und Taxis, że stosownie 
do obowiazujacych przepisów praw* 
nych przystępuję do likwidacji przy- 
musowej. ; 

W październiku 1926 r. zgłosili się 
raz jeszcze przedstawiciele ks. Tuhrn 
und Taxis, których Główny Urząd 
Likwidacvjnvy mimo zerwanych per- 
traktacyj gotów był wysłuchać. ci 
jednak mimo zapowiedzi przedłoże- 
nia swych konkretnych pronozycii 
w ciagu dwóch dni. wyjechali. nie 
przedłożvwszy ich. wobec czego. nie 
mówiac już o brawnvch. nie może 
"być żadnych przeszkód do przebro- 
wadzenia likwidacji przymusowej. 


t 


— Tydzień Kasprowiczowski, a prowin- 
cja, Zapowiedziany na 6. do 12. łutego vb. 
Tydzień Kasprowiczowski wymaga od spo- 
łeczeństwa naszego poza Poznaniem wytę- 
żenia sił, aby rozmiary obchodu * jego na- 
strój odpowiedziały uczuciom jakie żywi 
Polska Zachodnia dla wieszcza. który z jej 
gleby wyrósł. Pożądane jest przeto tworze- 
nie się komitetów lokalnych .Zadaniem ich 
będzie ująć w organizację urządzanie wie- 
czorów, wzgl. wieczornie, oraz zbiórka fun- 
duszów na grobowiec - kaplicę dla Kaspro- 
wicza i na utworzenie w Harendzie, siedzi- 
bie ś. p. Poety pod Zakopanem fundacji Jego 
imienia dla poetów i literatów polskich. 

Wielkopolski Komitet uczczenia Kaspro- 
wicza, który akcją całą kieruje, przygotował 
już materjał na program wieczorów uroczy- 
stych i wieczornic, Zgłoszenia należy kiero- 
wać pod adresem Komitetu do Poznania U- 
niwersytet. Rektorat. Komitet udziela wszel- 
kich wyjaśnień, dorad, itd. Pośpiech jest 
pożądany, gdyż termin Tygodnia Kasprowi- 
czóowskiego już nadchodzi, uroczystość zaś 
musi przybrać ogromne rozmiary ı przynieść 
funduszom Kasprowiczowskim jak najpowa- 
żniejszy zasiłek. 


NAKŁO. (Z żałobnej karty) Dnia 20. 
bm. zmarł śp. Józef Zacharkiewicz ucze- 
stnik powstania Ziemi Nadnoteckiej. Już 
za czasów niewoli cierpiał za sprawę naro- 
'dową,. a manowicie siedział 8 tygodni w 
więzieniu w Bydgoszczy za strajk szkolny. 
Zmarły brał czynny udział w powstaniu 
wielkopolskiem i później przy wysłaniu o- 
chotników na front przeciw bolszewikom. 
Niechaj ta ziemia, którą tak ukochał, lekką 
Mu będzie!. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 23. bm, 
o godz, 2 popoł. 


BA CDE'CNENRGB WY GB. 


Z zabawy karnawałowej. — Roczne walne ze- 
branie „Sokoła”, 


Dnia 15 bm. wiecz. o godz. 8 urządziło Sto- 
warzyszenie Chreśc.-Narod./ Nauczycielstwa na 
Koronowo i okolicę w. sali Grabiny zabawę kar- 
nawałową w zamkniętem kółku, Po wstępnem 
przemówieniu prezesa Słow. p. rektora Žu- 
chowskiego, — odegrano piękną sztukę tea- 
tralną p. t. „Śluby panieńskie — czyli magne- 
tyzm serca". Przedstawienie wypadło bardzo 
dobrze' dzięki niezrównanej grze amatorów 
jak i doskonałej reżyserji. Licznie zebrani go- 
ście bawili się rzetelnie a gromkie oklaski na- 
śradzały wysiłki amatorów. 

Po przedstawieniu odbyła się zabawa tane- 
czna trwająca do rana, która przy doborowej 
muzyce i szeregu niespodzianek, utrzymała %0- 
ści w dobrym humcrze. 

Roczne walne zebranie Tow. gimnastyczne- 
go „Sokół” w Koronowie odbyło się tu w ub. 
niedzielę, 16 bm. o godz. 2 popoł. w sali p. A. 
Gollnika. Zebrało się około 80 członków, z 
pośród których zauważyć można było także 
jednego z założycieli tut. „Sokoła” z roku 1895 
drh. Szczepana Mosińskieśo. Zebranie zagaił 
prezes p. F. Nadolny. 7 

Po wspólnem śpiewie odczytał sekretarz p. 
Nowacki protokół z ostatniego zebrania, który 
jednogłośnie przyjęto. Prezes p. Nadolny- podał 
zaś do wiadomości komunikaty zarządu, w 
związku z któremi omawiano sprawę wieczorku 
i przedstawienia amatorskiego. Uchwalono u- 
rządzić wieczorek dla członków i ich rodziców 
w dniu 30 bm., zaś przedstawienie amatorskie 
— patrjotyczne — w ciągu wielkiego postu. Na 
czionków zgłosiła się 11 gości, których jedno- 
głośnie przyjęto. 

Następnie wybrano przewodniczącego wal- 
nego zcbrania w osobie drh. Jana Nowaka. 
Wreszcie zarząd z kolei wygłosił sprawozdanie: 
prezes p Nadolny, sekretarz p. Nowacki, skar- 
bnik p Dropiewski i naczelnik p. Barczy- 
kowski 

Z wygłoszonych sprawozdań wynika, że Za- 
rząd jak i cgół członków intensywnie pra.ował 
w roku 1926. Drużyna ćwicząca zdobyła w ub. 
roku cgółem 28 nagród na licznych zawodach 
sportowych, Urządzono też kilka występów 
$imnastyczno-sportowych a vddział piłki no. 
żnej brał udział w licznych zawodach. Pomimo 
tej tak owocnej pracy — jak wynika ze spra- 
wozóania drh, sekretarza — dilo się jednakże 
w ciągu ub. roku zauważyć jakoby pewną nie- 
chęć szerszego ogółu społeczeństwa do tut. 
„Sokoła”, jest jednakże nadzieja, że niezadługo 
ten stan przeminie. Zebranie udzielając staremu 
zarządowi pokwitowania, uznało gorliwą jego 
pracę i zgotowało mu owację. Po krótkiej prze- 
rwie przystąpiono do wyboru nowego zarządu, 
w skład którego weszli: Fr. Nadolny — prezes, 
E. Czajkowski — wieceprezes, St. Nowacki — 
sekretarz, A, Willa — zast. sekr, M, Dropiew- 
ski — skarbnik, A, Myk — referent oświatowy, 
Wł. Barczykowski — naczelnik, F.. Gollnik — 
zast, naczelnika, Seweryński — kierownik od- 
działu żeńskiego. Na ławników i równocześnie. 


- rewizorów kasy wybrano drh; Roteckiego, Da- 
 nielewskiego i Górnego, 


o dość wczesnem odnowieniu przed- 
płaty za „DZIENNIK BYDGOSKI" 
w czasie od 15 do 25 stycznia br. 


na miesiąc luty. 


= "== 


KORONOWO. (Walne zebranie Czerwo- 
nego Krzyża.) We wtorek dnia 25. bm. o 
godz. 7.30 wieczorem odbędzie się w sali p. 
Golnika Roczne Walne Zebranie Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Na porządku dzien- 


nym: sprawozdanie roczne i kasowe, wybo-ę 


ry Wydziałów Komitetu Głównego na 3 la- 
ta, Zarząd, komisji rewizyjnej itd. Żarząd 
prosi wszystkich członków i sympatyków ta 
to zebranie. 


KRUSZYN, pow, Bydgoszcz. (Walne ze- 
branie Sokoła.) Miejscowe Tow. Gimn. So- 
kół zwołało na ub. niedzielę swoje dorocz- 
ne walne zebranie które zaszczycił swą obec 
nością delegat okr. Kwaśniewski, Zebranie 
zagaił prezes p. Lubik. Uczczono pamięć 
zmarłych w ub. roku członków śp. Maciochy 
i śp. Najchula. 

Po wygłoszeniu sprawozdań objął prze- 
wodnictwo zebrania p. Kwaśniewski. Wy- 
brano nowy zarząd, w skład którego weszli 
pp.: Dąbrowski — prezes Rasmus — wice- 
prezes, Rychel — sekretarz Kałużny — za- 
stępca sekretarza. Frelichowski — skarbnik 
Kaźm'erczak — naczelnik, Blum — zast. 
nacz. Lubik — referent oświatowy. 


GROMADNO. (Rocznica powstania.) Za 
inicjatywą prezesa Tow. Powstańców i Wo- 
jaków p. Mreły obchodzono i w Gromadcie 
8-mą rocznicę wyswobodzenia miejscowo- 
ści z więzów niewoli. 

Rano nastąpił wymarsz Tow. Powst. i 
Woj. z delegacią T. P. i W. z Łobżenicy do 
kościoła, Mszę św. na intencję poległych za 
wolność bohaterów, odprawił ks. dziekan 
Domeradzki, który też wygłosił okoliczno- 
Śściewe kazanie. Następnie udał się pochód 
na cmentarz. Tu odbyło się uroczyste zło- 
żene wieńców na grobie śp. Boińskiego i 
Kowalskiego, powstańców, którzy życie swe 
położyli w obronie Ojczyzny. Następnie od- 
śpiewali uczestnicy pieśń żałobną: „W mo- 
gile ciemnej“, 

Wieczorem odegrany został dramat pt.: 
„W górę serca“. Amatorzy swe role odda- 
li dobrze, a niektórzy nawet jak Maciuś, 
Jankielek Szymon, į Janina grali nadspo- 
dziewanie. Po przedstawieniu odbyła się 
zabawa taneczna. 

Czysty zysk przeznaczony został na 
sztandar Tow. Powst. i Wojaków. 


Riiesieczicw. 


Zebranie oryanizacyjne-informacyjne Pol- 
skiego Stronnictwa Chrześc. Dem. W środę 
odbyło się staraniem burmistrza p. Mikoła- 
jewskiego i-naczelnika p. Franczkowskiego 
zebranie organ'zacy'no-informacyjne w lo- 
kalu p. Vorkerpera które zagaił p. Francz- 
kowski. Tenże przewodniczył obradom. Na. 
sekretarza powołano p. Mikołajewskiego, na 
iawników pp. Milewskiego, Kozieła i Szu- 
kalę. 

Referat poglądowy wygłosił sekretarz 0- 
kręgowy p. St. Kunz który omówił położe. 
nie nasze i potrzebę w sejmie silnego środ- 
ka, jakim jest Chrześc. Dem. 

W dyskusji zabierali głos p. Graczyk, i 
p. Patlewicz. 

Prezydjum zebrania upoważnisno do 
zwołania dalszych zebrań, celem dokładne- 
go omówienia statutu i programu. Obecnie 
prowizoryczny zarząd organizuje Koło Ch. 
D. i przyjmuje nowych członków. 

Zebranie zakończyło się odśpiewaniem 
„Boże coś Polskę“. 

Należy się podzięka p. naczelnikowi 
Franczkowskiemu i b. burmistrzowi p. Mi- 
kołajewskiemu za urządzenie tego zebra- 
nia. Czas najwyższy, by Ch. Dem. zaczęła 
intensywnie pracować i działać bo tego 
domagają się wszystkie warstwy naszego 
społeczęństwa, 

Pierwszy wielki bal maskowy i galga- 
niarski urządza miejscowe Towarzystwo 
Sokół dnia 6 lutego br w sali Góra Dębo- 
wa. Początek o godz. 7 wiecz. Komitet po. 
czynił wszelkie starania, by umilić Szan. 
Gościem pobyt w pięknie udekorowanej sali, 
Do tańca przygrywać będzie orkiestra Bra- 
ci Ciszewskich. Wyznaczone są dwie cen- 
ne nagrody dla najpiękniejszej i najorygi- 
nalniejsze maski. Ponieważ nabycie ko- 
stjumów jest połączoe z trudnościami, prze- 
to Komitet podjął się dostarczyć kostjumy 
na życzenie. Zgłoszenia przyjmuje p. Ka- 


czór każdego czasu włącznie do 3. lutegob, | 


PESSIMO. 


Nowe towarzystwo. Dn. 6 bm. odbyło się wal- 
ne zebranie Tow. Scenicznego, założonego w 
listopadzie roku ub. Zebranie zagaił prezes p. 
Kazimierz Nowicki w obecności licznie zgro- 
madzonych członków i sympatyków oraz de- 
legatów Związku Towarzystw Teatralno-Ama- 
torskich w osobach p. Popka, prezesa związku 
i p. Bielskiego, sekretarza związku. Do prezy- 
djum walnego zebrania wybrano jako przewo- 
dniczącego p. Popka, na ławników p. Celinę 
Michałowską i p. Franciszka Borysa, a do 
pióra powołano p. Władysława  Lewandow- 
skiego. Po referacie p. Popka, w którym dał 
pogląd na działalność związku, ukonstyluowa- 
no nowy zarząd, w skład którego weszli: p. 
Pawłowski — jako prezes; p. Borys — jako wi- 
ceprezes; p. A. Nowicki — jako sekretarz; p. 
SŁ Kaus — jako skarbnik; p. K. Nowicki — 
jako reżyser oraz p. Janina Dembczyńska i p. 
J. Muitański jako ławnicy. Nowozałożone Tow. 
liczy obecnie 26 członków Spodziewać się na- 
leży, że gdy 10ozwinie ono działalność swą na 
szerszą skalę, pozyska nietylko że większą ilość 
ale również i sympatję miejscowego obywatel- 
stwa; = 


Przez niebezpieczeństwo do szczęścia. Licz- 
nie rozrzuconymi plakatami zapowiedziała dy- 
rekcja wędrownego przedsiębiorstwa kinowego 
„Korona” na czwartek, dnia 13 bm. wyświetle- 
nie filmu p. t: „Przez niebezpieczeństwo do 
szczęścia”, Publiczność stawiła się licznie. Nie- 
stety filmu tego podziwiać nie mogła, gdyż pod- 
czas wyświetlania pierwszego aktu, przepaliła 
się nagle żarówka, w konsekwencji czego seans 
przerwano. Wobec tego pecha, zapowiedziała 
dyrekcja, że dalsze wyświetlatnie filmu odbę- 
dzie się nazajutrz. Dnia następnego stawiła się 
publiczność znowu licznie, lecz nie stawił się 
przedsiębiorca kinowy — i niewiadomo, czy 
się wogóle zjawi. To też rozgoryczenie publi- 
czności jest wielkie i słuszne. Padły nawet u- 
wagi, że tytuł filmu ma jednak swoją rację — 
gdyż przez niebezpieczeństwo przyszedł do 
szczęścia... przedsiębiorca kinowy, który pie- 
niądze zabrał, wyjechał i przedstawienia nie 
dał. Przypuszczac należy, że w tym tygodniu 
jednak szanowny przedsiębiorca “się zjawi i 


wspomniany film wyświetli, jeśli oczywiście mu | 


chodzi o dalsze powodzenie w tut. mieście, 


-— Czekamy- 


Wieczór kumoru, W ub. niedzielę urządził 
klub sportowy, utworzony przy tut. szkole wy- 
działowej, wieczornicę. Powodzenie było wieł- 
kie, sala zapełniona, Wesoła komedja „Radzi- 
wiłł jedzie" nadto farsa „Aktor bez zajęcia” 
dała okazję do szczerego śmiechu i humoru, to 
też amatorów, składających się wyłącznie z 
uczni szkoły wydziałowej nagrodzono rzęsi- 
stemi oklaskami. Śmiało można rzec, iż był to 
prawdziwie „wieczćr humoru". Szczególne u- 
znanie należy wyrazić p. Konkolowi, prezesowi 
tego kuibu, który poza swoją pracą zawodową 
z wielkim poświęceniem oddał się tej sprawie, 
by tylko uzyskać potrzebnę fundusze i pchnąć 
pracę klubu na właściwe tory, jak również jego 
żonie, która w tej pracy była mu pomocną. 
Taksamo należy się podziękowanie p. Micha- 
iowskiej oraz p. Alojzemu Chudzińskiemu za 
bezinteresowne urządzenie koncertu podczas 
przerw, 

3 (Jarmark). 
20 bm. odbędzie się w tut. mieście jarmark 
na kanie. Spęd bydła rogatego z powodu 
panującej zarazy jest niedozwolony. 


ErZCMESZME. 


Posiedzenie Rady Miejskiej. Pierwsze w ro- 
ku bież, posiedzenie naszych ojców miasta od- 
było się w ub, sobotę w salce w Magistracie 
pod przewodnictwem p. dr. Dreckiego, w obe- 
ciości wszystkich członków Rady Miejskiej i 
wobec licznego audytorjum z pośród obywatel- 
stwa. Porządek obrad obejmował 12 punktów i 
na pierwszem miejscu wybór prezydjum Rady 
Miejskiej. Zanim jednak przystąpiona do wła- 
ściwego porządku obrad, przewodniczący dr. 
Drecki odczytał list, który wpłynął w odpowie- 
dzi na interpelację radnych, którzy czuli się 
dotknięci rozporządzeniem p. wojewody, ogra- 
niczającem podczas przybycia J. E. ks, kardy- 


W wtorek, dn. 


nała Hlonda do Trzemeszna uroczystości powi. 
talne obywatelstwa. P, wojewoda swoim re- 
skryptem oznajmia, że ograniczenia te były 
zgodne z ustalonym przez władze duchowne i 
świeckie programem, którego poruczono p. sta- 
roście gnieźn, Łyskowskiemu, 

Przystępując do porządku obrad, zajęto się 
wyborem prezydjum Rady Miejskiej, Wybrano 
ponownie sześciu głosami —— przy oddaniu sze- 
ściu kartek białych na komplet dwunastu rad- 
nych — jako przewodniczącego p. dr. Dreckie- 
go — na zastępcę sekretarza p. Konieczkę. 
Skład prezydjum Rady Miejskiej nie uległ ża- 
dnej zmianie; komisje pozostają nadal te same. 


Odnośnie do traktowania spraw personal- 
nych na posiedzeniach Rady Miejskiej, po- 
wzięto uchwałę, że odtąd sprawy członków 
Magistratu, Rady Miejskiej i urzędników eta- 
towych będą rozpatrywane na tajnych posie- 
dzeniach, Dla poparcia akcji przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizycznego wstawio- 
no da budżetu kwotę 200 zł.  Wyasygnowano 
również 500 zł na śniadania ciepłe dla ubo- 
gich dzieci szkolnych, Ożywioną dyskusję spo- 
wodowała sprawa bezrobocia, W mieście znaj- 
duje się około 200 bezrobotnych, z tych jednak 
tylko 80 uprawnionych do korzystania z pań. 
stwowych zapomóg bezrobocia. Miasto dla 
przyjścia z pomocą bezrobotnym padejmie w 
najbliższej przyszłości cały szereg prac do- 
raźnych. Przewiduje się między innemi pracami 
budowę cegielni oraz przebrukowanie ulic i 
placów. Powziętó uchwałę co do ustalenia wy- 
kazu majątku miasta Trzemeszna, jak również 
ustalono i zatwierdzono klucz podziału kosz- 
tów utrzymania szkoły w Wymysłowie Gór- 
nem. Na tem wyczeryano porządek obrad, 


Komedję Bałuckiego p. t. „Klub Kawalerów* 
wystawia „Koło Przyjaciół Sceny” z Gniezna. 
w niedzielę, dnia 23 bm. o godz, 7,30 wiecz, w 
sali p. Schneidera. 


Chcąc umożliwić wszystkim _ warstwom 


przybycie na przedstawienie i zabawę, zarząd 
koła ustalił bardzo niskie ceny. 


przyjmują od 15—25 stycznia 
przedpłatę na „DziennikBydgoski" 


t 


SZAMOTUŁY. (Z tow. Kupców). Dnia 
14 bm. odbyło się w Szamotułach zebranie 
Tow. Kupców. Przewodniczył p. M. Szyd- 
larski. Członkowie zarządu zdawali walne- 
mu zebraniu sprawozdania z czynności 
rocznej towarzystwa i uzyskali w dyskusji 
jednomyślne votum zaufania. W dowód 
czego wybrano wszystkich ponownie dó za- 
rządu na rok bież. 


ZUBEĘSZ UBIERA. 


Rocznica oswoboedzenia. Miasto Zbąszyń 
obchodziło w ub. niedzielę swą 7 rocznicę 
oswobodzenia, która przypada na 17. sty- 
cznia. Obchód ten nie był tak uroczysty jak 
w latach ubiegłych, jednakże obchodzono ga 
z równą godnością jak dawniej. W obecno., 
dzie hrały udział nieomal wszystkie miej- 
scowe łowarzystwą,. tak w pochodzie ze 
Strzelnicy do kościoła, jak i w nabożeństwie 
samem. Solenne nabożeństwo odprawił ks. 
misjonarz Zwecker okolicznościowe kaza- 
nie wygłosił ks. prob. Płotka, Po nabożeń- 
stwie nastąpił pochód do pomnika Wol- 
ności gdzie przemawiał dowódca 7? pułku 
strzelców konnych. Tow. Powstańców į Wo- 
jaków im. Kościuszki złożyło wieniec. Wie. 
czorem odegrano staraniem Tow. Powst. i 
Woj. im. Kościuszki dramat patrjotyczny 
pt.: „W szponach caratu“. Amatorzy wy» 
wiązali się bardzo dobrze. Po przedstawieniu 
nastąpiła skromna zabawa. W uroczystości 
brały również udział i sąsiednie towarzy- 
stwa wojackie z Łomnicy, Perzyn, Chrośni.- 
cy, Stefanowa, oraz Narwi. 


ORANGE  — 


SPECJALNOŚĆ: 


CHERRY BRANDY - CURACAO BLANC 
"ŻYTNIAK WIELKOPOLSKI — NALEWKA GWIAZDKOWA 
STETA SE EAA RETEA OE SZER KA ROEE KI RCA AO A AOR ATES WORRY E A ORCCCZZZŻEA 
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Jedna próbka każdego przekona 


że przy kaszlu i chrypee doskonale 
pomaga spoży wanie 


CUKRU SODOWEGO „MALTY 


lub cuk'erków słodowych 
„MALTYNA” ous 


wyrobu Browaru Jana GStza w Krakowie. 


Do nabycia wszędzie w aptekach, 
drogerjach, sklepach spożywczych it p. 


ŻNIN. (Wieczór Tow Czytelni Ludowej.) 
Dna 16 bm. urządziła tut. Czytelnia Ludo- 
wa wieczór narodowy Cały program wyko. 
nało niedawno nowo założone „Kółko dra- 
matyczno-muzyczne*. Muzyczną część wy- 
konała ruchliwa sekcja muzyczna. Część II. 
— odczyt wygłosił p dyr. Szychłiński recy- 
tację p. Dezor. oraz p'ękną dekłamację wy- 
głosiła wielce utalentowana p. Średnicka. 
Na zakończenie odegrano jednoaktówkę pt.: 
„Warszawianka*. Amatorzy wywiązali Się ze 
swego zadania wprost świetnie. z artyzmem 
i pełnem zrozum'eniem odtwarzanych ról. 
Na wyróżnienie zasługuje p prof Szperka. 
J w roli Chłopickiego i p. Walczakowa w 
rol Marji. 


DZIEWIERZEWO, pow. Żnin. (Z życła 
wioski.) Odniemczanie w'oski 
ra była ongiś osadą kolonizacyjną postę- 
puje naprzód. Na 85 zagród 25 jest już 
w ręku polskiem. Miejscowy proposzcz ks. 
Metelski, otacza szczególną opieką zało- 
żone niedawno Kółko Rolnicze które skuťia 
żywioł polski. Również pomyślnie rozwija 
s'ę miejscowe Bractwo Strzeleckie którego 
rzutkim prezesem jest p. Śzyperka. 

Dotkliwie odczuwa się hrak organizacji 
wojskowo-wychowawczej. A jest w tut. o- 
berży wielka sala w której mógłby Sokół 
ćwiczyć przez całą zimę. 

Praca kulturalno-oświatowa jednak wre. 
Niedawno np. odbyło się przedstawienie te- 
atralne z inicjatywy p naucz. Książkiewi- 
cza. Czysty zysk obrócono na zakup ksią- 
żek dla bibljoteki szkolnej. 


PIĘRANIE, pow. fnowrocławski, (Nowe 
Tow. „Powstańców. i Wojaków.) W wiosce 
naszej” znajduje się kilka towarzystw. Od- 
czuwano jednak brak tow. wojskowo-wy- 
chowawczego Idąc za duchem czasu i a i- 
A nicjatywą roln. p. Sai i nauczyciela p. Zalłu- 
* stowicza zorganizował się komitet celem 


Kradzieże. Dnia 19 bm, zgłoszono w policji 
kradzież dwóch skór ciełęcych na szkodę p. 
Walentego Zielaka, ul. św. Ducha 7. Dn. 18 bm. 
odprowadzono niej. Jana Waszuka z Łojewa 

-lat 17 i Pawła Waszuka z Inowrocławia lat 14 
za kradzież gęsi i kaczek w Jacewie, Do komi- 
sarjatu policji państwowej zgłosił się dnia 18 
bm. niej. Józef Litwin z Chyrzowa pow. Ostrów, 
zeznając, że w Bydgoszczy na dworcu skra- 
dziono mu z kieszeni 960 zł. 

Za rozpowszechnianie fałszywych pieniędzy 
aresztowała policja dnia 18 hm. niej. J. N. u- 
rzędnika gospodarczego z Kruszwicy, za świa- 
dome puszczanie w obieg fałszywych dwuzło- 
tówek. Przy okazji ostrzegamy jeszcze raz 
wszystkich kupujących i sprzedających przed 

7; wspomnianemi monetami. 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się dnia 19 
bm. na ulicy Pakóskiej. Nieznany dotąd oso- 
bnik, jadąc rowerem wpadł około godz. 6,30 
rano na robotnika Michała Pawlaka, zamie- 
szkałego przy tejże ulicy pod nr. 72 i złamał mu 
nogę. Nieszczęśliwego robotnika odniesiono do 
szpitala. 

Klub atletyczny „Zbyszko“ zapowiada na 
dzień 6 lutego swój występ zimowy. Klub przy- 
gotowiije cały szereg niespodzianek dla pu- 
bliczności, zaś zwycięzcy walk zostaną nagro- 
dzeni Nagrody w tych. dniach wystawione 
będą w oknie wystawowem firmy „Prince of 
Wales", Występ zakończy się balem kostjumo- 
wym. f 

Na trop szajki morfinistów wpadła onegdaj 
tutejsza pólicja. Śledztwo samo nastręcza jed- 
nakże rozmaite trudności. Na czele tej gromady 
morlinistów jest niejakiś Z, syn poważnego o- 
bywatela m. Inowrocławia. Morfiniści nabywali 
morfinę różnemi drogami, przyczem oddawali 
ją do przechwywania właścicielowi pewnej ka- 
wiarni który nie podejrzewał, że zawartość ka- 
psułek stanowi moriinę nielegalnie zdobywaną. 
Policja śledzi energicznie za tą szajką, zwłasz- 
cza za tymi, którzy lałszowali recepty. 

Walne zebranie Tow. gimn. „Sokół“ odbyło 
się dnia 16 bm. któremu przewodniczył sędzia 
b. Krzymiński Przemawiał prezes p. Lewan- 
dow "i, poczem zdawałi członkowie zarządu 
sprawozdanie z działalności zeszłorocznej. W 
ciągu roku odbyto 11 zebrań, a przeciętna li- 
czba uczestników zebrań wynosiła 90. Oddział 
sprzętowy, pozostający pod kierownictwem p. 

© Cichockiego w zawodach lekkoatletycznych w 

dniu 3 maia zdobył trzy nagrody. W dniach 9 


é 


założenia Tow. Powstańców į Wojaków w 
Pieraniu! 

Dnia 16. bm. po nabożeństwie w Sulce 
parafjalnej zebrano się na konstytucyjne 
posiedzenie Zainteresowanie było duże, gd:ż 
sala była przepełniona Zebranie zagaił ks. 
proboszcz Farulew!cz, który powitał wszy- 
stkich obecnych. poczem powołał iako prze. 
wodniczącego zebrania sułtysa p Wieczerka 
Przewodn czący witał prezesa okręgowego 
p Żurkowskiego i p. Garsteckiego z ino- 
wrocławia. 

Po odczytaniu porządku zebrania. udzie- 
li} przewodniczący g:osu p. Załustowiczawi. 
który wygłoSił referat" ,O celach orz Tow 
Powst. į Woj.* Referatu wysłuchanJ z za- 
interesowaniem. 

Po krótkiej dyskusji, przystąpiono do 
wyboru zarządu w skład którego weszli: 
prezes p Spychalski wiceprezes p Wie- 
czorek i Ziel'ński sekretarz p Fiatkowski. 
naucz. zast, sekr p. Graczyk, skarbnik p. 
Saja. Komerdant p Grześkowiak. nor rez.. 
zastępca p. Tarnogrodzki sierż rez.adju- 
tantem p. Piwko plut Referentem «Św1a- 
towym p. Załustowicz naucz Człouków za- 
pisało się 60. z 

Za zainteresowanie się organizacją i po- 


- SirZEBEnE. 


czyków. 
Wydziałowych. 


czył prezes p. Trzecki Władysław, 


sekretarzem p. Skowron Stanisław, 


p. Gałęzewskiego Ludwika, 


"TEE TT 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela dnia 23 stycznia 1927 roku. j 


Z Tow. Powstańców i Wojaków. — Z Tow. 
śpiewu „Harmonja”. — Walne zebranie Hatler- 
— Wieczorek Absolwentów Szkól 


16 bm. o godz. 2 popoł. cdbyło się w lokalu 
p. Piątkowskiego roczne walne zebranie Tow. 
Powstańców i Wojaków. Zebraniu przewodni- 
wybrany 
jako przewodniczący zebrania; do pióra powo- 
lano p. Stanisława Skowrona, ławnikami wy- 
brano p Weśnera Franciszka i p. Konkiewi- 
cza Wacława. Na zebraniu tem między innemi 
dokonano wyboru nowego zarządu i to: preze- 
sam został wybrany p. Trzecki Władysław na- 
dal, zastępcą prezesa p. Konkiewicz Wacław, 
zastępcą 
sekretarza p. Zbierski Mieczysław, skarbnikiem 
Plócienniczak Stefan, zastępcy niema. W skład 
komisji rewizyjnej weszli p. Howił Wojciech i 
Gilewski Franciszek. Komendantem wybrano 
zastępcą komen- 
danta p. Wilińskiego Andrzeja, chorążym p. 
Świątkowskiego — referentem oświatowym p. 
Georgego, dyrektora Banku Ludowego. Na ze- 


Czego Łada nolskie Złednoczenie 
Zawodowe w Gdańsku, 


W Gdańsku odbyło sie dnia 20 bm. j 
zgromadzenie-delegatów Zjiednocze- 4 
nia Zawodowego Polskiego z obsza- | 

i 


ru w. m. Gdańska. W zjeździe wzię* „4 
ło udziaf 111 delegatów. Po wysłu- 
chaniu referatów zebrani uchwalili 
szereg rezolucji. w których zwraca- d 
ia sie m. in. do firm polskich w | 
Gdańsku. aby zatrudniałv polskie 
siły robotnicze i biurowe. Dalsze re* ' 
zolucie zwracaja się do rzadu pol: H 
skiego z prośba. abv maklerstwo w 4 
porcie gdańskim dla nolskiej marv- 
narki handlowej powierzone zostało BE 
specjalnie do tego powołanej pol-- | 
skiej firmie maklerskiei. oraz. abv fi 
do wyładunku i ładowania polskich | 
okretów handlowych użvwano tvłko $ 
robotników polskich. Wreszcie ze- | 
brani zwracaja sie do Radv Portu, 

aby stosownie do decvzii Ligi Naro- , i 
dów zatrudniała ona możliwie naļ- 


naszej, któ- 


braniu był obecny skarbnik okręgowy dr. Cza- 
pla z Inowrocławia. Nowemu zarządowi w 
pracy „Szczęść Boże”. 

Tow. śpiewu „Harmonia” odbyło w dniu 18 
bm. o godz. 8 wiecz. roczne walne zebranie w 
lokału p. Piątkowskiego. Na zebraniu tem wy- 
brano nast. zarząd: prezes Łyskawa Jan, kie- 
rownik Szkoły Wydziałowej w Strzelnie, wice- 
prezes p. Trzecki Władysław, sekretarz, Na- 
dolski Józef zastępca sekretarza, Teresiński 
Karol — skarbnik, Szafrański Leon — bibljo- 
tekarz Howil Wojciech, dyrgentem — Wożniń- 
ski, radnym: t. Wegner Franciszek, 2. Kubski 
Leon; wybrano pozatem jeszcze chorążego i 
podchorążych oraz komisję rewizyjną. „Cześć 


parcie należy się szczere uznane i podzię- 
kowanie. Mamy nadzieję. że szerzgj Tew. 
Powst. i Woj powiększą się j cieszyć się 
będą u ogółu sympatją i poparclera, 


większa ilość polskich robotników 
gdańskich. , 


Z POMORZA. 


ŚWIECIE (Wieczór sportowy.) Korpus 

ćwiczebny tut. Kadry Marynarki Wojennej | 
nie zapomina o żywem pielęgnowaniu gi 

sportu o ćwiczeń cielesnych. Dowodem tego 

były popisy gimnastyczno-sportowe. które 

w dniu 15. bro zgromadziły na sali Domu 

Polskiego liczną publiczność. Na popisy os 

prócz bardzo udatnych ćwiczeń gimnastycz. 

nych, boksu i tp., złożyły się też fenomenal- 

ne popisy niektórych atletów-amatorów z 


2 SzunEpiiznan. 


Chrześc. Ziednoczenie Zawodowe 
filia rzemieślników rolnych Szubin. 

Zcbranie filii rzemieślników rol 
nvch Szubin odbedzie się w niedzie- 


lẹ, 23 b. m. o godz. 12 % w sali p. Bu- 


Pieśni"! 


Z mowr oci 


dzińskiego (Wielkopolanka). 
Referent druh Radtke z Rucewa. 
Z powodu bardzo ważnych spraw 
obchodzacvch rzemieślników rol 
nych liczny udział konieczny. 


WW ng zaugpske. 


Wiec Polskiego Stronnictwa Chrze- 
ściieńskiej Demokracji odbedzie sie 
w niedzielę dnia 232 stycznia br. o 
| godzinie I w południe w Domu Pol 
skim. 

Z referatem Dprzybvwa prezes O 
kręgu p. profesor Kaźmierczak z 
Bydgoszczy: 

Uprasza sie o liczny udział. 


kowiaka. 


chowskiego, inspektora 
zysk przeznacza 


Czysty się na 


M. C. 


Z, GmiezwuneJ. 


wać będzie orkiestra wojskowa, 


i 16 maja odbywał piesze wycieczki w okolicę 
i przemaszerował 50 klm. Występował z poka- 
zowymi ćwiczeniami w kilku sąsiednich gnia- 
zdach, Oddział żeński pod kierownctwem p. 
Mrówczyńskiego ma 16 ćwicząych druhen. Zdo- 
byto w zawodach nagrody. Oddziałem młodzie- 
ży kieruje p. Pilarski. W ćwiczeniach bierze u- 
dział przeciętnie 29 członków. Oddział konny 
prowadzi p. Radziński. Brano udział w mane- 
wrach bydgoskich, gdzie oddział konny zyskał 
pochwałę gen. Skierskiego, w zlocie toruńskim 
i w wielu uroczystościach lokalnych. Oddział 
kolarzy jest chlubą „Sokoła“ i uchodzi w kolar- 
stwie za najlepszy w Wielkopolsce i na Po- 
morzu. Świadczą o tem nagrody zdobyte w za- 
wodach w Bydgoszczy, Strzelnie, Poznaniu i 
Gnieżnie. Oddział ten pochłubić się może 24 
pierwszymi, 16 drugimi, 10 trzecimi, 2 czwar- 
temi i 1 piątą nagrodami, w tem jedna nagroda 
wędrowna Dzielnicy Wielkopolskiej. Oddział 
ten przoduje także w marszu pieszym. Przed 
tygodniem zdobyto puhar wędrowny w Marszu 
Szlakiem Powstańca, Kolarzami kieruje p. 
Jankowski. Kasa przedstawia się nieżle, bo re- 
manent wynosi 1.537,88 zł a wydatki były prze- 
cież bardzo duże ze względu na zakup parceli 
pod Sokolnię i wybudowanie boiska. Nowych 
członków przyjęto 94, Liczba „Sokołów” w Ino- 
wrocławiu wynosi zatem obecnie 489, 


cha, 


Gawrych bowiem i jeszcze 


cych rozgrywek. 


niejowych. 


rat „o karności”, wygłosił p. Jakubowski, 


złego zachowania 
ocześnie środki zwalczania, 


J. przyczyn 
podając ró 


Trzech ustępujących członków mianowicie 
druhów Wesołowskiego, Eckerta i Kozłowskie- 
go przez aklamację wybrano ponownie, Poza- 
tem wzmocniono zarząd o dalszych trzech 
członków w osobach druków Krzymińskiego, 
Pawłowskiego i Raflika. Skład komisji rewizyj- 
nej pozostawiono bez zmiany, a do sądu hono- 
rowego powołano druhów: Mielcarka, Cieślaka, 
Ziętowskiego, Dziocha i Jagielnickiego. 


dą mistrzów o zachowaniu się uczniów. 


wicie kary chłosty. 
Na zakończenie przyjęto budżet, zamykają- 
cy się po obu stronach sumą 3,089 zł. Aby do- 


się z ogólnem oburzeniem. 
chody pokryły wydatki uchwalono pobierać od 


Wkońcu domagano się dla nauczycieli szer- 


Związek Hallerczyków, placówka w Strzel- 
nie odbędzie w niedzielę, dnia 23 bm. popoł. o 
godz. 3-ej w lokalu p. Grześkowiaka swe ro- 
czne walne zebranie. Na porządku obrad mię- 
dzy innemi wybór nowego zarządu. 12 lutego 
urządza placówka bal błękitny w sali p. Grześ- 


Zw. Absolwentów Szkół Wydziałowych by- 
łego zaboru pruskiego koło w Strzelnie urządza 
dnia 1. 2. br. w sali p. Grześkowianka „wieczo- 
rek” pod protektoratem panów Duszy, burmi- 
strza, dr. radcy Cieślewicza, ks. radcy Cze- 
szkolnega p. Daszyń- 
skiego, rektora Szkały Wydziałowej w Strzelnie 
p. Łyskawy, emer. rektora Szkoły Wydz. im. 
Działyńskich w Poznaniu A. Marcinkowskiego, 
czytelnię 
Szkoły Wydziałowej w Strzelnie. Zaproszenia 
rozesłano już. Początek o godz. 21-ej. Przygry- 


Zakończenie turnieju szachowego. Turniej 
szachowy, któremu w ostatniej fazie groziło u- 
nieważnienie, zakończył się szczęśliwie i dał 
nam na rok 1927 mistrza szachowego w osobie 
p. Seredyńskiego z Witkowa a nie, jak do osta- 
lniej chwili przypuszczać mogliśmy p. Gawry- 


dwu asów 
zrezygnowali z rozgrywek finałowych, nie chcąc 
się godzić na pewne rozstrzygnięcia t. zw. 
„Komisji Trzech”, której zadaniem było roz- 
strzyganie wszelkich spraw spornych, dotyczą- 


Wstrzymamy się tym razem od krytyki pod 
adresem inicjatora turnieju, podkreślić jednak 
musimy, aby w przyszłości ściślej i bezwzglę- 
aniej przestrzegano ustawionych przepisów tur- 


Z życia Stow. Naucz. i Przyjaciół Dokształc. 
Szkół Zawodowych. Walne zebranie Stow. 
Naucz. i Przyj. Dokszt. Szk. Zaw. zagaił w ub. 
niedzielę przewodniczący p. Jakubowski. P, 
Kępski sekretarz zdał sprawozdanie z działal- 
ności stowarzyszenia za rok ub. poczem refe- 


W obszernym swym referacie przedstawił p. 
się uczniów, 


Nad referatem wywiązała się ożywiona dy- 
skusja, w której brali udział pp. nauczyciele 
oraz zaproszeni mistrzowie różnych zawodów. 

Ustanowiono zaprowadzenie t. zw. wywia- 
dówek, na których nauczyciele informować bę- 


Zdaniem p. Preissa, członka kolegjum nau- 
czycielskiego, najlepszym i skutecznym środ- 
kiem zwalczania niekarności byłoby przywró- 
cenie nauczycielom władzy ojcowskiej, miano- 


Ten niefortunny występ p. Preissa spotkał 


członków niećwiczących 1,25 zł mies. składki, 
Na wykończenie gmachu Sokolni potrzebny bę- 
dzie kapitał w? wysokości 15—20 tys. zł. Upo- 
ważniono zarząd do zaciąśnięcia pożyczki w 
razie potrzeby. Chodzi o to, aby budowa, nie 
doznała żadnej przerwy, 


Wizytacja szkół, Dnia 15 bm. rozpoczął Ku- 
rator Okręgu Szkolnego Poznańskiego p. Chrza- 


nowski w towarzystwie wizytatora szkolnictwa 
p. Kranza wizytację szkół powszechnych w tu- 
tejiszym powiecie, 


+ 


szego prawa egzminowania z przedmiotów teo- 
retycznych podczas egzaminów czeladniczych, 
na czem zebranie zakończono. 

Kurs dla rzemieślników. W najbliższym cza- 
sie rozpocznie się dla rzemieślników kurs, któ- 
ry trwać będzie 3—4 miesiące, obejmując nast. 
przedmioty: książkowość rzemieślniczą, kalku. 
lację rzemieślniczą, korespondencję itd. 

Zgłoszenia na ten kurs przyjmuje p. poseł 
Przybyszewski i p. Jeżak do 25 bm. 

Opłata za cały kurs wynosi tylko 5 zł. 


Kadry Marynarki, jak zginanie w palcach 

gwoździ w ogniwa skręcanie naokoło ra: 

mien'a sztaby żelaznej w branzoletę a wre. 

szcie przebijanie deski gwoździem przy po- 

mocy tylko pięści. Tego rodzaju popisy jak: | 
noszenie w zębach człowieka na krześle itp., , | 
wzbudzały podziw widzów, a całość wystę- | 
pów tchnęła tężyzną fizyczną j zachętą do 
pielegnowania siły ciała. 

Obchód rocznicy wkroczenia wojsk pol- | 
skłch odbędzie się u nas w dniu 28. bm. 
staraniem Towarzystwa Powstańców į Wo- 
jaków. Wieczorem odbędzie się też zabawa, 4 
ponadto. w tymże dniu o godz'nie I-szej w - 
poł. w sali p. Popławskiego ziazd delegatów 
całego obwodu. 


TUCHOLA. Pó in amatorskie.) 
Staraniem Tow. Pań Miłosietdzia św. Win. 
centego a Paulo w Tucholi, na czele któ- | 
rego stoi bardzo ruchliwy zarząd z pre- 
zesową p. Gundermanową, odegrano w ub. | 
niedzielę Bałuckiego „Gęsi i gąski" szczę ji 
śliwie. Zespół amatorek į amatorów był dow 
brany. Wykonanie tej sztuki przeszło wszeļ« 
kie oczekiwania. o czem świadczyły nieu- 
stanne oklaski i mnóstwo kwiatów. Reży= 
serem był p. prof. Wiłkoszewski. Ogólnie 1 
padły życzenia, ażeby przedstawienie jeszcze j 
raz powtórzyć, a tem samem powiększyć 
fundusze towarzystwa, z którego czerpie tu» 
tejsza bieda i niejedna sierota. a 


CZERSK. (Z życia Wojaków). W ub. po- | 
niedziałek miejscowe Tow. Powstańców i 
Wojaków odbyło zebranie przy udziale oko» 
ło 70 członków. Na zebranie to przybył ofic. 
P. W p. kpt. Różański z odczytem o zašto- 
sowaniu gazów trujących podczas wojny, 
oraz o środkach obronnych przeciwko ga- 
zem. Równocześnie omówił referent Sprawę 
przysposobienia wojskowego wśród naj- 
szerszych warstw społeczeństwa, przytacza. 
jąc przykład niemieckich organ'zacyj woj. 4 
skowych. Zaapelował do członków Towa- vA 
rzystwa by nie żałowali godziny czasu w ` | 
tygodniu na ćwiczenia wojskowe, 

Po wykładzie nastąpiła uroczysta chwila 
wręczenia odznak frontu Pomorskiego 5-ciu 
członkom Towarzystwa. Rozdanie odznak 
nastąpiło po poprzedniem przemówieniu p. 
kpt. Różańskiego, poczem prezes Tow. p. j 
Mroczyński wręczył kolejno odznaczonym 1 
druhom odznaki. | 

Odznaki otrzymali pp.: Biliński, Nowa. 
kowski. b. kom. burmistrz Meller Zaręba i 
Fr. Repiński. Po wręczeniu odznak druh 
Cichosz wzniósł trzykrotny okrzyk na i 
cześć udekorowanych „Niech żyją“! Nastę. i 
pnie ustalono termin walnego zebrania na 
dzień 30 bm. o godz. 4. popoł. 

Podano członkom do wiadomości, że Za. 
rząd Tow. przygotowuje w bieżącym okresie 
karnawałowym urządzenie przedstawienia 
teatralnego z zabawą, przyczem zorganizo- 
waniem kółka amatorskiego zajął się KG. i 
woj. p. Biliński, j 

W wolnych głosach wyłoniła się obszew. e 
na dyskusja by w ciągu obecnej zimy Tow. i $ 
urządz'ło manewry wojskowe z innemi pla. 
cówkami wojackiemi przy pomocy wojska, 


oraz aby zaprosić do tych manewrów tak- 
że Tow. Sokół. 


PELPLIN. (Amatorzy endzych gołębi) j 
w tym tygodniu skradziono z gołębnika ks, 


arma 


praepozyta 20 gołębi. Policja pod przewodnie 


iwem p Raczkowskiego udało się wykryć 23 
złodzieji niej. J. G. i M. Z. z Maciejewa ma. 


jątku kapituły, którym odebrano 7 gołębi. 


"s 


Crudziagdz. 


{ Z walnego zebrania iilji miejskiej Ch. Z. Z. 
Dnia 14 bm. o godz. 6-tej wiecz. odbyło się 
., walne zebranie filii miejskiej Ch. Z, Z, w sali 
© Sekretarjatu. 
, Zebranie zagaił i przewodniczył prezes filji 
p. Nadolski, 

Jak wynikało z sprawozdań poszCżególnych 
członków zarządu filja w roku 1926 znacznie w 
pracach organizacyjnych. postapiła naprzód, 
dzięki zabiegom poszczególnych członków za- 
rządu i mężów zaufania. 

"W skład nowego zarządu wybrani zostali 
jako prezes Nadolski Józef, zastępca prezesa — 
Wilanowski Bernard, skarbnik Grzebiński 
Antoni, sekretarz — Studziński Bere., mężowie 
zaufania Lamkowski Władysław i Oleś Franci- 
szek, 

Fo wyborze zarządu prezes udzielił głosu p. 
Nowakowi, sekr. Ch, Z. Z., który w jednogo- 
dzinnem przemówieniu pabaro nii działalność 
Sekretarjatu dla pracowników miejskich oraz 
omówił szczegółowo płan prac organ, na przy- 
szłość, 

W dyskusji nad referatem przemawiali PP. 
Nadolski, Grzebiński, Wilanowski, Oleś i inni, 
nawołując do intensywnej pracy dla dobra orga- 
nizacji Ch. Z Zo =i 

Po 2 i pół godz. obradach posiedzenie sal- 
wował prezes hasłem „Szczęść Boże“. \ 

Z posiedzenia Rady Miejskiej. W poniedzia- 
łek, dn. 17 bm, odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej, 

Na porządku obrad były wybory do prezy- 
djum Rady, doniesieni1 o rewizjach Głównej 
Kasy Miejsk. Kasy Podatkowej, Gazowni, Elek- 
trowni i Rzeźni miejskiej, wnioski o zakup 
gruntu pod budowę ul. Starościńskiej, Książęcej 
i utworzenie nowego rynku, uchwalenia z zacią- 
gnięcia pożyczki w wysokości 50.000 zł w Ko- 
munalnym Banku Kredytowym w Poznaniu na 
budowę pieców komorowych w Gazowni Miej- 
skiej, uchwalenie pożyczki w wysokości 2...000 
zł ze Skarbu Państwa na zatrudnienie bezro- 
botnych, uchwalenie zaciągnięcia pożyczki w 
wysokości 200.000 zł z Banku Gospodarstwa 
Krajowego na cele udzielania drobnych poży- 
czek właśc, nieruchomości, 

Po jawnem posiedzeniu nastąpiło posiedze- 


nie poufne. 


30. 0 00 7 dłuższej pożyczki hipotecznej 
» mal.ar. poszrmkuje poważne 


handlowe przedsięb. spółdzielcze w Wielkop. 
Gwarancja: 2 domy murow. bez długu Oferty 
z żądanemi waruakami do biurą ogłoszeń „Par”, 


Ran de” Al. Marcinkowskiego 11 H pod 48 (1588 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela dnia 23 BOŚNI ka „jżadam ji „A ZBODWEWOIODZE PARCIA AA a WY POZWY LI aea WA PY, 1927 roku. 


M. TARPNO, pow. Grudziądz. Chór ko- 
ścielny w M. Tarpnie urządził dn. 16 bm. swą 
skromną zimową zabawę. Odegrano dwie 
sztuczki teatralne „Wybory do rady miejskiej“ 
i „Bursztyny Kasi. W PROCE? 
chór z kilku pieśniami na głosy. Sztuczki oraz 
śpiewy wypadły doskonale, o czem świadczyły 
liczne oklaski. Wypada nadmienić, że chór 
kościelny, założony przed 3 laty, postąpił w 
swej pracy znacznie naprzód tak, że może iść 
w zawody już ze starymi chórami. Zawdzię- 
cza to usilnej swej pracy i zdolności dyrygenta 
p. Jackiewicza, miejscowego organisty. W 
dowód uznania za poprawne wykonanie sziu- 
czek teatralnych a szczególnie śpiewu podczas 
przedstawienia, jako też wykonywania śpiewu 
w kościele wręczono dyryśentowi J. piękny 
kosz kwiatów ód wdzięcznych parafjan, Po- 
mimo, iż wstęp mieli tylko zaproszeni goście, 
miejsca wszystkie były zajęte. Zabawa i róż- 
ne gry przeciągły się przy miłej zgodzie do 
godz. 1 w nocy, 


HEBEURER. 


Nowy zarząd w Kole Przyjaciół Harcer- 
stwa. Na zebraniu toruńskiego Koła Przyja- 
ciół Harcerstwa, które się odbyło dnia 14 
bm., wybrano na rok następny nowy zarząd do 
którego weszli pp: Wróbiewski, inspektor — 
prezes, ks, Kurland — sekretarz, pułk. Liber 
skarbnik, Piskorski, p. Szweminowa, p. ba 
czpMa p. Kaczyńska í p. Wojciechowska, ja- 
ko ławnicy. 


Kredzieże zgłosili: Hozakowski Zygmunt, 
kradzież z włamaniem 16 centnarów grochu 
Victoria, wartości 800 zł; Romanowski Jakób 
z Lubianki, kradzież 30 kg mąki z wozu. war- 
tości 25 zł; Wojda kradzież z włamaniem do 
piwnicy, z której skradziono 75 kg kartofli, 


for. med. HA. KEWWACEGE 


b. asyst. klinik poł.-gimu. Uniw. Warsz. 


Specjalista chorób kobiecych 
oparator 
siedlił się ww FE œ r u m Ëun 
a Mostowa 40. Ord: 4—6 godz. 


a Lekarz Kasy Chorych. 1520 J 


PABe wizagteewcbwy 
ubezpieczeniowych na prowizje i pensje poszu- 
kujemy. Zgłoszenia pod: I-wo Ubezpieczeń 
„Silesia“ S. A. oddział w Toruniu. (574 


„Skalmierzanki*. Tow. śpiewacze „Lutnia“ 
urządza w dniu 2 lutego br. zabawę taneczną, 
połączoną ze śpiewami i najelektowniejszemi 
niespodziankami. Zabawę poprzedzi przedsta- 


wienie amatorskie, komedjoopery L N. Ka- 
mińskiego „Skalmierzanki* czyli konik Zwie- 
rzyniecki. Aczkolwiek sztuka ta już trąci 


śrzybkiem, jednakowoż zawsze jest nową i ła- 
dną i uważana jest jako perła twórczości 
nestora pisarzy scenicznych. Sztuka ta, reży- 
serowaną jest przez rutynowanego i doświad- 
czonego amatora, kierownika scenicznego. 

Bal Szkoły Morskiej. Doroczny bal Szko- 
ły Morskiej odbędzie się w dniu 13 lutego br. 
w niedzielę, w wielkiej sali gimnastycznej 
Szkoły Morskiej. Przygrywać do tańca bę- 
dzie Orkiestra złożona z uczni Szkoły Mor- 
skiej, zespół bardzo zgrany. Bal ten zaintere- 
sował elitę tutejszego towarzystwa. 

Przerwa w oświetleniu elektrycznem. W 
okolicach Szpęgawa — Turze — Godziszewo 
zdarzają się bardzo często nadzwyczajne prze- 
szkody na linji wysokiego napięcia. Stwier- 
dzono, że powodem tych przeszkód, t. j. przerw 
'w dostawie prądu, są bezmyślne a zarazem 
złośliwe wybryki chłopaków, włóczących się 
bez dozoru po szosie. Uważają oni rozbijanie 
izolatorów za pomocą proc za sport. Na dy- 
stańnsie około Szczerbecina przed kilku mie- 
siącami z wielkim nakładem założone nowe 
izolatory zostały zniszczone dd tego stopnia, 
że trzeba je było zamienić na nowe. Czyżby 
nie było na to rady, aby utemperować te bez- 
myślne a przytem złośliwe figle. 

‘Godny zapamiętania czyn pracodawców. 
W obszernych ubikacjach składnicy nad skle- 
pem, które zamienione zostały przęz zarząd 
fimy na wielki, wspaniały turecki salon, zawie- 
szony bogatymi dywanami, makatami i różno- 
rodnymi kilimami przy wspaniałem oświetleniu 
elektrycznem przyjmowali właściciele firmy, 
główni gospodarze zabawy, swoich współpra- 
cowników z prawdziwie starcpolską gościnno- 
ścią, przy dźwiękach wspaniałej muzyki. Zor- 
ganizowano również zabawę taneczną, Tymi 
dobrymi, dkałymi gospodarzami są państwo 
Władysławowstwo  Maciejewscy. wlasciciele 
wielkich składów bławatnych a także „Baza- 
ru". Towarzystwo całe wraz z zaproszonymi 
gośćmi składało się z 85 osób. Zabawę roz- 
poczęto o godz. 6 wiecz. a ukończono o 3 rano. 
Przy kolacji pierwszy toast wzniósł szef 
przedsiębiorstwa p. Maciejewski Władysław, 
prezes towarzystwa kupców samodzielnych w 
Tczewie. W odpowiedzi toastowało -kilku 
ekspedjentów, firmy, kładąc ¡nacisk na postę- 
powanie prawdziwie ojcowskie ich szefa, co 
niemiłknącymi oklaskami i spiewem. chóralnym 
„Niech żyją nam” Mz. PARS Między 
gośćmi zauważyliśmy b. administratora parafji 


ości z 


r. 


a czewa. 


ks. Prabuckiego, przedstawicieli kupicctwa tu- 
tejszego, profesorów szkoły handlowej i wie- 
łu innych. Zabawa ta pozostanie w miłej pa- 
mięci uczestników. 

Posiedzenie Rady Miejskiej. W ub. tygodniu 
w sali Magistratu odbyło się zebranie Rady 


Miejskiej przy udziale 25 radnych. ŻZagaił po- 
siedzenie zastępca przewodniczącego p. Wilga, 
który w krótkiem przemówieniu wspomniał 


zmarłego ś. p. Bernarda Gogę, którego pamięć 
uczczono przez powstanie. Następnie bur- 
mistrz p. Stefan Wojczyński, wprowadzając 


dwóch nowych radnych w osobach pp. Pa- 
włowskiego i Lutza, zobowiązuje ich podaniem 
ręki. Po ceremonji wprowadzenia burmistrz 
zakomunikował Radzie, że z powodu ustąpie- 
nia przewcdniczącego sędziego p. Chudziń- 
skiego a także i śmierci radnego Gogi, wypły- 
nęła konieczność skompletowania całego pre- 
zydjum. Najstarszy wiekiem członek Kady p. 
Schłesier objął przewodnictwo, celem prze- 
prowadzenia wyborów, których wynik był 
bardzo ciekawy. Na przewodniczącego Rady 
postawiono dwóch kandydatów, w osobach 
pp. Witosławskiego i Kruczkowskiego. 

W pierwszem głosowaniu obaj pretendenci 
otrzymali równą ilość głosów 8:8, co spowodo- 
wało powtórne wybory, które jednakowoż nie 
dały rezultatu: 11 głosów otrzymał p, Wito- 
sławski a 9 p, Kruczkowski, a że większość sta- 
nowiła dopiero 13 głosów, poddano kandyda- 
tów do 3-go głosowania, którego wynik uznano 
za ostateczny: Witosławski otrzymał 11 głosów 
i Kruczkowski dziewięć. Pięciu radnych oddając 
kartki białe temsamem nie głosowało, Nadmie- 
nić trzeba, że p. Witosławskiego na posiedze- 
niu nie było, 

Na zastępcę przewodniczącego wystawione 
zostały także 2 kandydatury, mianowicie: pp. 
Wilga (i Kramuschke, drugi redaktor 
„Pomereller Tageblatu". 

Wybranym został w powtórnym głosowaniu 
p. Wilga 16 głosami a p. Kramuschke otrzymał 
głosów 9. 

Wybór sekretarza i jego zastępcy szedł tak- 
że opornie, Wybrano radnych p. Skockiego 16 
głosami przy 9 kartkach białych na sekretarza 
—. na zastępcę zaś przeszedł p. Kramuschke 18 
głosami, wobec tego nowe prezydjum Rady sta- 
nowią radni: pp. Witosławski, Wilga, Skocki i 
Kramuschke. Wybory członków do komisji 
odbywały się już pod przewednictwem p. Wilgi, | 
zastępcy p. Witosławskiego. 

Wybrani zostali przewodniczący poszcze- 
gólnych komisji w nast. składzie. Komisja wy- 
borcza — Witosławski. Komisja fundacji Szef- 
flera oraz rynkowa ncwowprowadzony radny 
p. Lutz, dla spraw żeglugi i kwestji sanitar- 
nych p. Michalski, 


wystąpił 


Sam 
Jacek S$ urdyśa 


donosi: 
Szanowna Redakcjo! 
„Chociaż jest obowiązkiem każdego, trwać 
na ciężkim posterunku w służbie dla Oj- 
czyzny, to nie zdaje mi się, abym z Dziad- 
kiem długo jeszcze wytrzymał, Wzuć mu 
buty rano — zezuć je wieczorem — to było- 
by najmniejsze, choć Dziadek jest niecier- 
pliwy i często gęsto szpicem w zęby dostanę. 
Ale te polityczne dyszkurga z Dziadkiem 
nieraz mi kością w gardle stają, 
— Dziadziu — mówię — już Ty mnie 
pomajowcem nie zrobisz, bom się w pra- 
wości urodzii i jako dziecko pomorskie nie 
odstąpię od mych najświętszych przekonań 
politycznych, ani nawet za kieliszek górza- 
ły, której zreszta tak skąpisz jak krowa 
raleka przed ocieleniem. Przylgnąłem do 
Ciebie — to prawda — jak Zagłoba do Bo- 
huna, bom także kawał warchoła, i lubię 
rebelję albo inne zamięszanie, gdzie głowy 
nałożyć nie potrzeba, a jakiś profit wynieść 
z tego można. Ale raz mi przyjdzie opamię- 
tanie, że Radziwiłłom i innym Potockim 
służę, a wtedy nawrócę się i moich dzisiej- 
szych kompanionów politycznych jako wro- 
gów miłej Ojczyzny ścigać zacznę. 
— Gdybym cię nieznał, Jacku, — powia- 
da Dziadek — że bufon jesteś i o przekona- 
niach gadasz a o kielbasie myślisz, to ka- 
załbym cię w garnizonie zakitować, bo już 
samo gadanie twoje nosi znami topa zdrady 
stanu. Aleć wiem, że lgniesz tam, gdzie 
moc i władzę czujesz i wyżerki się spodzie- 
wasz. Nie ty jeden taki, nie! Póki przełaz 


do koryta w moim ręku, póty nie braknie 
takich co moją barwę nosić będą, Ale niech- 
no mi się władza wypsknie, niech jaki Wi- 
tos albo 294 Dmowski nogę mi siać 


Latwiej złapać rzady. niż rządzić! 


Dawniej się mówiło: obiecanka ce- 


canka. 
Dziś można mówić: majowa obie- 
canka. 
* 
Uzdrowienia można się spodzie- 


wać od Ostrobramy, ale nie od An- 
tokolu. 

* 
Koń ma duży łeb, ale mimoto wie- 
lu rzeczy nie rozumie. 


Nie każdy Józef jest cieślą i budo- 
wać umie. 

* 
Dobrucki! Ten się nawet rymuje 
na Pilsudski. 


Zagłoba był także regimentarzem 
i wielkim OKO WNE: 


-Co jest lepsze: mały człowiek dla 
Wielkiej Polskiej czy wielki czło- 
wiek dla Małej PE 


Wszystko polega na wzajemności. 
Generał Rozwadowski oswobodził 
Lwów, a teraz Lwów oswobodził ge- 
nerała Rozwadowskiego. 


Dziś mówi się o niemieckich arma- 
tach. a jutro będzie się mówić o nie- 
mieckich SE 
Nie zawsze w maju jest Wiosna 
Ludów. M 


Nie do uwierzenia, w jak ciasnych 
ramach mieści się obóz wielkiej Pol- 
ski. > 

* 


Zwykle człowiek czepia się stron- 
nictwa. ale bywa i odwrotnie, że 
stronnictwo czepia się człowieka, 
jak n. p. endecja Dmowskiego. 


wW wydatkach budżetowych brak 
najważniejszej pozycji: ile ukradna? 


R” lote myśli Samac fine. 


a zobaczyłbyś Jacku, jakiby taniec zawo- 
dziło nademną to tałatajstwo, które dziś 
mnie obięga i dozgonną wierność deklaruje. 
Nie daj mi Boże być tym konającym lwem, 
bo wiedy siła oślich kopnięć przed czasem 
wypłoszy mi duszę z ciała. 

I biedny Dziadek rozgniótł łzę kułakiem, 
bo widocznie opadły go złe przeczucia. 

— Dziadziu (powiadam) nie troskaj się 
tem, co być móże, i miej wiarę w Boga, 
który stworzył Cię na podobieństwo praojca 
Adama, a nie lwa żadnego lub innej stwo- 
ry. Gdyby zaś z Belwederu wyrywać przy- 
szło, to pamiętaj, że Jacek Cię nie odstąpi, 
ino jeszcze przed Tobą w Wilanowie stanie, 
aby Ci tam godną kwaterę naszykować. 

— Bóg ci zapłać, Jacku, za dobre slowo 
i obietnicę wierności także w złej doli, Są- 
dziłem coprawda, że na wypadek jakowego 
tumultu abo innych fatalitates taki bydgo- 
ski chruń pierwszy infamisem mnie obwo- 
ła i kondemnatę na mnie rzuci. Widzę jed- 
nak, żeś poczciw į polegać na tobie można. 

Wzdęła mi się dusza od radości, że Dzia- 
dek ma lepsze rozumienie o mnie, niż ja 
sam o sobie, i mówię: 

— Czemuż to, Dziadziu, w mój charakter 
polityczny bardziej niż w innych wierząc, 
awansem mnie nie nagrodzisz i lafy nie 
wyznaczysz, godnej takiego jak ja kawalłe- 
ra? Nie mówię, by mi obmierzły Twoje 
buty, ale gdy cała familja za stołem Rze- 
R OROPNODIE! godnie się raczy, to czemuż 

a jeden mam być od macochy? Wiem, że 
Me jestem żaden luminarz, ale tyle. co Two- 
je legjonowe świeczniki, i ja nakopcić po- 
trafię. Buty Ci ściągam, buty Ci wzuwam, 
i zato, Dziadziu, niemasz dla mnie żadnej 
nagrody, żadnej teki ministerjalnej lub Wy. 
sokiego Komisarstwa? Do bani Piotrowej z 
taką służbą! Kwiatkowskim, Miedzińskim 
i tylu innym szydła bez mydła golą, a ja 
z moją redaktorską brzytwą całe życie mam 
Twoim pucobutem być tylko? To już wolę, 
Dziadziu, że mnie zredukujesz j do Byd- 
goszczy z torbami puścisz. NRozkrzyczę po 
mieście, że padłem ofiarą lewicowych ru- 
gów. Może mnie Grabowski przygarnie i 
jakieś dożywocie w Barze swoim wyznaczy, 
a możc bDnriowski do swego obozu mnie 
przyjmie i funkcję jakąś obmyśli Skucz- 
no Ci będzie bez Jacka i żal (704 po 
riewczasie, żeś najwierniejszego sługę i po- 
plecznika swego niewdzięcznością nakarmił. 


a 


Gdzie się zaczynają czerwońce so- 
wieckie, tam kończy się nietykalnóść 
poselska. 

xk 

Prima aprilis można urządzić i w 
maju. 

* 

Szpice poddaje się sanacji, 
djete skazuje się jug: 


ale na 


_ © ileż sympatyczniejszy byłby, 
Dmowski bez POW SĄCZYÓW: 


Szczerbiec przeszedł do historii, a 
bat do mitologji 


` Prad zmienny bywa nietylko w 
elektryce, lecz i w polityce. 


Teka Wyznań i Oświecenia — bo 
nikt się w niej pó Ty się nie może. 

Jeszcze floty nie było, a już był 
komandor i ana? 


Niektóre gabinety zamiast z klu- * 


składają się z oślich 
j x 

Minister lata aeroplanem a staro- 
stowie karki tamia, 


bowych foteli 
ławek. 


Przedtem złotego trzymali, teraz 
on sam się Pona: 


Skandale zapałczane łatwo się za- 
palają, ale i predko gasna. 


Ciurów moc a szlachty mało! 
wzdycha Dmowski patrzac na swój 
obóz. 

że 

Ob-Wie-Pol czy Fa-Ga-Tru? Obóz 
Wielkiej Polski czy Fabryka Gazów 
iTrujacych? 

k 

W Grodnie uformował się żeński 
oddział Strzelca. 

Teraz można się już spodziewać 
i strzeleckich niemowlat. 


Bydgoszcz, dnia 22 stycznia 1927 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś w sobotę Winc. i Anast. 

Jutro w niedzielę Rajmunda. 

„Wsched słońca o godzinie 759. 
" Zachód słońca o godzinie 4.25. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku 17 bm do poniedziałku 
23 bm. dyżurują następujące apteki; 

'1 Apteka pod Koroną uł Dworcową. 

2. Aptieka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 
dźwiedzia. i y 


~  Wypożycząlnia książek Lekłorą, ulica 
"Gdańska 141. otwartą codziennie eg gudz. 
- 8 rano do 6 wiecz. 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od godz. 8—3, w y9- 
boty do 2, w niedzielę od 11—1. 

Obecnie w Muzeum wystawa 6. p A tady- 
sława Ślewińskiego W. Kossaka 3zi adruw- 
skiego Platera, Rosińskiej, Angustynowicza, 
i Osseckiego, 

Celem umożliwienia szerszym Warstwon, 
zwiedzania zbiorów. Muzeum. poarząwszy 
od poniedzialku 24 bm. będze oiwarię dwa 
razy dziennie. przed południem: >q 9—32. 
po południu od” 8—7-ej. 


TEATR WIEJSKI. 


Dziś j jutro wieczór entuzjastycznie 
przyjmowane arcydziełg St. Żeromskiego 
„Uciezła mi przepióreczka..* Joskonale 
zgrany zespół z pp Sarnecke, zahorską 
Andrzejewskim Baczyńskim Dominiakiem, 
Dębowiczem Lenkiem, Strzeleckim. Stę- 
powskim Wrońskim  Zonerem j Zast ze- 
żyńskim na czele daje prawdziwy koncert 
kunsztu aktorskiego wywołując na widow- 
ni szmery podziwu i salwy oklasków. 

W: poniedziałek jedyny występ zespołu 
baletowego Anny Żabojkinej. 

We wtorek c'esząca się tak wybitnym 


oqsykcesem „Bańka mydlana", wydmuchana, 


wqmesołą. satyra Kr. Stasickiego. 
try gGri - GH“ po południu po cenach naj- 
niższych na liczne żądanie daną będzie w 
nadchodzącą niedzielę, dnia 23 bm. Ostat- 
nie przedstawien'e odbyło się przy nadkom- 
płacie į wielo osób odeszło od kasy bez 
biletów. 
~- Jedyny występ baletu Anny Zabcjkie 
nej. Miasio paszę oczekuje w najbliższym 
czasie niebywała artystyczna atrakcja. Na 
"jeden występ przyjeżda do Bydgoszczy słyn- 
ny zespół baletowy A Żąbojkinej primą- 
baleriny teatrów petersburskich w liezb'e 
14 osób. który reprezentuje naszej publicz- 
ności szereg ha piękniejszych. oryginalnych 
„tańców i scen baletowych układu A Zaboj- 
'kinej. dostosowanych do nowoczesnej Mu- 
zaki na wzór słynnych rewij „Folies Ber- 
geres*, „Casino de Paris" i „Opera Comi- 
"que* w Paryżu. Będzie to więc dla Byd- 
goszczy pierwsza. w swoim zaś rodzaju nie. 
bywała dotychczas sensacja. Zespół cały 
wystąpi w wspaniałych oryginalnych kost- 
jumach. Wieczór ten odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 24 bm. o godz. 8 wieczór 
w Teatrze Miejskim. Pomimo olbrzymich 
kosztów ceny biletów bardzo przystępne. 


— „Pociąg — widmo” fascynująca i wiel- 
„eeg sensacyjna sztuka. A. Ringley będzie 
najbliższą premjerą w Teatrze Miejskim. 
Artyści pracują w  intensywnem tempie, 
by oryginalny ten utwór mógł wejść jak- 
najrychlei na repertuar. Reżyseruje M 
Lenk. Stronę dekoracyjną i mnóstwo efek. 
tów scenicznych z wjeżdżającym pociagiem 
przygotowuję St. Węgrzyn. 


— Bal Czerwonego Krzyża. W 
"dnfu 1 lutego odbedzie się doroczny 
bal Czerwonego Krzyża, który zapo- 
wiada sie znakomicie. 
— Konierencję zawodowo-nauczycielską 
z posłem dyr. Rujawskim urządza Koło 
Bydgoskie T. N. S. W. w niedzielę dnia 23. 
bin, o godz. 17 w państw. gimnazjum klasy- 
czncea Ze względu na doniosłość zagadnień 
jakie mają być poruszone. Zarząd Koła za- 
„prosił grona nauczycielskia wszystkich tut. 
„szkół średnich i wydziałowych, bez wzęglę- 
du na przynależność do T. N. 8. W. 


=- Przypominamy, że w niedzielę 28. bm. 
o godz. 8 wieczorem Towarzystwo Mnzycz- 
ne urządza wielki wieczór muzyczny w Sali 
Kasyna Cywilnego. ul. Gdańska 160a. Pro- 
gram będzie niezwykłe ciekawy, i urozman- 
cony. 

Bilety po 1 į 2 zł. młodzież szkolna 50 gr. 
do nabycia w ks'ęgarni i ekładzie nut p. 
Jana Idzikowskiego. Gdańska 16-17 i przy 
kasie wieczorowej od gedz. 7.30, | 
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Siódma rocznice  oswobodzenia 
Bydgoszczy z jarzma niemieckiego 
obchodziło miasto nasze w ubiegłv 
czwartek bardzo uroczyście. ku cze- 
mu w głównej mierze przyczynił 
sie Zwiazek Powstańców i Wojaków. 

Miasto przybrało szate świątecz- 
na. Z uznaniem odnieść należy. 
że niektóre ulice w starszej cześci 
miasta. iaknaprzykład ulica Długa 
wprost zaroiłv sie od powiewaiacych 
sztańdarów, Natomiast niektóre u- 
lice w nowszei cześci miasta jak np. 
ulica Gdańska ponury sprawiały 
widok. gdyż tylko tu i owdzie wid- 
niałyv choragwię, 

W zwiazku z podanem przez nas 
sprawozdaniem z 'urzadyonej uro- 
czystości wieczornej w Teatrze Miei 
skim podnieść jeszcze należy. że 
prócz red. Teski przyczynił się do 
bodniosłego nastroiu wśród bardze 
licznie zebranej publiczności p. pror 
Wagner. który wvsłosił wykład o 
powstaniu styczna owem. Prelesent 
w barwny. i przystebnv snosób przed 
stawił dzieje powstania narodowewo 
z 1868 roku. dochodzacę wkońcu do 
słusznego wnosku. że choć małe 
silv rzuciły się wówczas na prze- 
możnego wroga. to jednak faktu te 
go nie neleży w złem nrzedstnąyjać 
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=- Czyłelnia dia kobiet, Miesięczne ze- 
branie odbędzie sę w środę, 26 bm. o godz. 
530 w lokalu przy ul Krasińskiego 13. Na 
porządku obrad m. in edczył p. dyr. 
Giintziswej na temat „Masouerja œ Polsce 
i zagranicą”. 
© liczny udz'ał prosi 


= 


Zarząd, 


— Czyżby już po mrozie? Po kilko- 
dniowym siedmio 1 ośmtostopniowymm mro- 
zie dziś rano mieliśmy tylk 3 stopnie mro- 
zu. Czyżby to zapowsedź że niedziela bę- 
dzię po wodzie? MBĆ 216200 

~- Komitet balowy 8. Dywizjonu Sama- 
chodowego komun kuje nemn. że Zaprosze- 
nia na zapowiecziapy bal korpusu oficer- 
skiego tegoż dywizjonu w dniu 3 lutegu br. 
w salach hotelu pd Oriem — rozesiarie będą 
już w najbliższych dniach, a zwioką pow- 
stała w ich rozeslaniu tlómaczy się nader 
skrupulatnym doborem zaproszonych. gości, 
Kto zechce więc spędzić parę miłych go- 
dzin na przyjemnej zabawie w doborowem 
towarzystwie, ten napewno skorzysta z 
przysłanego mu zapruszenia, łącząc w ten 
sposób miłą rozrywkę ze szlachetnym ce- 
lem dobruczynnym. 


-- Zagranica poriera dążenia naszej 
młodzieży, W ostatnich dnach nadesziy 
liczne zamówienia na losy Harcerskiej Ło- 
terji Fantowej z Danji Szwecji, Anglji i 
Ameryki. Polacy, nie dajcie się ubiedz za- 
granicy! Kupujcie losy w cenie 1 złotego 
w kolekiurze Loterji Państwowej, ul. Dwor- 
cowa i w księgarniach pp. Idzikowskiego, 
ul. Gdańską i Gieryna plac Teatralny. Że 


„względu wielkich zamówień termin sprze- 


daży przedłużony nieodwolelnie do dnia 
24-g0 bm. 

Uwaga, Czyżkówko, Miedzyń! Zebra- 
nie konstytucyjne Tow. Gimn. Sokół, ceiem 
rozszerzenia gniazda 1X-go , odbędzie się w 
niedzielę dnia 23 bm., o godz 3 popol. w lo- 
kalu p, Wilke, 6-ta siuza. 0 liczny udziai 0- 
bywateli Czyżkówka Miedzyna jak rówuież 
młodzieży prosi zarząd gniazda 1X go. Po Ze- 
braniu wymienionem, odbędzie się zebranie 
walne. 


— Dancing Klubu Sportowego Polonja 
odbędzie się w sobotę dnia 22. bm. w sali 
Resursy Kupieckiej. Początek o godzinie 8. 
wieczorem. — Jazzband. — Czionków Klu- 
bu oraz sympatyków uprzejmie zaprasza 
Komisja propagandowa, 


-— Walne zebranie Zrzeszenia Urzędni- 
ków Średnich Związku Z, U. K. w Bydgo- 
szczy odbędzia się dnia 24. bm. o godz. 
7. wieczorem w sali p. Mellera przy Placu 
Piastowskim. 


— Obchód rocznicy oswobodzenia Byd- 
goszczy połączony z koncertem i zabawą ta- 
neczną w salach Strzeinicy urządza koło 
kulturalno oświatowe pracowników kolejo- 
wych. 

Program: 1) koncert pełnej orkiestry ko- 
lejowej, 2) występ chóru Kolejarzy. 3) Ruez- 
nica oswobodzenia Bydgoszczy (przemowa), 
4) występ chóru Kolejarzy. 5) popisy gimna. 
styczne uczni, 6) Tańce de...? > 

Początek o godzinie 7. wieczorem. Czysty 
dochód przeznaczony na Macierz Szkolną 
W, M. Gdańska. 


O liczny udział prosi Zarząd. 


„macji wojskowych. 


+ „DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela dnia 23 stycznia 1927 roku. 


Echa rocznicy oswobodzenia 
- Bydgoszczy. 


świetle. sdvż był to akt rozpaczy. 
spowodowany strasznem prześlado” 
waniem i enebieniem nieszczęśliwe” 
go narodu polskiego i dlatego na- 
zwiska tych. którzy brali udział w 
nowstaniu. złotemi gloskami zapisa” 
ne zostały w h/storii Polski poroz 
biorowei. Cześć więc cieniom boha- 
terów z 1863 roku! 

Za źródłowo opracowany i ze swa- 
da wygłoszony wykład podziękowa- 
ła publiczność p. prof. Wagnerowi 
hucznemi oklaskami. 

W uroczystości wieczornej w Tea- 
trze Miejskim brali m.i. udział: ge- 
neralnv inspektor armii p. generat 
Skierski. dowódca XV dywizji i gar- 
nizonu bydgoskiego p. zen. Thom- 
mée oraz dowódcy wszystkich for- 


Po uroczystości w Teatrze. która 
wśród uczestników na długo w mi- 
łej pozostanie pamicci. prezvdent 
miasta p. dr. Śliwiński podeimował 
u siebie gościnnie p. sen. Skierskie- 
zo przy udziale naiwvższvh przed- 
stąwicieli wojska, władz. urzędów i 
rasy. G 

Tak więc Bydgoszcz skromnie. lecz 
uroczyście obchodziła siódma rocz- 
nice oswobodzenia ziemi naszej z 
iarzma niemieckiego. 


ae 


— Ba! Internatn Krcsowego odbedzie slg 


zwyczajem dorocznym w dniu 3 luiego iw 
lokalu Kasyna Cywilnego.) Pod przewodn:c. 
twem niezmordowanej w pracy i n'ewy*zer- 
panej w pomysłach głównej opiekunki lu- 
ternatu p. Górskiej, Komitet Orgatnizacy;- 
ny przy czynnym i umiejętnym współudzia- 
le licznych Pań i Panów z miejscowego to- 
warzystwa, nie szczędzi swych wysnków, a- 
by tegoroczną zabawę możliwe urozmajcić 
i godnie podtrzymać pochlłebną sopinję. ja- 
kie bale Iniernatu z poprzednich iat już s0- 
bie zdobyły.. i : 
„ lLeskawych gości czeka w gustownie u- 
dekórowanych salach szereg przeróżnych a- 
trakcji j niespodzianek. (o których nie pi- 
szemy aby istotn'e były niespodziankami), 


oraz wykwintny bufet ze smakolykami, 
przygotowanemi rączkami samych gospo- 
dyń. 


Będzie okazja do miłej zabawy będzie 
jednecześn'e okazja do spełnienia dobrego 
uczynku: zasilenia kasy Internatu, wycho- 
uującego 150 polskich dzieci -- sierot z 
Kresów. Okazji takiej, zapewne, kto może, 
nie opuści!, 


~- Konkurs na bezpłatną podróż do Pa- 
ryża. Przypom namy. że zapisy konkursowe 
na bezpłatną podróż do Paryża i z powrotetn 
w czasie przyszłych letnich wakacyj, w dal- 
szym ciągu przyjmuje się codzień w sekre- 
tarjacie kursów „Sekwana“ ul. Krasińskie- 
go 14, od 6. do 8 wieczorem lub przy ul. 
Cieszkowskiego 12—13 od 2 — 8 popol 

W odpowiedzi na liczne zapytania. , Dy- 
rekcja Kursów „Sekwana“ podaje do wia- 
doemości, że do napisania pracy konkurso- 
wej będze wyznaczonych kilka  nietru- 
dnych tematów do wyboru osób stawają- 
cych do konkursu. 


«- Szkoła Wydzia.owa Męska urządza 
przedstawienia kinowe dla miedzjeży szkol- 
nej w niedz eię 23. stycznia z programem: 

1) film: Zemsta przemytnika — dramat 
w dwóch aktach. Obraz przedstawia życie 
przemytników, 

2) film: Raszyn i Falenty — fragmenty 
bitwy raszyńskiej. 

3) film: Ogród Zoologiczny w Poznaniu. 

4) film: Panna z wylęgarmi — Komedja 
w 5. aktach, pełna wesołych scen. humoru 
i werwy. Rzecz dzieję się w pensjonacie fa- 
milijnym. p 

Niedziela o godz. 3. szkoły wydziałowe; 
o godz. 4.30 szkoły powszechne; o godz 6. 
szkoły średnie. 

Wstep dla szkół powszechnych 15 gr, dla 
wydziałowych i Średnich 20 groszy. 


— Rada Towarzystwa Przyjaciół Szkoły 
Oficerskiej w Bydgoszczy, składa najserdecz 
niejsze podziękowanie wszystkim tym, któ- 
rzy przyczynili się do powodzenia podnie- 
sienia nastroju uroczystości św. Mikołaja w 
dniu 11. grudnia r ub., urządzonej dla vod- 
chorążych i aspiranfów S. O. W szczególno- 
ści wyrażamy swą wdzięczność p. prezyden- 
towi Krahlowi, wraz z Komitetem Pań jako 
organizatorom, pp. prof Klein-M'erzyńskiej. 
inż. L. Regamey'owi, artyście T. M. p. Strze- 
leckjemu prof. Muszyńskiemu j dyr Susce 
za produkcje artystyczeg, które wywołały 
szczery zachwyt wśród ełuchaczów. oraz 
Szan Redakcji „Dziennika Bydgoskiego” za 
sfałe zrozumienie i poparcie naszych poczy- 
nań. 


— Tow. Pszczelarzy na m. Bydgoszcz I 
okolice odbyło swoje walpe zebranie 17. 
bm. w szkole św. Jana. Pamięć zinarłego w 
ub. toku członka św. p. Swobody. uczczono 
przez powstanie. póczem wygłosili członko- 3 

| 


wie zarządu kolejno swoje sprawczdania. 
Przewodniczący p Ziętak referowaj na te- va 
mat rozpoznania i b'elenja wosku. oraz pod- i 
karmienia z dodatkiem jajka. Wybór nowe. k 
go zarządu dał następujące wyniki: p. Zię- 
tak — przewodniczący. Wroński — żast. 
przew, Domeracki -— sekretarz Floszyń- 
ski — zast. sekr., Kawecki — skarbnik Ster- 
czewski — zast. skarbn., pp. Reinke, Zielke | 
i Swoboda — ławnicy. K 

Składka wynosi 7 zł rocznie wstępna 
150 zł. W. końcu wyraził p. Wojełechow- 
ski zarzadowi uznanie i podziękowanie w 4 
imienin członków, y 


— Harcerski bieg zimowy zainteresował 
nieomal wszystkich harcerzy hufca bydgo- 
skiego który zorzan'zowała 1. męska dru- 
żyna hare. im. St Staszica Bieg podzielor 
ro na dwie kateporje tj. I. kat 800 mtr do 
lat 15. II. kat. 2000 mir. od lat 15 wzwyż. 
Zatem zwracamy się do tut. społeczeństwa 2 
i przyjaciół harcerstwa. by przekonali się, ] 
o poziomie sportu zimowego u naszych har- | 
cerzy. Bieg odbędzie się w niedz elę 23 bm. 
o odz. 3. novot na bieżni Szkoły Oficerskiej 
przy ui. Gdańskiej. , 

A zatem wszysty na zawody harcerskie. 
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KRONTRA POLICZJINA. 


— W lokalach kradrą. W pewnym lokalu 
p Alfredowi Buchholtzowi (Kaszubska 12 
skradziono płaszcz nowy, wartości 180 złotych. 


— Do firmy „Ignes“ (Dworcowa) włamali 
się ub. nocy złodzieje i skradli swetry damskie | 
i męskie, bieliznę i inne rzeczy, fartości 2500 | 
złotych, | 


-- Krafrież garderoby. Dnia 20 stycznia | 
wieczorem, nieznani sprawcy dostali się do | 
mieszkania Władysława Borańcza, zamięszka- 
lego w Toruniu przy ulicy Żeglerskiej 6 i skra- | 
dli wielką ilość garderoby i bielizny męskiej | 
oraz damskiej a także 300 zł. gotówki. ` 

— Amatorzy mięsa. Skład rzeźnicki p. 
Eliasza Listopada ful. Podwale) odwiedzili złó- 
dzieje. Po skończonej wizycie okazał się brak 
pewnej ilości mięsa. 

— Ujsto 1 wlóczęgę, 2 kobiety za uprawia- | 
nie tajnego nierz”du zarobkowego, 1 poszuki- 
wanego przez władze i 1 złodzieja, 


=- Fałszywe 2-złotówki znów _w obiegu. 
Coraz -częściej na terenie miasta Bydgoszczy 
pojawiają się fałszywe  2-ziotówki srebrne, 
które można bardzo łatwo rozpoznać, poniee 
waż brzegi są nierówne, a prócz tego kolor 
jest ciemniejszy, a także niedokładne litery i 
cyfry, Na, twarzy żniwiarki drobne, jakby 
szpilką nakłute punkciki Falsyfikaty fabry- 
kowane są z cyny angielskiej, z domieszką in- 
nych metali, jak aluminium, ełów itp a więc 
są miększe i nie wydają naturalnego dźwięku. 
Posiadacze falsyfikatów zobowiązani są do- 
nieść niezwłocznie policji, wskazując osobę, 
od kiórej monetę fałszywą otrzymali, gdyż w 
innym razie sami będą narażeni na nieprzye 
jemności. 


Eere 


Strzelanina na ulicy. 


Złodziej rewolwerem chciał zmusić 
policjanta | publiczność do zanie- 
chenia pościgu. 


Wczoraj wieczorem o godzinie 18,25 na 
ulicy Długiej i Starym Rynku rozległy się 
strzały. Jak się okazało do jednego z mie- 
szkań w domu przy ulicy Pod Blankami, 
usiłował włamać się jakiś złodziej. Na 
wszczęty przez lokatorów domu alarm. przy 
biegł policjant. Na widok jego złodziej za» i 
czął szybko uciekać w stronę ulicy Długiej 
i Starego Rynku. Policjant wraz z publi- 
cznością puścił się za uciekającym oprysz- 
kiem w pogoń. Ten widząc się osaczonym,. 
jako osiatni raiunek wyjścia z „paśkudnej” 
sytuacji, dobył rewolweru i począł się o- 
strzeliwać na wszystkie strony. Zapanowa» 
ło na chwile zamieszanie, lecz policjant nie 
zważając na strzały, dopędził opryszka i 
schwytał go, 4 

Złodziejem tym okazał się znany na tur | 
tajszym bruku bandyta Wacław Aftowicz lat | 
26, z zawody rzekomo drukarz, zariieszkały 
w Bydgośzczy przy ul. Pocztowej 3. 

Przy rewizji osobistej znaleziono u Afió- : 
wicza komplet przyrządów złodziejskich słu- Pr 
żących do włamywania, dalej rozmaite klu- | 
cze, lampkę elsktryczną, rękawiczki gumo- ~ 
we, rewolwer i naboje, 


sitósiź iwofe Życie. 
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Str. 10. 


| | Bartłodzieje 


vA Bartodzieje. 


y Otrzymujemy. poniższe, interesujące wy- 
7 jaśnienie: ` 
Przy wymienianiu w „Dzienniku Bydgo- 

skim“ przedmieścia Bartłodzieje, zauważy- 
iem zmianę jego na Bartodzieje. Tymcza- 
sem źródłosłów tej nazwy nie pochodzi od 
barci (coby nazwę Bartodzieje usprawiedii- 
wiało) tylko od bartło czyli ul, Widocznie 

- mieszkali tam ludzie bartła wyrabiający i 
stąd nazywano ich bariłodziejami, podobnie 
jak robiących koła nazywa Się kołodziejami. 
Ślad tego samego źródłostowu mamy w 
imieniu Bartłomiej. Forma wyrazu uspra- 
wiedliwiona jest podobnymi słowami, jak 
berło, radło, motowidło, pomiotło itd. 

Proszę zwrócić na to uwagę odpowied- 

nim czynnikom, bo szkoda byłoby, aby ta 
prastara a historycznie uzasadniona nazwa 
bydgoskiego przedmieścia została zniekształ. 
coną. 

KS Z szacunkiem 

f Seweryn Sarjusz Zaleski. 


Poznań, 20 stycznia 1927 r, 
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Autorowi powyższego jesteśmy wielce 
wdzięczni za jego wywód, i zwracamy uwa- 
gę Magistratu, aby rzecz zbadał i Bartło- 
dziejom ich właściwą nazwę przywrócił. 


„DZIENNIK BYDGOSKT*. 


Odbiór psów dla 
ociemniałych wojaków, 


Wiadomo, że Niemcy odmówiły swego 
czasu Wielkopolskiemu Czerwonemu Krzy- 
żowi w Poznaniu dostawy psów dla ociem. 
niałych inwalidów z armji niemieckiej 
aż do uregulowania zobopólnych stosunkow 
handlowych. Wobec tego Polska własneini 
siłami postarała się o czworonożnych prze- 
wodników dla najnieszczęśliwszych z nie- 
szczęśliwych. 

Uroczysty odbiór psów dla ociemniałych 
inwalidów wojennych odbędzie się w Byd- 
goszczy w poniedziałek, dnia 24-go stycznia, 
Program uroczystości jest następujący: 
Powitanie gości na dworcu. 

O godz. 11-tej herbatka w b. Domu ociem. 
nialego żołnierza. 

O godz. 1145 wspólna totograftja przed 
b. Domem  ociemniałego żołnierza ul. 
Grodzka 23. 

O godz. 12.45 popisy psów co do posłu- 
szeństwa itd. i odmarsz pierwszego ©- 
ciemniałego żołnierza na dworzec. 

O godz. 13.15 odmarsz pierwszego ociem- 
niałego żołnierza z dworca do hotelu 
Tengninga. 3 

O godz. 14.15 zwiedzenie instytucji tre- 
sury psów. 

O godz. 15 wspólny obiad w hotelu Leng- 
ninga przy ul. Długiej. 

Krótkie przemówienia nie trwające po- 
nad 3 minuty. Podczas obiadu wspól- 
na fotografja. 

Szanowną Publiczność uprasza się o za- 
chowanie należnego spokoju podczas mar- 
szu ociemniałych inwalidów w  towarzy- 
stwie psa - przewodnika. 


1. 
cd 


3. 
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Roczna praca Sfowarzyszenia Nauczycieli 
szkół powszechnych. 


Rok ubiegły, to czasokres, w którym uwaga 
i zainteresowanie całego nauczycielstwa była 
skupiona na zagadnieniach ustroju szkolnictwa, 
pragmatyki i uposażenia, rozwiązywanych w 
izbach ustawodawczych. To też nie dziw, że 
zagadnienia te wywarły i na życiu Chrześcijań- 
sko Narodowego Stowarzyszenia Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych bardzo silny wpływ 
i. byly głównym punktem porządku dziennego 
prawie że wszystkich zebrań odbytych przez 
bydgoskie koło Stowarzyszenia tego w roku u- 
biegłym. W okresach najkrytyczniejszych upro- 
szony przez zarząd koła p. poseł Romecki dwu- 
krotnie wyczerpująco informował członków o 
postępach i tendencji prac w tym przedmiocie. 

Baczną uwagę też zwracał zarząd koła na 
to, by prąd postępu przejawiający się w nau- 
€zycielskiej pracy zawodowej nie minął i 
członków tutejszego koła, by świadomi nowych 
haseł i wytycznych celów, byli również poin- 

ł łormowani o najnowszych zdobyczach nauko- 

wych z dziedziny psychologji, pedagogiki i t. p. 

Dzięki staraniu referenta oświatowego p. 

insp. Modrzejewskiego, wygłoszono na licznych 

posiedzeniach szereg referatów przez wytraw- 
mych w swym zakresie specjalistów. 

Nie na tem kończy: się jednak praca zarządu 
koła w tej dziedzinie. W zrozumieniu znacze- 
nia dla szkolnictwa jaknajlepszego wykształce- 
nia nauczyciela, zarząd zainicjował i zrealizo- 
wał uruchomienie Wyższych Kursów Nauczy- 
cielskich i kursu rysunkowo-slójdowego, by dać 
jaknajwiększej liczbie członków koła sposo- 

i bność do zdobycia tego stopnia wykształcenia, 
który nie tyłko czyni zadość obowiązującym 
przepisom, ale gwarantuje należyty rozwój 
szkolnictwa i postawienie go na poziomie, na 
którym stać powinno, by sprostać obowiązkom 
nań nałożonym. Dzieło to jest zasługą wicepre- 
zesa Dachtery, który wkładając w nie ogrom 
pracy, wytrwale walczył z trudnościami i nie 
spoczął, dopóki projekt ten nie stał się rzeczy- 
wistością. Dzięki zabiegom prezesa Beyera u- 
czestnicy kursów : doznawać będą pewnej ulgi 
finansowej przez to, iż władze miejskie udzie- 
liły na te cele znacznej subwencji. 

Tych władz miejskich rie zdołano jednak 
nakłonić do uchwalenia dla ogółu nauczyciel- 
stwa tutejszego tak zwanego dodatku lokal- 
nego, o uzyskanie którego koło od kilku lat 
czyni starania, Obecne połowiczne załatwienie 
jej przez przyznanie tylko kierownikom szkół 
tego dodatku nie należy uważać za ostateczne, 
Raczej spodziewać się można, iż będzie ono 


h tylko etapem na drodze ostatecznego po- 
| ~ myślnego rozwiązania tej kwestji. 
krs! Pomimo trudnej sytuacji materjalnej nie 
uł) obcą jest bydgoskiemu kołu Crześćjańsko Na- 


rodowego Stow. Naucz. Szkół Powszechnych 
„U prace na polu charytatywnem. Dowodem tego, 
J to Opieka nad Dzieckiem, zmierzająca do ulże- 
4 nia glosu biednej dziatwie miasta; dowodem tego 
również, to łożenie datków na rzecz bezro- 
botnych, jako też na rzecz członków pomocy 
potrzebujących. Tutaj również wymienić należy 
istnienie Kasy pośmiertnej, jako instytucji nie- 
sienia pomocy złonkom, względnie icb rodzi- 
nom w razie nawiedzenia ich domu wypadkiem 
śmierci, oraz akces Koła do na szeroką skalę 
zakrojonej akcji samopomocy koleżeńskiej w o- 
' brębie Stowarzyszenia. 
Z ubolewaniem stwierdzić jednak należy 
fakt wyłamywania się z pod karności pe- 


dyrnej liczby członków przez ignorowanie uchwał 


powziętych na zjazdach delegatów i na posie- 
dzeniu plenarnem koła. Miejmy jednak nadzie- 
ję, iż w roku obecnie rozpoczętym nastąpi o- 
gólne zrozumienie nie tylko celów  samopo- 
mocy, ale i obowiązków wypływających z przy- 
należności do organizacji, 

Zarząd w trosce swej o zabezpieczenie Kołu 
należytego rozwoju, stan stosunku powyższego 
jako też istniejący nie dość wzorowy stosunek 
pomiędzy koleżeństwem poza obrębem życia w 
| Kole wyzyskał jako przedmiot dyskusji na 
swych posiedzeniach. Uchwałone i stosowane 
w tej sprawie celowe sposoby przeciwdziałania 
przyczyniły się do tego, że obecnie stosunek 
koleżeński członków uważać mozna za wzo- 
rowy. 

Sprawozdając o zdarzeniach ważnych z ży- 
cia Koła, wspomnieć ceż wypada o mianowaniu 
p. insp. Kloskowskiego członkiem honorowym 
Stowarzyszenia. oraz z wręczeniem dyplomu 
związanej uroczystości, która była miarą uzna» 
nia i szacunku, jakimi darzy naucielstwo tu- 
tejsze p. insp. Kloskowskiego. 

Nietylko żyjącym Koło Nauczycieli Szkół 
Powsz. oddaje hołd, pamięta również o zmar- 
tych, a zasłużonych. Słowa poświęcone pa- 
mięci i zasłudze zmarłym śp. ks. prymasowi 
Dalborowi, Kasprowiczowi oraz członkini Apo- 
lonji Sellównie, nekrolog umieszczony w pra- 
sie z okazji śmierci członka Koła p. Sawilskie- 
go, są tego dowodem. 

Pozostaje jeszcze wskazać na akcję zarządu 
w sprawie uzyskania przedłużenia terminu pre- 
kluzyjnego na składanie egzaminów dla sił po- 
mocniczych, na zabiegi, zmierzające do uchy- 
lenia lub odroczenia dekretów redukcyjnych 
dla dotkniętych nimi członków i liczne inter- 
wencje, jakie poczyniono w interesie i obronie 
tak jednostek, jak i ogółu. 

Przechodząc do zestawień liczbowych 
stwierdzić należy, że: Koło liczy obecnie 232 
członków. Posiedzeń odbyło się 10, posiedzeń 
zarządu 16. Frekwencja na posiedzeniach ple- 
narnych stanowiła przeciętnie 30 proc. Refe- 
ratów wygłoszono 12. Koło wysyłało dwa razy 
delegacje na walny zjazd delegatów Okręgu 
Poznańskiego w Gnieźnie. Saldo kasowe wy- 
nosi na 1927 rok 25,32 złote; majątek koła wy- 
nosi: zaległe składki 114 złotych i 6 akcji Ban- 
ku Polskiego. Wybory nowych władz stowarzy- 
szenia dały następujący wynik. Prezesem został 
p. Beyer, zastępcą prezesa p. Dachtera, sekre- 
tarzem p. Ogryczak, skarbnikiem p. Wnuk, ła- 
wnikami: p. Mentzel Antoni, p. Kaja Florjan, 
p. Piotrowski Franciszek. Komisja rewizyjna: 
op. Mentzel Józef, Kabaciński, Świetlikówna 
Janina. Jako delegaci na zjazd zostali wybrani 
pp.Ogryczak, Kaja Leon, rektor Ewald, Splitt, 
Fitznerówna i Lehman. , 

Zauważyć należy, że w obradach koła brał 
udział prezes okręgowy p. Sobolewski z Po- 
znania. 


EEE EE OAM OWA 
ZMARLI: 


Ś. p. Leontyna z Goetzendori-Grabowe 
skich Matczyńska, w Poznaniu. 

Ś. p. Władysław Mikołajczak, lat 63, w 
Iłowcu. 

Ś. p. Anastazja” z Olszewskich Przygee 
dzińska, lat 78 w Toruniu. 

Ś. p. Antoni Koszczyński, w Kostrzynie. 

Ś. p. Paweł Szule, w Zblewie. 


niedziela dnia 23 stycznia 1927 roku. 


Co zdziałał w ciągu roku Związek Urzędników 
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Komunalnych. 


Znowu minął rok w dziejach Związku U- 
rzędników Komunalnych. Rok pracy żmudnej, 


pracy i waiki w obronie interesów urzędników. 


Trzeba bowiem wiedzieć, że działalność Zwią- 
zku, a w szczególności zarządu, nie ograniczała 
się li tylko do terenu miasta ` Bydgoszczy. 
Przeciwnie, jak o tem świadczą liczne pisma, 
wspólpraca z bratniemi organizacjami na ca- 
łym terenie Rzeczpospolitej była w roku spra- 
wozdawczym bardzo ożywioną. W szczególno- 
ści wypada tu podkreślić pracę związku urzę- 
dników komunalnych m. Bydgoszczy z zarzą- 
dem głównym, który uważając Koło tutejsze 
za jedno z najruchliwszych, zwracał się nieje- 
dnokroinie we wszystkich najważniejszych 
sprawach o wydanie opinji, które często nie- 
raz były podstawą do dalszego traktowania 
odnośnych spraw. Działo się to w !wiej czę- 
ści dzięki prezesowi p. A. Czarneckiemu, obe- 
znanemu dokładnie z pracami organizacyjnemi 
związku urzędników komunalnych. 


Na gruncie naszego miasta, związek poczy- 
nił starania w sprawie przeklasyfikowania 
funkcjonarjuszy. Zabiegi w tym kierunku, 
dzięki przychylnemu stanowisku Magistratu, 
odniosły ten skutek, że funkcjonarjuszom przy- 
znano z powrotem te klasy uposażeniowe, ja- 
kie otrzymywali przed 1. X. 1925 r. 

Związek wniósł podanie do Rady Miejskiej 
o przyznanie urzędnikom 15 proc. dodatku ko- 
munalnego, który skreślono z dniem 31. 12. 
1925 r. Rezultat jednak był negatywny, gdyż 
Rada Miejska wniosku tego nie uwzględniła. 

Zarząd związku wszczął również kroki w 
kierunku umożliwienia strażakom tutejszej 
straży pożarnej, przystąpienia do związku u- 
rzędników miejskich. Istnieje bowiem nakaz, 
który ze względu na panujący w straży ognio- 
wej rygor wojskowy, nie pozwala strażakom 
należeć do związku. Sprawa ta oparła się o 
Radę Miejską, która ostatecznie stanęła na sta- 
nowisku, że strażacy ze względu na dyscypli- 
nę, nie mogą być członkami związku, 


Poruszono również sprawę dodatku komu- 
nalnego do podatku dcchodowego od uposa- 
żeń. Dodatek ten bowiem opłacają tylko u- 
rzędnicy miejscy b. dzielmcy pruskiej i pol- 
skiej części G. Śląska. Sprawa ta od kiłku 
miesięcy znajduje się w ministerstwie i nie zo- 
stała dotychczas załatwiona. 


Walne roczne zebranie tutejszego koła 
Związku niższych  funkcjonarjuszy państwo- 
wych odbyło się w lokalu p. Bydłowskiego 
przy ulicy Długiej. 

Po zagajeniu i powitaniu członków i gości 
przez prezesa p. Grudowskiego, marszałkiem 
zebrania wybrano p. Wolnego, który powołał 
na sekretarza p. Kubińskiego, a na ławników: 
pp. Jagielskiego i Giintera. 


Ze sprawozdania zarządu wynikało, że spra- 
wował on prace związkowe ku zadowoleniu 
wszystkich członków. 


Wobec trudności skupienia niższych funk- 
cjonarjuszy państwowych na gruncie bydgo- 
skim, prezes Grudowski stworzył swego czasu 
komitet organizacyjny, któremu udało się w 
lipcu ub, r. zwołać pierwsze zebranie celem 
utworzenia koła. 

Od chwili powstania tutejszej placówki koło 
wysłało raz delegata ra L Kongres Związku 
niższych funkcjonariuszy do Warszawy. 


Prowadzenie kasy przez skarbnika p. Gur- 
skiego było wzorowe, za co wraz z całym za- 


Rumor i satyra. 


Smacznego! 


(=) ; 


—- Ciociu, smakował ci ten ślazowy cu- 
kierek odemnie? 

— Bardzo. 

— No widzisz! 
Hektorowi, to go wypluł. 


Ja przedtem dałem go 


O Marjawitach. 


; — Podobno Marjawici mają po kilka żon. 
— No, to teraz na pewno zrobią klapę. 
-> Dlaczego? 

— Ba, człowiek sobie z jedną babą rady 
dać nie może.. 


„na jego miejsce wybrano p. Nowaka. 


odbyło się na sali „Ogniska” skromne przyję- 
cie dla członków, 


Z życia Związku niższych funkcjonarjuszów AZ 
państwowych, 


Sprawę potrąceń 476 — 6 proc. od poborów 
urzędniczych, dokonywanych na podstawie u. 


stawy sanacyjnej, zdołali przeprowadzic u=- go” 
rzędnicy po swej myśli. Na skutek zabiegów je 
związków urzędniczych władze miejskie u- (a 
chwaliły zaniechać tych potrąceń, a kwoty już ję” 
potrącone w czasie do 30. 4. 1926 roku zosta- "apa 
ły zwrócone. f 
Przechodząc do dalszych prac tutejszego J v 
związku, nadmienić należy, że wniesiony został „gl 
do pana prezydenta miasta wniosek w spra- | 
wie redukcji personelu, bowiem Magistrat ze jg 
względów oszczędnościowych postanowił zwol- U W 
nić około 20 ludzi. We wniosku tym zarząd | r 
prosił, by nie zwalniane ludzi na chybił tra. (A 
fił, lecz by Magistrat zapytał o stosunki fami- U 
lijne zarząd związku. Dr. Śliwiński w zupełno- pan 
ści uznał wywody zarządu i sprawę redukcji Z 


personelu zaniechano., Magistrat na skutek 
starań zarządu przyznał urzędnikom zapomogę 
w wysokości jednomiesięcznej pensji, lecz Ra- 
da Miejska uchwaliła tylko 80 proc, podsta. 
wowej pensji miesięcznej. Członków liczy 
związek obecnie 250. 

Nadmienić tu wypada liczne wyjazdy pre- 
zesa Czarneckiego na prowincję i do innych | 
dzielnic, celem służenia radą innym kołom, 
chcącym zorganizować się w obronie własnych 
interesów. 

I finansowo nieźle się przedstawia związek 
urzędników miejskich, Jak ze sprawozdania 
p. Kijka, skarbnika wynikało, przychodu było 


p” 


w roku sprawozdawczym 3012 zł. Saldo na | 
nowy rok wynosi 733 zł. 
Pod przewodnictwem p Biechowiaka jako 


marszałka, p. Cywińskiego jako wicemarszał. 
ka, p. Kuberskiego jako sekretarza, dokonano 
wyboru nowego zarządu. Wybory były bar. | 
dzo krótkie, Przez akłamację wybrano stary | 
zarząd z prezesem Czarneckim na czele. Po- | 
nieważ na zebraniu nie był obecny wiceprezes, 


Na wniosek prezesa Czarneckiego powoła. 
no do życia kółko oświatowe z pp. Witeckim 
i Klimczakiem oraz sąd koleżeński, który sta- 
nowią pp. Aulich, Kleybor, Szyperski, Biecho- 
wiak, Burzyński, Sporny, Kuberski, Żelewski 
1 Donarski. 

Po sołwowaniu zebrania starym zwyczajem 


rządem otrzymał pokwitowanie i podziękowa- 
nie wszystkich członków. 

Następnie przystąpicno do wyboru zarządu, 
który pozostał bez zmiany z ubiegłej kadencji; 
wybrano jedynie w myśl uchwały nową komi- 
się rewizyjną, do której weszli pp. Kubiński i 
Ginter. 

W. wolnych głosach omawiano niektóre 
sprawy lokalne, jak również sprawę stabiliza- 
cji pracowników państwowych, pragmatykę 
służbową, wypłatę 10 pros dodatku do pobo- 
rów, dziś jeszcze nie wypłaconego; resztę czasu 
poświęcono sprawom związkowym. 

Przed zakończeniem obrad, podnosili nie- 
którzy z zebranych głosy pod adresem niż- 
szych pracowników sądownictwa, z których 
dotychczas tylko jeden jest członkiem Koła, wi- 
dać więc z ich strony wielką obojętność w sto- 
sunku do własnej crgamizacji, 

Po wyczerpaniu porządku obrad, prezes 
Grudowski przemówił w imieniu nowowybra- 
nego Zarządu, dziękując zebranym za zaufanie, 
zakończył zebranie okrzykiem na cześć Ojczy- 
zny, bratnich stowarzyszeń i własnej organi- 
zacji. 


Okazyjnie. 


— Panie Fingerhut, mnie się wczoraj 
trafiło kupić okazyjnie bardzo tanio samo- 
chód. 

— A jakiej marki? 

-- Marki to tam chyba nie było, tylko 
pieczątka komornika. 


W biurze. 


= Ten referat trzeba będzie skrócić, bo 
jest za rozwlekły, 

— Panie naczelniku, to będzie chyba nie- 
możliwe? 

— Co też pani mówi? Przecież referat 
to nie wasza: modna sukienka; zawsze się 
da skrócić. 


> 


Złośliwa. 


Mąż: — Kobiety przywiązują za wielką 
wagę do strojów, 

Żona: — Tak jak mężczyźni do odzna» 
czeń i orderów. 

Mąż: — Och, jabym nigdy nie przyjął 
WD orderu. 

- Żona: — Nawet gdyby ci ofiarowaliż 
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Dyrektor Grouss, szcześliwy. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela dnia 23 stycznia 1927 roku. 


człowiek miasta Poznania. 


Z Poznania donosza: 

Dnia 19 bm. do oddziału Banku Pol- 
skiczo w Poznaniu przybył dyr. 
Grouss., szcześliwy posiadacz doła: 
rćwki nr. 597 328 na która padła wv 
grana 8000 dolarów. 

W rozmowie z dzienn karzami o 
świadczył „szczęściarz“ m. Poznania. 

— Przvwykłem już do wvgrywa- 
nia. Grając na loterii państwowej 
w Warszawie przed wojna zawsze 
wvygrywałem. Raz wvgrałem nawet 
3 000 rubli. czyli 1500 dolarów. Wy 


grana obecna o tvle mnie zaskoczy:-. 


ła. że nie wiem, jak te pieniadze bro 
dukcvinie zużvć Proszę jednak nie 
sadzić. że się z wvgranei nie ciesze 
i że nie wiem. co z pieniędzmi — 
zrobić. Gdybvm wygrał 100 dolarów 
urzadziłbym kolacię dla przyjaciół. 
Wygrywając 40000 dolarów, także- 
bvm umiał odrazu pieniędzmi dys 
ponować. Lecz 8000 dolarów: 
Gdybym był szewcem. kupilbvm so- 
bie warsztat. lecz w mej branży 
trudno jakoś te 8000 dolarów inwe 
stować. No! ale namyślimy się ï 
rada sie znajdzie! 


S$amoleciic osebowg. | 


„Wi 


Odkąd technika samolotowa. spieszy na- 
przód olbrzymimi krokami. stało się ma- 
rzeniem konstruktorów, budować takie 
aparaty, żeby pojedyńczy pasażer mógł ich 
tak samo łatwo i bezpiecznie używać jak 
się używa powózki albo auta. Zadan em 
tem zajął się przedewszystkiem Ford a ra- 
czej jego syn Rozwiązanie tej sprawy po: 
stępuje jednak w Ameryce trochę opornie. 
bo nic nas stamtąd nie dochodz, nowego 
na tem polu. Natomiast wiedeńskiemu in- 


KZ) 
7) 


00m A 


żynierowi Lutery udało się zbudować samo- 
lot, a raczej samolocik który pasażer przy- 
wiązuje sobie do piersi i do brzucha co tak 
wygląda. jakby miał skrzydła u rain'on, 
Awiator śmigę puszcza w ruch i aparat 
wraz ze swoim pasażerem wznosi się W 
przestworza. Jest on bardzo latwy do kie- 
rowania. waży zaledwie 50 kilo i kosztuje 
do 1000 zł, O ile ten wynalazek inż Lutery 
jest praktyczny i do użycia to można mu 
przepowiedzieć ogromną przyszlość, 


vit 


Z opowiadań 


bydgoskiego 


detektywa. 


XIX. 


Banki Bvdaoskie n'e sa należvc'e zabeznieczone wvrzed włamaniem. 


Kasv dawniei a dzś i kasiarze dawmiei a dziś. — Sa droni do każdei 
niebooi. — O aparatach alarmowvch wiadomości ciekawe, — Bank Byd- 
aoski Í ieao dzwon alarmowv. — Elektryka. aazv truiace. avaratv filmo- 
we i mikrofonv iako Środki nrzeciw włamywaczom. — Jak sie zabeznie” 
czvł Bank Ana 'elski.— Poradnia nol'cyina w Berlinie nrzeciw włamaniom. 


Rozmowa zeszła jakoś na ostatnie wła- 
manie się przy pomocy podkopu do war- 
szawsk ego Banku. lyskontowego Spytalem 
przy tej sposobności mojego gospodarza. jak 
instytucje bydgoskie wobec tego rodzaju nie- 
spodziankom są zabezpieczone. 

—'Marnie, bardzo marnie — odpowiedział 
detektyw. — Tylko że banki bydgoskie nie 
są duże, ich ubikacje są przejrzyste i łatwo 
je kontrolować. A także policja jest tu bar- 
dzo czujna. i stróże nocni pilnujący maga- 
zynów sumiennie spelniają swoje zadanie. 
Na mniej dostępnym dla opryszków byłby 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, ja- 
ko położony w samem centrum miasta i 
mający kasy w lokalu od ulicy. Wiamywa- 
cze musieliby więc pracować na oczach 
wszystkich nocnych przechodni, a to jest nie 
do pomyślenia. Oprócz tego, kasy banku po- 
łączone są z dzwonem alarmowym, umie- 
szczonym w podwórzu. Dzwon ten, wpra- 
wiony w ruch. poruszyłby całe Śródinieście. 

To samo odnosi sę do Banku Stadtha- 
gena' z tem jednak że tam znów skrytki, 
£ zw. safes, zamiast pod ziemią, znajdują 
s'ę na parterze i w lokalu środkowym a 
więc bez okien na ulicę. Wejście do sefu jest 
również zaopatrzone w aparaty alarmujące, 
które prowadzą do mieszkania: dyrektora. 
dozorcy i szofera, Wszystkie aparaty jednak 
są niewiele warte, jeżeli do nich nie zastuso- 
wano ostatnich pomysłów techniki ubezpie- 
czającej. 

-— A te na czem polegają? 

— To sa hardzo skomplikowane mechani- 
zmy. Kasa sama żeby niewiem jak solidna. 
nie zabezpiecza przed kasiarzami. Mówi się; 
ogniotrwała kasa. Myślałby kto, że niewietm 
co, Ano, wsadź pan jedno blaszane pu- 
dełko w drugie takie same. tylko większe, 
wypełń pan próżnię między ich ść anami $il- 
nie' ubitym popiolem i masz pan kasę Ognio- 
trwałą. Tak dawniej robiono, j włamywacz, 
udając się na wyprawę brał ze sobą świder 
i cieżki nóż z »wobrej stali, do niego dźwi- 


gnię („zbój” nazywa się w ich gwarze do | 


łatwiejszego cięcia blachy — i za 20 minut 
kasa była zoperowana. 

Dziś, gdy kasy robi się z bardzo grubej 
stali, włamywacze przynoszą ze sobą bałony 
z acetylenem i tlenem j odpowiednie palni- 
ki, i przepalają stałowe ściany silnym pło- 
mieniem antylenowym Poczęto zatem robić 
kasy z podwójnych płyt stalowych, między 
które dawano tak zwany żelbeton. opierają- 
cy się płomieniom nawet o 300 stopni. Ale 
środek ten nie zabezpiecza kas w zupełne- 
ści, tylko utrudnia ich splądrowanie o tyle 
że opryszki muszą w stalowej Ścian'e wypa- 
lić wielką dziurę. potem żelbeton wykruszyć 
co jest bardzo trudne, i trzeba to robić za 
pomocą „raka“ specjalnego złodziejskiego, 
a bardzo kosztownego instrumentu. Potem 
wypala się drugą ścianę stalową 1 dopiero 
można wybrać zawartość kasy. Manipułacja 
bardzo uciążliwa choć podobno kasiarze 
mają już jakiś płyn, pod którego wpływem 
żelbeton natychmiast się rozkłada 1 kruszy. 

— Więc jakżeż zdaniem pana należy 
skarbce zabezpieczać? 

— Jedynie pewne są przyrządy alarmu- 
jące. Jest ich kilkadziesiąt rodzaji. niektó- 
re są wprost genjalnie pomyślane ale kasia- 
rze też nie próżnują, i na wszystko znajdą 
sposób Najprymitywniejszym aparatem jest 
przewód ełektryczny, prowadzący do dzwon- 
ka alarmowego. Coś podobnego miał, czy je- 
Szcze ma Bank Bydgoski. Naturalnie niech 
taki silny dzwonek, umieszczony zewnątrz 
domu od ulicy zacznie hałaseować, to posta- 
wi całą ulicę na nogi. Ale to są dziś już-dzie- 
cinne zabawki. Włamywacze obecni nie re- 
krutują się z włóczęgów, tylko z ludzi, po- 
siadających studja elektrotechniczne. albo i 
inżynierskie. Oni potrafią najmisterniejszy 
aparat alarmowy przedtem unieszkodliwić. 

Tak'e aparaty alarmowe są trojakie: 
głosowe. świetlne i słuchowe. W. razie nieo- 
strożnego włamania się, ukazują się w da- 
nym punkcie silne sygnaly świetlne. Głoso, 
we są znów trojakie: dzwon, syrena, albo 
gramofon, który zaczyna tubalnym głosem 


krzyczeć: złodzieje! połicja! lub coś podo- 
bnego. Słuchowe zaś polegają na umieszcźe- 
niu w lokalach kasowych bardzo czułych 
mikrofonów, których słuchawki prowadzą do 
gab'netu kontrolnego. Naturalnie, strażnik 
musj co pewien czas przykładać do nich 
ucho a wtedy nietylko najmnie/szy szmer, 
ale nawet oddech włamywaczy w dziale ka- 
Sowyim usłyszy. 

— Pan mówiłeś jednak, że te wszystkie 
środki zawodzą. 

— O ile polegają one na elektrycznyci: 
przewodach drutowych, prowadzących z ka. 
sy do stacji odbiorczej, to nigdy one pewne- 
mi być nie mogą. bo włamywacze znajdą 
sposób, aby te przewody un'eszkodliwić. 
Samo przecięcie przewodu nie wystarcza. bo 
ono już wywołuje alarm, ale sporządza się 
inne kontakty dzięki którym prąd m'e do- 
chodzi do stacji odbiorczej, i ta milczy, zu- 
pełnie ubezwładniona, 

W Ameryce są ubikacje kasowe tak spre- 
parowane, że gdy się najlżejszy prumień 
światła w nich pokaże. to aparaty ałarino- 
we poczynają grać. Jest to wynalazek dra 
Loundine, który skonstruował niezmiernie 
czułe na światło komórki Selenowe lub an- 
tymonitowe. Jeden błysk i komórka wprawia 
w ruch aparat alarmowy. Nieda się znów 
pomyśleć, aby włamywacze rozbijania kas 
dokonywali w ciemności skoro głównie plo- 
m eniem acetelynowym pracują. Ale ten 
Środek. o ile kasiarze przerwą  "rzedtein 
przewody, albo sporządzą inny kontakt, jest 
zawodny. 

Są też kasy, które mają ukryte aparaty 
filmowe i te f lmują całą robotę kasiarzy. 
Ma to na celu ułatwienie poszukiwań za 
zbrodniarzami. bo policja ma ich fotografje 
Niestety dla braku odpowiednio silnego o- 
św etlenia przy zdejmowaniu fotografje za. 
zwyczaj niewyraźne, a zresztą bandyci, aby 
uniknąć peznania po fotografji, przychodzą 
pracuwać w maskach. 

Są kasy a raczej ub'kacje kasowe, tak 
urządzone że ktokolwiek do nich się wia- 
mie i czegokolwiek się dotknie. pada ra- 
żony silnym prądem elektrycznym. lu 
znowu włamywacze przychodzą z butami o 
szklanych podeszwach i pracują w tak zwa- 
nych izolacyjnych rękawiczkach. W ięc 
i ten system inżyniera Johnsen Rahbeka 
został przez kas'arzy zdystansuwany, 

Są kasy. które nawiercone wyrzucają 
ze siebie silnie trujące gazy. Ale 9d czegoż 
są maski przeciwgazowe. 

— Wynikałoby z tego. że niema zupełnie 
pewnego 'środką  zabezpieczającegu przed 
włamaniem 

—'Są takie środki. ale starczą Oońe na 
rok. na dwa, aż kasiarze nie wymyślą na 
nie jakiegoś andydotum. „Dziennik Byd- 
goski* donosił niedawno o tajemniczo pro- 
wadzonej przebudowie gmachu Banku 
Angielskiego. do którego wnętrza pracują- 
cych robotników wprowadza się. nawet z 
zawiązanemi oczami. aby nie obznajmih się 
4 rozkładem ub kacji i z pewnei zabezpie- 
czającemi bank urządzeniami. Otóż we- 
dług fachowych pism z zakresu Ekrymino- 
logji, Bank Angielski opiera swe aparaty 
alarmujące na radjofonii. Tu nie potrzeba 
przewodów z drutu. a połączenia powietrz- 
nego nikt nie przerwie — na razie przy- 
najmniej. Już sama próba podkopu pod 
Bank Angielski zaalarmowałoby wszystkie 
radjowe stacje odbiorcze. to znaczy, że w 
całym Świecie powstałoby olbrzym'e larum 
a ściślą: mówiąc larum na tych stacjach, 
które na dlugość londyńskiej fali są nasta- 
wione. Inżynier Edgard Collins. który ten 
pomysł i jego konstrukcję Bankowi Angiel. 
skiemu ofiarował, otrzymał pół miljona 
funtów szterl ngów czyli prawie 25 miljo- 
nów złotych honorarjum. 

— Warto było nad tem popracować. Po- 
wiada pan zatem, że w Bydgoszczy niema 
ani jednego porządnego aparatu, zabezpie- 
czającego przed włamaniem? 

— Ja przynajmniej niewiem o takim, 
i przypuszczam. że niema. Inna rzecz że 
banki swoje ochraniacze trzymają w ta- 
jemnicy, Są to jednak aparaty *żagranicz- 
ne. a że Polskę ciągle jeszcze uważają za 
Półazję, więc częstuą nas aparatami, któ. 
rych nie przyjąłby żaden bank, mający 
pewne doświadczenie i wiedzę w tym kie- 
runku. Zresztą u kogóż nasi mają się pod 
tym względem informować? Techników 
specjalistów co do tego nie mamy. Zaś 
instalacja alarmowa nieodpowiednia j za- 
wodna jest gorsza od żadnej, bo tylko usy- 


pia czujność mających dozorować organów. 


W innych państwach do tego dzialu 


technicznego sam rząd przypisuje wielką |- 


wagę. W Berlinie np. od lat już egzystluje 
przy dyrekcji policji urzędowa poradnia w 
sprawach ochrony przed włamaniami. U- 
rząd ten ma techników i mechaników spec- 
jalistów którzy studiują aparaty alarmowe 
co do ich dobroci i praktyczności. i udziela- 
ją stronom porady w każdym Specjalnym 
wypadku, jak się zabezpieczyć należy. 
Studjują oni i prowadzą w ewidencji wSzyst- 
kie wynałazki na tem polu Budżet tego 
urzędu wynosi około 3 miljonów marek 
rocznie. Gdzieby to u nas! 

- Przepraszam pana, u nas znalazłyby 
się pieniądze ale do badania, jakby się naj. 
pewniej do P. K. O. albo do Banku Pol- 
skiego można było włamać, 
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Odol zawdzięcza swą światową 


długotrwalemu działaniu. Podczas 
gdy inne płyny do ust wywierają 


sekund płukania ust - Qdol przenika 


błonę śluzową i działa jeszcze długo 
po jego użyciu.Przez tę specyficzną 
właściwość Odolu zapobiega się 
rozwojowi procesów gnilnych w 
jamie ustnej. (1440 


Ponularyzujmy higienę 
a zwalzzajmy pariactwo 
lecznicze, 


Dodatek do „Gazety Bydgoskiej“ „Przy 
rodzinnym stole“ z dnia 6 stycznia 1987 r. 
str. 3 zawiera artykulik — „praktyczne ra» 
dy w dziedzinie pierwszej pomocy w naw 
glych wypadkach*. W kilkudziesięciu ści. 
śle mówiąc w 63 wierszach) omówione jest 
rozpoznanie 1 ratownictwo przy: epilepsji, 
histerji, omdleniu, nerwicy serca i w ata» 
kach u chorych na serce. — Popularyzowa. 
n'e wiedzy medycznej jest zadaniem niesły- 
chanie trudnem į ma rację bytu vyłąc nie 
w dziedzinie hygjeny; natom'ast w zakres: 
rozpoznawania i leczenia chorób staje się 
mieczem obosiecznym i zam'ast Lorzyświ 
przynosi często nieobliczalne szkody. 

Podstawą racjonalnej pomocy lekarskiej 
choremu jest ścisłe i trafne rozpoznanie 
jego choroby. — Cierpienia przytoczone w 
omawianym artykuliku mogą przedstawiać 
nieraz poważne trudności rozpoznawcze tha. 
wet dla lekarza, zwłaszcza że cały Szereg 
innych stanów chorobowych daje łudząco 
podobne na pozór objawy. Naprzykład, 
omdlenie może bardzo łatwo być wywolane 
krwotokiem wewnętrznym lub ustrą 1iedo» 
mogą serca a wówczas zalecone zabiegi bę- 
dą po części bezcelowe po części nawet 
szkodliwe i spowodują tylko stratę czasu 
i zwłokę w zawezwaniu pomocy :ekarskiej, 
na którą może być już zapóźno. 

Dalej ataki sercowe na tle nerwowem 
od clioroby organicznej serca jest czasem 
bardzo trudno odróżnić i nieraz specjalista 
nawet ustala rozpoznanie dopiero po Obser- 
wacji i kilkakrotnem starannem zbadaniu 
chorego. 

Wreszcie czytamy taką radę: „rału'ąc 
chorego w wypadku zasłabn'ęcia przy obja- 
wach sercowych należy położyć zimny 0: 
kład". 


dla życia cierpieniu: serca *wskazane jest 
wlaśnie ciepło. — Natomiast stosowanie 
zimnego okładu jest nie tylko radą nie- 
praktyczną lecz może być zabiegiem wprost 
zabójczym dla chorego. 2 
Medycyna a zwłaszcza djagnosiyka jest 
nauką ogromnie subtelną, — wymaga g'un- 
townej wiedzy i wielkiego doświadczeni, 
a każde fałszywe błahe nawet na pozór 
posunięcie może mieć tragiczne następstwa 
dla chorego. — Olbrzymi rozrost wiedzy 
medycznej zmusza nawet lekarzy do specja. 
lizacji, gdyż dokładne i wszechstronne 


sławę jedynemu w swoim rodzaju. 


swoje działanie w trakcie tych kilku. 


podczas płukania między zęby i w. 


A co będzie jeśli „wypadek“ okaże. 
się napadem dusznicy bolesnej czyli żaby, 
sercowej? Przy tem nadzwyczaj groźnem. 
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objęcie całego ogromu nauk lekarskich jest “ ` 


dziś już niepodobieństwem; czyż może prze. 
to laik być zor'entowanym po przeczytania 
krótkiej i nieścisłej notatki? 

Przeto ograniczając się do populary- 
zowania hygjeny należy dążyć do zwalcza. 
nia partactwa a nie krzewić dyleiantyzmu 
leczniczego niestety dość już rozpowszech- 
nionego ze szkodą cierpiącej  udzkości, 

Dr. N. N. 


Raki dają się przerabiać : 
na jedwabne pończochy. 


Departament handlowy w Waszyngtonie 
donosi o nowym wynalazku, który pozwala 
ze skorup raków i krabów wytwarzać jed- 
wabniczem nie różniący się od najwyższych 
gatunków prawdziwego. W ten sposób ele- 
gantki rakom, których same nie pieką, będą. 
zawdzięczały w przyszłości najpiękniejsze. 


pończochy pod słońcem. 
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Teatr! Czy wiecie jak wielki ło ogrom 
WUczać i myśli, wy, co jecie z misy? 

Więc choć mi nieraz urządzali pogrom 
Zaeni krytycy, uwielbiam kulisy. 


Kto głową sięga tylko Ziemskich pował 
Aktora roli nigdy nie zrozumie: 

Choc aktor dawne już się rozszminkował, 
"Typ jego żyje nieśmiertelnie w tłumie. 


„Publiczność? ciotka i słodka dziewczyna, 
Doktorzy, radcy, położne, žandarmi, 

Wolą niż teatr ilczjony kina, ` 

Gdzie Chaplln z Negri biją Marę Carmi. 

- Autor? ostatni jam z błędnego koła 

Ale ślubuję że nie stracę weny, / 

Aż śmierć — inspicjeni z za kulis zawoła: 

"Rola skończona! hej złazić ze scenyl 
6.0. HENRYE ZBIERZCHOWSKI. 


st 


dzy 
"me 


Z sali koncertowej. 
RECITAL PIESNI I ARJI 
eA WOYNICZ-WIGURZYNÝ. 


Piękna aula miejskiego gimn. mat przyr. 
im, Kopernika, na koncert wokalny p. Woynicz- 
* Wigurzyny, wypełniła się w ubiegły wtorek, 
18 bm. muzykałną publicznością, prawie że 
"dostatnio. i tłumnie, co w Bydgoszczy jest 
rzeczą niezwykłą, Jeżeli tak rzeczywiście by- 
ło, jest to dowodam miru, sympatji i uznania, 
jakiemi koncertantka u tułejszych sfer towa- 
-rzyskich cieszy sie. 

Walory wokalne, jakimi p. Wigurzyna roz- 
pprządza, uprawniają ją w zupełności do chę- 
ci zdobywania sławy i forłuny na estradzie 
koncertowej. Dźwięczny jej materjał głosowy, 
metaliczny w brzmieniu, o bogatym choć fili- 
-grinowym wolutminie, w poszczególnych rejo- 
sirach dobrze wyrównany, jakkolwiek techni. 
cznie jeszcze nie ze wszystkiem pod względem 
wyszkolenia gotowy, sprawia słuchaczom dużo 
«stetycznego zadowolenia d przyczyną tego 
jest wytworna, pelna dobrego smaku interpre- 


"tacja, pochodząca z wrodzonej śpicwaczce mų- 


zykalności, inteligencji, jakoteż dużej śpiewać. 
"kiej rutyny; pozalem do sukcesów estrado- 
„wych dopomagają koncertantće wiele jej do- 
skonałę warunki zewńętrzne, 6 np. wdzięczna 


„yaparycja,: wdzięk i gust w doborze tózlety, 


„które (to szczegóły nawet u śpiewaczęk obda. 


"rzónych „choćby, fenomenalnymi warunkami 
--wokalnytni, 


wielką rolę: odgrywają Gdy się 
ito wszystko pod uwagę weźmie, można łatwo 
zrozumieć ów wielki sukces, jaki p. Wigurzyna 
na wtorkowym swoim recitalu odniosła. 
Program obejmował w części pierwszej arje 
operowe, w części zaś drugiej, długi szereg 
pieśni odśpiewanych po większej części w o- 
ryginalnych ich tekstach, a więc w jężyku pol- 
skim, francuskim, angielskim a nawet trochę 


«A w turęckim (Pieśni Szalonego Muezżina), ja- 


ko też i rosyjskim. 

Wykonanie tego programu przekonało nas, 
że właściwym i odpowiednim terenem dla wå- 
lorów wokalnych p. Wigurzyny, jest gente pie- 
śniaraki; do arji operowych o dramatycznem 
napięciu, wymagających siły i ekspresji, fili- 
granowy choć przemiły jej głos nie wystarcza, 
ćo się szczególniej w górnym rejestrze jej to- 
nów zauważyć daje. W pieśniach natbmiast 
opartych przeważnie na rejestrze średnim, 
przy nader subtelnem frazowaniu, daje wy- 
tworna ta wykońawcżyni dużo prawdziwego 
piękna: To, że pieśni Gliera i Greczaninowa 
śpiewała korćertanika w oryginalnym ich tek- 
ścię, nie 'biorę jej za złe, Tak się wszędzie 
i zawsze praktykuje. Tak śpiewał tu Dygas 
i Didur, gdy tu ostatni raz był. Piękno mu- 
zyczne jako. absolut, ma prawo rozporządzać 
wszystkimi środkami, aby celu dopiąć i odpo- 
więdni nastrój estetyczny wywołać, 

ń Z. G. Urbanyi. 


e t A v 
` Tydzień Kasprowiczowski 
zapowiedziany w Wielkópólsce i na Pomo- 
rzu ha dni od 6 do 12 lutego rb., przyniesie 
w Poznaniu uróczystą akademię, która sta- 
, "eniem Wielkopolskiego Komitetu Uczcze- 
mnia Kasprowicza odbędzie się w auli uni- 
wersytetu. Już dzisiaj można stwierdzić, 
że program akademii godnie odpowie celo- 
wi, jakim jest uczczenie genjalnego posty 
przez stolicę polskich ziem zachodnich. 
Charakterystykę Kasprowicza przedstawi 
jeden z najświetniejszych krytyków współ- 
częshych, dr. Stefan Kołaczkowski, Do đe- 
kiamaecji utworów Kasprowicza zóstała po- 
zyskaną obok sił miejscowych znakomita 
dęklametorka p. Rychterówna, Produkcje 


wokalne, wykonane przez chór „Echa“ i 


przez solistów, obejmą utwory, skompono- 
wane do tekstów Kasprowicza oraz wielko- 
polskie pieśni ludowe w artystycznym ukła- 
dzie Całokśztałi programu będzie wkrótce 
ustalony i podahy do wiadomości publicz- 
bej. Akademja zapowiada się jakó wielkie 
święto pólskiej myśli i polskiej sztuki, 
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Toruń, w styczniu. 


i 

Szanowna Radakcjól Ośmielony laske- 
wą i obszerną odpowiedzią w sprawie ba- 
lowegó ubioru mężczyzny, zapytuję się, czy 
miał rację mój zńajomy, wyśmiewając uży- 
wanie noża do nakładania potraw w usta. 
Widuje to się codziennie, obserwująć osoby 
z inialigencji, nawet profesorów gimnazjal- 
nych, a więc, zawodowych wychowawców. 


Mój znajomy ostro krytykuje takie nje- 
poszanowanie reguł towarzyskich. Czy nie 
jest to przosada? Zbytnie krępowanie się i 
nakładanie sobie wędzideł formalnościami, 
wydaje mi się przesądem sziacheckim, nie- 
zgodnym z obethą demokracją Ċo to komu 
szkodzi, że rybę rozbiorę nożem, a nie sa- 
mym widelcem przy pómoty chleba? 


Co Redakcja o tem sądzi? — Łaczę usza- 
nowaliie, T. K. 


* Wr 
w 


Ddpowiedź: 


Reguły życia towarzyskiego nið są prze- 
sądem szlacheckim, — wie o tem każdy 
zorganizowany robótnik nawet niewykwali- 
fikowany. U nas niestety nawet regul par- 
lamentarnych, t. j. przepisów o sposobie pro- 
wadzenia zebrań czy wieców nie zna się w 
dostatecznej mierze, czego dowody zbierać 
możemy codzień. — Robotnik czy pomucnik 
biurowy często ma sposobność jako delegat 
swój organizacji ucześtniczónia w bankie- 
tach na cześć zasłużonych obywateli. np. ju- 
bileusz kapłański proboszcza, wprowadzenie 
nowego burmistrza, jubileusz lekarza itp. 
Brak źnajożności reguł zachowania się drzy 
stole krępuje go nieraz, choć rozumem i ser- 
cem niejednokrotnie przewyższa ufraćzone- 
go sąsiada przy stole. — Angielskiego 1 ame- 
rykańskiego robotnika nie odróżni się od 
tzw. inteligenta, gdyż nosi on nietylko taką 
samą jak oni bieliznę, ubiór i obuwie, lecz 
z tą samą śmiałością co óni obrara się w 
prywatnem towarzystwie, gdyż zna reguły 
zachowania, Znajomość tych właśnie re- 
gul łagodzi tarcia w dyskusji.  Piszący 
stwierdził niejednokrotnie, że przywódcy or- 
ganiżacyj robotniczych, którzy starali się 
opanować reguły towarzyskie przy wredżo- 
naj inteligencji zdobywali większe ustęp- 
stwa dle klasy pracującej. niż gdyby wy- 
tnyślali i szturchali łokciem na prawo i lè 
wo. I tò jest nièraz potrzebhe, ale tylko wy- 
jątkowo, — Życie uczy nas, że reguł to- 
warzyskich lekceważyć nie należy. Istnieją 
w polskierń piśmiennictwie zbióry reguł ta- 


Dział kobiecy. 
Jak należy Er Radlorem. 


Malo jest środków do prania, które na- 
dają sią dla wszystkich tkańin. Natomiast 
nowy idoaln 


środek RONA. RADION 
nadaje się nietylko dò prania białej bielizny, 
ale pierze doskonale bieliznę kolorową, wełnia- 
ną, bawełnianą, jedwabie, Crepe de Chine itp. 

Ponieważ RADION zabija bakterje i do- 
skonale deżynfekuje, można go specjalnie pó. 
lecić do prania bielizny chorych i bielizny 
dziecięcej. 

Niezmiernie ważnem jest, aby Radion 
užyty byi odpowiednio według przepisu i w 
zależności Qqd rodzaju bielizny. Poniżej po- 
zwalamy sobie podać kiika praktycznych rad 
dla wszystkich przyjaciół RADIONU w całym 


kraju. 
Pranie bielizny białej. 


Bieliznę należy przed praniem namoczyć, 
najlepiej na nos. Do szczególnie twardej 
wódy trzeba dodać 2—3 łyżki RADIONU na 


balję. . : : 

$o namoczeniu przygotowuje się rozczyn, 
rozpuszczając jedno dega (niepełna łyżka sto- 
lowa) na t litr zimaej wody. Aby stosunek 
ten był należycie zachowany, poleca się zmie- 
rzyć zawartość kotła, w którym ma być go- 
towana bielizna. 

Sypania RADIONU bez miary. trzeba 
unikać. A 


Nie wolno nigdy używać do sporządza- 
nia rożczynu w fieploj, lub gorącej, gdyż 
wtedy działanie RADIONU osłabia się. 

Również niepożądanem jest wsypywanie 
do kotła całej paczki naraz. RADION trzeba 
sypać do wody. potrosze i dobrze mięszać 
rozczyn. Jóżeli tworzą się grudki, to należy 
je rozetrzeć. ; 

Do rozczynu RADIONU nie trzeba do- 
Gawać-ani mydła, ani innych środków, było- 
by to niepotrzeoną strata pieniędzy, bo 
RADION zawiera 507, doskonałego mydła 
Jaleń-Schicht i nadaje bieliźnie śniężną bia- 
łość bez pomocy innych środków. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
Wyciąć i zachować, 
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Dlaczego mie należy nożem 
wRładać potraw do ust? 


Demokracja nie lekceważy grzeczności w obyczajach. 


kich. Uważamy, źe w podręcznej bibljotece 
każdego mężczyzny, który óbowiązkówo 
chodzić miusi między ludzi, u nawet do ka- 
wiarni, resiauracji hotelowej, czy na zebra- 
nia publiczne np. radnego, radcy magistra- 
tu, urzędnika stykającego się codziennie z 
publicznością, znajdować się powinien zbiór 
reguł towarzyskich. Jak są generałowie, co 
kiepsko siedzą w siodle, tak się zdarza, 
wielce inteligentny urzędnik publiczny, le- 
karz, adwokat cży profesor „bez manier". 
Ale to nie ułatwia generałowi uznania w 
wojsku, a owym cywilnym u obywateli. — 
Dóbre wyćhowanie, to jeden z największych 
skarbów, jaki rodzice, a zwłaszcza matki, 
mogą dać swym dzieciom, 


Tak się ziożyło, że większość olbrzymia 
hawet naszej inteligencji tego skarbu z do- 
mu nie wyniosła, Nie uwalnia to jednak 
nikogo od obowiązku uzupełnienia tych bra. 
ków. Takt i grzeczność często jest wrodzo- 
be. Ma swe ustalone obyczaje warstwa 
chłopska i robotnicza w Polsce: pisał o tom 
niedawńo Wi. Orkan w swych „Listach ze 
wsi“. Inteligent, pochodzący z chłopów czy 
z rodżiny robotniczej, zarzuca nieraz oby- 
czaje otoczenia, z którego wyszódł, aby u- 
kryć swe pochodzenie, choć tam wiele jest 
rugul mądrych, które należałoby rozciągnąć 
na wszystkie warstwy. Inny z tego środoó- 
wiska pochodzący uważa przeciwnie, że po- 
sądzonoby go o chęć wyparcia się swych 
rodziców i krewnych, gdyby naśladował u- 
kładność towarzystwa szlacheckiego. Sadzi 
się taki na szorstkość i gburowatość, Są to 
nieporozumienia. Kto śię nauczył czylać, 
nie wypari się przez to rodziny swej, o ile 
złóżońia jest z analiabetów. Któ nabrał o- 
glady, ogólnie przyjętej między Europejćży- 
kami, może tem chyba radość sprawić na- 
wet ewentualnym okazom wybujałych or- 
dynusów w rodzinie, 


Swoboda * cechuje człowieka "ugrzeczni CE 
„hego. Kto nie „lubi -twardego -kółnierzyka, 


niech nosi miękko; kto mma sztywną figurę, 
niech się nie wypina jak amant na seenie. 
Ułan może wydzwaniać ostrogami na widok 
piechura, ale nie nazwiemy dobrze wycho- 
wanym człowieka, który wszedłszy do ja- 
kiegoś środowiska, zdradzałby choć grą 
twarzy, że z tymi ludźmi niema nic wspól- 


nego. czyli że jest z lepszej mąki. Przy- 
słowie — „Poznać pana po cholewach* — 
zawiera kpiny. — „Pana“ poznaje się po 


swobodzióć, z jaką obraca się wszędzie, nie 
óbrażając niższych ani wyźsżych. 


a 


Bierzcie preosziciesma 
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Sam pierze. sam bieli, nie niszczy bielizny — posiada dużą ilość tlenu i 
Żądajcie wszędzie. 


Bez chiorku. 


Nr. 18. 


Polacy z innych dzielnic uważają, że u 
nas w Poznańskiem i na Pomorzu zatracie 
liśmy pod wpływów Niemców wiele z wro- 
dzonej Polakom swobody towarzyskiej. 
Istotnie, zebrania niemieckie są bardzo 
sztywne, co zapewne tłomaczyć należy wzo- 
rowaniu się na kołach oficerskich, które 
ongiś „nadawały” ton w Prusiéch, a regu- 
ły towarzyskie oficerów pruskich pachniaiy 
drillemm, owe imechanicznem, oży akróbs- 
tycznem Cchwytaniem katóbinów (Griffe 
„kloppenm). W tem tkwiło wiaśńie niepó- 
rozumienie, że zebrańie towarzyskie to nie 
parada wojskowa, gdżie tysiące ludzi po- 
wtarza jeden j ten sam ruch czy chwyt; na- 
tomiast reguły. towarzyskie są elastyczńno A 
nieraz ulegają zmianom. 


Naprzykład: jak jeóć rybę. Bolesław 
Prus w swych „Ematcypamikach” przóz u- 
sta głównej postaci. kupca, wypowiada u- 
ważę, że jedżenie ryby bez pomocy noża 
wprowadzili Anglicy, którzy jedzą ryby 
morskie o dużych ościach, Natomiast roz» 
bieranie ryb rzecznych, jakie przeważnie, 
a niemal wyłącznie jada się w Polsce, np. 
szczupaka z użyciem samego widelca i chle- 
ba jest rzeczą bardzo trudną. Pisał te uwa- 
gi Prus jakieś 30 lat temu, a jak niedawnó 
dopiero uchodzi używanie dwuch widelcy 
lub specjalnego noża-widelca do ryb? Śle- 
dzia, choć jest rybą, biorzemy pod Nóż, dla 
czego więć nie szczupaka? =- Dałóby się 
wióle powiedzieć przeciw niejednej regule 
zachowania się przy stóle, a zatem przeciw 
zbyt wielkim formalistom. Zasadą jest. żeby 
jeść estetycznie, to znaczy nie obrazić wzro- 
ku lub słuchu sąsiada, nie sorbać, nie mla- 
skać, nie chrząkać, nie spluwać, a np. zlo- 
wiwszy muchę w zupie czy sosie, usunąć 
niespostrzeżenie. 

Noże i widelce są nabytkiem bardzo nie- 
dawnym. Ks. Jędrzej Kiiowićż (um. 1804 r.) 
w swym „Opisie obyczajów i zwyczajów ża, 
panowania Augusta III." (um. 1763 r.) w roz- 
dziale; O stołach i bankielach pańskich ~= 
pisze, że za tegoż Augusta noże i widelce 
na wielkich bankietach podawahó tylko 
wielkim dygnitarzom, a na końcu stołów 
wydóbywano z ża pasa nóż; elegańci mieli 
nawet widelec i łyżkę rogówą, czy drów= 
niang, noszone w pokrowcu skórzanym. Któ 
le posiadał łyżki, zatkhął skórę chlebówą, 


"na nóż i jadł w ten sposób zupę, corie 


było poczytane ża prostactwo. 1 to było na- 
wet nie 200 lat temu, Królowa Anna, Au- 
strjaczka, 1651 ręką wyciągała kawały mię- 
sa z półmiska. W 1600 r. we Francji wszys- 
cy jadali palcami. 

Należy zaznaczyć, że noże i widelce wy- 
myślili Włosi, do Połski wprowadziła je kró. 
lowa Bona, a srebrne noże i widelce jej syna, 
króla Zygmunta Augusta (um, 1572 r.), które 
oglądać można w Mużeum Miejskiemń m. 
Bydgoszóży, są zapewne jednemi z pietw- 
szych w Europie Środkowej: (b.) 


z tiemoenm £ 
tłuszezii 
Bez chierku. 


Prawa autorskie żastrzeżońe. 


fimiol stróż mialżeństmwa. 


Pan Piotr czystość lubił w domu ' 
I pórządek cò się zwie, 

Więc klal. wciąż na gospodynię, 
Na samotne życie psie. 


Żonkę muszę znaleźć wreszcie 
Tak rzekł sobe w pewńym dniu 
Będzie wszędzie cżysto schludńie, 
Żonka jest potrzebna tu. 


Panna Klara smukła, wiotka, 

To ideał Ewy cór, 

Z niej gospósia będzie słódka 

I schludności istny wzór. 

Gdy miodowe dnie minęły „ 
Pan Piotr wrzasnął: (Uch! ach! óch!) 
Wszędzie brudno. pełńo śmiecia 
Wszędzie kurze, pył i proch. 


Jutro podam do rozwodu 
Ten kurz wprost zabija mnie 
Gdy mam ztiowu mieszkać w brudzie, 
Pocóż było żenić sié? 


Klara już pakuje rzeczy 

Płacze, mdlęje, co za kram! 

W tem przychodzi do niej matka 
„Ja dla ciebie radę mam!* 


Poszły zaraz i kupiły 

Wynalazek szwedzki — cud 

Zwie się on — ELEKTROLUX'EM 
1 pothlania wsżelki brud. 


Półączyły go z koniakiem 

Wąż i wchłaniacz już w nim tkwi, 
Prądu wyszło za Sześć groszy 

A mieszkanie aż się lśni! 


Mkną sańeczki po podłodze 

To zabawa — istny raj, 

A filcowy krążek wreszcie 
Pachnie jakby Kkwietny maj! ` 


Wraca mąż od adwokata 
Gdzie rozwodu sprawę dał 
Patrzy — oczom swym mie wiórzy 
Szczęścia go ogarnia szał, 


f 
Wszędzie czysto, miło. schludnie 
Pachnie jakby ogród róż 
Dzięki ci ELEKTROLUX'IE 
Tyś małżeństwa Aniol Stróż! 


Odtąd żyli w rajskiej zgodzie 
I uczyli dzieci swe: 
„Chcesz być zdrowym i Szezęśliwym, 
ELEKTROLUX zbawi cię!" — 
Halina ZBIERZCHOWSKA, 
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Nr. 18. : 


Policyjny motocykl do pościgu; 


zbrodniarzy. 


AM 


Zuchwałość bandytów amerykańskich 
którzy do ucieczki przed ramieniem spra- 
wiedliwości używają już nietylko samocho- 
dów, ale nawet aeroplanów, zmusita poli- 
cję do sprawienia opancerzonych motocykli, 
na których jest nawet umieszczony karabin 
maszynowy. Pamiętne bowiem, że bandyci 
prokuratora Atkinsa zastrzelili na ulicy w 
Chicago z automobilu zapomocą karabinu 
maszynowego. Policja niechce więc w Środ- 
kach obrony być upośledzoną. W każdym 
razie, pędzący zawrotną szybkością moto- 
cykl i sypiący równocześnie gradem kul 
z karabinu maszynowego — taką scenę mo- 
żna ujrzeć tylko na ulicach amerykańskiego 
miasta. 


- “ 
Glosy Czytelników. 

, W roku 1922 powstał „Związek Polaków 
z Kresów Wschodnich w Bydgoszczy” i ja- 
ko jednostka prawna 14. IV. 1922 r. pod 
1439/22 w urzędzie Miejskiej Policji zareje- 
strowanym został. Początkowem zadaniem 
Związku byio przyjście z pomocą swym 
ziomkom, nawałnicą bolszewicką i Trak- 
tatem Ryzkim z siedzib ojczystych wygna- 
nym. Oprócz wsparcia doraźnego, wyszy- 
kania posad pracy, pomocy szkolnej itp.. 
główną troską było przekarraienie rzeszy 
zgłodniałej, ku czemu założoną była tania 
kuchnia na Pomorskiej ulicy dla nieza- 
możnej inteligencji, z której .przeważnie za- 
stęp wygnańców się składał. Z biegiem 
czasu, gdy przeważna część wygnańców 
rozproszyła się za chlebem liczha członków 


| zmalała, środki rozporządzalne się zmniej- 


lh siszyły i wypadło się wyrzęe niektórych dzia- 


łań fiiantropijnycb, a całą energję Zarządu 
zwrócić przeważne ku utrzymaniu takiej 
kuchni, która już straciła swój charakter 
dzielnicowy i przeniesiona na ulicę Ciesz- 
kowskego 17, już od lat kilku wydaje obia 
dy dla niezamożnej inteligencji, aiezależnie 
zupełnie od jej pochodzenie z tego, lub in- 
nego zaboru i dzięki ofiarności i paparcia 
żywiołów miejscowych, miejscowej inteli- 
gencji i urzędów wojewódzkich. jest w 
możności wydania w ciągu miesiąca prze- 
ciętnie koło 2.000 obiadów w cenie 50 gro- 
szy, z których połówa bezpłatnie — jak to 
mogli sprawdzić obecni łaskawie, na dorocz- 
mych zebraniach, przedstawiciele miejsco- 
wej prasy. 

Nie wchodząc zatem w przesądzenie 
treści artykułu „czy pachnie Wam jeszcze 
knut moskiewski?.. z nr. 11 „Dziennika 
Bydgoskiego" i pozostając w zupełnej nie- 
świadomości składu Zarządu tudzież celów 
i zadań „Związku Rodaków (?) z byłego 
zaboru Rosyjskiego“ — dla uniknięcia 
wszelkich nieporozumień mogących wynik- 
nąć z interpretacji wspomnianego artykułu, 
mam zaszczyt prosić Szanownego Redakto- 
ra o wydrukowanie w swem poczytnem pi- 
śmie obecnego wyjaśnienia, 

Prezes Zarządu Związku Polaków z Kresów 
Wschodnich w Bydgoszczy. 
E. Woyniłłowicz. 


Czy pachnie wam jeszcze knut 
moskiewski? 
Na skutek artykułu który ukazał się w 


„Dzienniku Bydgoskim* pod powyższym 


tytułem, otrzymaliśmy cały szereg listów, 
wyjaśniających dokładnie kto pod firmą 
„związku rodaków byłego zaboru rosyjskie- 
go" kryje się. 

Członkowie tej organizacje są to Niem- 
cy, przeważnie z Łodzi, których rząd rosyj- 
ski jako kolonistów z Niemiec sprowadził. 
Z polskością ci „rodacy“ nic albo mało ma- 
ją wspólnego. W czasie okupacji Królestwa 
przez Niemców, domagali się oni przyłącze- 
nia m. Łodzi do „Vaterlandu* gdyż zda- 
niem ich miasto to miało być nawskroś 
niemieckie i zbudowane przez nich. 

Na zebraniach tych rodaków mówi się 
wszystkiemi językami, tylko nie polskim. 
Można to byłor nawet zaobserwować na oO- 
słatniej zabawie u Wicherta; była to mie- 
szanina, niemiecko-żydowska. Jący to ,To- 
dacy* to dowodzą nawet zaproszenia dru- 
kowane w języku niemieckim. 

Cieszymy się z tych wyjaśnień, gdyż 
trudno nam było zrozumieć, by nasi rodacy 
z Królestwa chcieli na naszym gruncię 


uprawiać dzielnicowość. ; 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela dnia 23 stycznia 1927 roku. 


Podatkowi kawalerskiemu 


= şto lat zdrowia i życia! 


Stan kawalerski jest iuksusem, Który opłacać należy. — Podatek ten 
nie przysporzy małżeństw, ale jednak stanie się dobrodziejstwem. 
Dlaczego pani Kisibuła nie może swolch córek za mąż wydać. — Brak 
statystyki kawalerów w Polsce. — Piebiscyt jest nonsensem. — Nałożyli 
samowolnie inne podatki to niech nałożą i kawalerski. 


Bydgoszcz, 20 stycznia. 

Szanowna Redakcjo. 

Jestem mężatka i bezdzietna, więc mogę 
pisać o kawalerskim podatku bezinteresow- 
nie, bo nikt mnie nie posądzi, że na chłopa 
poluję albo kawalerów dla córek szukam. 

Chodzi o to, czy ten podatek jest spra- 
wiedliwy. Ano weźmy dla przykładu i dla 
porównania inne podatki. Kto trzyma so- 
bie auto, ten musi płacić od niego luksuso- 
wy podatek, Także płaci się podatek mie- 
szkaniowy za każdy pokój ponad przepisa- 
ną normę. Wyjeżdża kto za granicę — o- 
płać paszport. Idziesz do kina — jakże wiel- 
ki podatek Magistrat nakłada na bilety. Ża- 
den bal, żadna zabawa nie obejdzie się bez 
podatku, jaki jej aranżerowie złożyć muszą. 
A gdy za wszystkie wygody i przyjemności 
życia trzeba luksusowy podatek płacić, to 
czemuż życie w stanie kawalerskim ma być 
od niego wolne? Jeszcze gdy tej przyjemno- 
ści i wygody używa się ze szkodą dla or- 
ganizacji i rozwoju państwa. 

W wielu krajach mężczyźni niezdatni do 
służby wojskowej muszą płacić podatek za 
to, że są od tej służby wolni. A kawaler, 
który jest zdolny do'i żeniaczki, a więc do 
spełnienia swego obowiązku społecznego, 
niema ponosić materjalnej ofiary za zlek- 
ceważenie tego obowiązku? 

Rachuba. pani Kisibuły i innych, że wsku- 
tek tego podatku kawalerowie zabiorą się 
do żeniaczki, jest zupełnie bezpodstawną. 
Musiałby ten podatek tyle wynosić, ile ko- 
sztuje utrzymanie żony, a taki wymiar jest 
przecie wykluczony. Kto już ma inklinację 
do stanu bezżennego, ten nawet wielką o- 
fiarę materjalną poniesie, byle nie dać się 
wyrwać ze swego samolubnego bytowania, 

Znam panią Kisibułę, bo jestem jej są- 
siadką. Co pisała o swoich oórkach, to 
prawda. Pańny urodne, skromnie i pobożnie 
wychowane, gospodarne, jakiś tam grosz 
też mają, ale jeśli żadna dotąd nie wyszła 
za mąż, to już nie wina kawalerów, tyłko 
matki. Bo niechno który kawaler oko do 


panny zrobi, niech jej niewinną fensterpro- 
menadę na ulicy Pomorskiej urządzi, a pani 
Kisibuła już się za bramą czai, aby przy 
pierwszem zaraz słowie młodym pobłogosła- 
wić. Mój Boże, żeby kawaler miał najlepsze 
relacje o pannie, tó i tak pierwej poznać ją 


i jej charakter zbadać musi. Wojna minęła 
i teraz nikt się już na kamieniu nie żeni. 
A jak te prędkie, na łeb i na szyję zawarte 
małżeństwa wyglądają, to teraz najlepiej 
widzimy. Połowa z nich już się rozleciała, 
inne są na rozwodzie, a dużo jest nieszczę- 
śliwych, choć się kupy jeszcze trzymają. 


Otóż wracając do materji, jestem przeko- 
naną, że ten podatek nie spełni roli swata. 
Przeciwnie, może niejeden z młodych ludzi 
abuniuje się jeszcze, Ale dochód z tego po- 


datku, odpowiednio użyty, może w wiełu | 


wypadkach stać się dobrodziejstwem, Niech 
go rząd obróci, jak zapowiada, na umożli- 
wienie biedakom pobrania się, na opiekę 
nad dziećmi, głównie nieślubnemi, a któ- 
rych ojcami są po największej części ka- 
walerowie. Także į na budowę mieszkań 
możnaby część tych wpływów obrócić. Szko- 
da, że nie posiadamy generalnej statystyki, 
jaki jest w Polsce procent kawalerów, bo 
z niej dałoby się w przybliżeniu obliczyć, 
ile ten podatek przyniesie i jakby dochody 
z niego podzielić należało. 


Oddawanie podatku kawalerskiego pod 
głosowanie plebiscytowe, i to jeszcze sa- 
mych mężczyzn, jest nonsensem. Rozumie 
się, że w takiem głosowaniu podatek ten 
przepadłby z kretesem. Nałożyli nam inne, 
stokroć dokuczłiwsze podatki, nas o nie się 
nie pytając, to niechże Sejm czy też JWPan 
Prezydent Mościcki w drodze dekretu i z 
tym podatkiem na własną rękę się załatwi. 
Szkałówać będą — to ico? Małó się naszka- 
lowali na podatek majątkowy pańa Grab- 
skiego, który zniszczał i żadnej korzyści 
skarbowi nie przyniósł, Teraz pod JWPa- 
nem Marszałkiem Piłsudskim może prze- 
cież inaczej podatkowymi pieniędzmi go- 
spodarzyć będą. 

Już sam projekt tego podatku świadczy 
o tem, że jakiś duch Sprawiedliwości w 
państwo połskie wstępować zaczyna. Byle 
ino jakie „Wyzwolenie“ albo inne masoń- 
skie stronnictwo tego podatku nie utrąciło. 
Niech on sobie na Węgrzech obowiązywał 
dwa lata tylko. W Polsce daj mu Boże sto 
lat zdrowia i życia. 

Z poważaniem 
Aniela Truskolaska, 
ziemianka. 


- O co chodziło dyktatorowi Włoch... ` 


Mussolini triumphans. 


f 


iu E Eh TEE SORE NRA (ryk: 
tet sk 1PPNĘ PSZ YWCWE JS u 


A: 


Str. 13. 


Drzazgi. 


Spółdzielnia wojskowa 62 pułku piech, zro- 
biła plajtę, przez co drobni dostawcy, ludzie 
niezamożni ponieśli powyżej 24.000 zł strat. 


Jeden z oficerów już zmazał swoją winę krwią, 


lecz kto poszkodowanym zwróci ciężko zapra- 


cowany grosz? 


X M 
w 


Niektórym naszym starostwom przydałaby się 


wizyta i to nagła ministra Skladkowskiego. 

Bardzo często interesentów traktuje się bardzó 

żle. Wchodzącego rzeźnika B. wita się np. 

niech pan ciszej wchodzi! Czy mam zdjąć buty, 

.— odpowiada zapytany — i boso wejść...  . 
X x « 

Polacy znani są ze swej lojalności wobec 
cudzoziemców. Szczególnie sportowcy polscy 
odnoszą się do sportowców innej narodowości, 
jak do braci. I jakaż za to zapłata, Oto człon- 
kowie niemieckizgć klubu wioślarskiego Frith- 
joł w Bydgoszczy Egon Schmidtke, Fans 
Haynn, Dittberner, Loose, Balzer, Buława (wi- 
docznie renegat) — zamieszczają w czołowym 
organie wioślarstwa niemieckiego wiersz z nast. 
zwrotką: 


„Doch ist den Wirten hier im Lande 
Nichts beizubringen, Diese Bande 

Ist geizig gar bis dort hinaus 

Und gönnt uns nich den Eierschmaus* 


W tlumaczeniu brzmí ta zwrotka — zresztą 
rzecz naiwno-nieudolna — tak: „Lecz gospo- 
darzom ziemi tej ty wpoić nic nie zdołasz. Ta 
banda skąpa jest bez miary i nie życzy nam po- 
trawy z jaj. 

Oto tak nam płacą za naszą lojalność ludzie, 
którzy korzystają z naszej gościnności... którym 
Inspekcja Dróg Wodnych udziela portu do re- 
gat, i 

Czekamy wyjaśnień ze strony „Frithjofu'« 

Gen. Sosnkowski odrzucił oferty polskie na 
leśniczego i przyjął do swego majątku Stary, 
Bukówiec, leśniczego Niemca, który podpisuje 
się Fabisch Oberfórster. 


B0 o 


ludzi widzi źle, niewiedząc 
często o tem. Pózatem każdy, 
który przekroczył rók 45, po- 
trzebuje szkieł do czytania. 
i Fałszywy wstyd lub niedóce- 
ko nianie wartości szkieł pówo- 
Z "JE: SS duje ból glowy, przemęczenie, 
a nawet może spowodować 
ciężkie rozdrażnienie nerwów. Kto przy czyta- 
niu łub umysłowej pracy się nuży i musi oczy 
przecierać, potrzebuje szkieł, niechaj się bez- 
włocznie zwróci do okulisty lub do optyka, 
Radą i olbrzymim wyborem szkieł i eleganckich 
opraw po cenie dla każdego przystępnej służy 


Terutrenlica ©Ozołypczyncz 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 7. (29035 
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wstępu mieważne, Zniżki 
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PROGRAM W KINACH. 


— Życie ludzkie w niebezpieczeństwie, zu- 
pełnie trafny tytul filmu wyświetlanego obec- 
nie w sinis „Kristal”* Życie ludzkie istotnie 
bywa w tym obrazie zawsze wystawione na 
niebezpieczeństwo, z którego szczęśliwie wy- 
bawia zagrożonych bohater dramatu, a umie la 
doskonale robić słynny aktor akrobata i si- 
łacz włoski Albertini. To też obraz zyskał u- 
znanie i poklask publiczności, szczególnie tech- 
niczna stroną filmu wspaniała, jak pożar wili 
i wielce innych scen o napięciu dramatycżnem, 
targa; -cml nerwy widza i przykuwający jego 
uwagę do ekranu, Nadprogram  komedja 
„Bieg na prżełaj” i dziennik. 4 


„Car Mikołaj II, osta- 
tnie lata jego. panowania”. Film . ilustrujący 
krwawe dzieje rewolucji rosyjskiej, będzie 
się zawsze cieszył powodzeniem, ze wzgiędu 
na tajemniczość, jaka panuje w historji upad- 
ku Romanowych. Tajemnice i intrygi dworu 
cesarskiego — są doskonałą kanwą dla kon- 
cepcji reżysera kinowego. Fabula tego filmu 
fascynuje galerja typów, jak groźny i niesamo- 
wity seazlatan — Rasputin, Sawinkow, Jura- 
iow. Korsakow itd. ~- trzyma przeto widza 
ciągle w naprężeniu. Gra aktorów świetna 
Wystawa przepyszna i bardzo kosztowna. 


— Kino „Nowości“, 


— „Czerwony korsarz" Uczciwość i spra- 
wiedliwość naszego świata, to kłamstwo i 
fałsz. Od dzisiaj zrywam z nim i zostaję oby- 
watelem morza- — mówi „Czerwony korsarz ', 
dzieje którego lwim pazurem twórcy filmowe- 
go, podług powieści Rafaela Sabatini p. t 
„Kapitan Blood“, zostały przeniesione na ta- 
śmę filmową. Rzecz dzieje się w epoce krwa- 
wych dziejów nieszczęsnego rodu Stuartów. 
Kino „Marysieńka“ wysiłkiem poważnych ko- 
sztów sprowadziło to arcydzieło i wyświetlać 
zsczyna od niedzieli. Dziś po raz ostatni „Czy 
iuiłość jest grzechem”, 

— Kina „Corso“ wyświetla romantyczno- 
awanturniczy film p. t. „Dick Turpin", przygo- 
dy i awantury najgłośniejszego rozbójnika An- 
glji. W roli głównej znany cowboy Tom Mix 


i jego koń Tony. Nadprogram dwuaktowa ko- 
medja p. t. „Boy zakochany” 
stów. 


i występy arty- 


527. 


Szarada. 
Pierwsze trzy zgłoski 
Biskupa blisko; 
Drugą 1 pierwszą 
Człowiek ma nisko; 
Druga i czwarta — 
,Wspak czytaj czwarta} 
Filozof grecki 
Z szatą wytartą; 
Całość widokiem 
Oczy wegeli: 
Bóg wśród pastuszków, 
W szopie anieli. 


528. 


Przestawka. 

Podziel na zgłoski i przestaw je tak, by 

powstalo znane przysłowie; 

Ackciałajejbyledojudaszagrzechynieradują. 
| oawiązania trafne z nr. 6-go: 

525 — bób: 

Nr. 526 — Krowa, co dużo ryczy, mało 
mleka daje, 

Rozwiązania trafne nadesłali z Bydgo- 
szczy; I. Gorczak. I. Hoffmanówna K. Bial- 
kowski. K. Rygiel, W. Sapęła, St, Szukalski, 
HF. Świnecka, W. Cepłuchówna W. Sarnow- 
ski. P. Hęciak, A. Pytlewicz. 

£ prowincji: SŁ Chojecki — Solec Ku- 
jawski, W. Szybowicz — Szubin. St Dyłó- 
wna —- Nakło, Z. Berentówna — Rataje, A. 
Żmudziński — Graboszewo. 

W drodze losowania otrzymali nagrody: 

1. Stefan Szukalski, Bydgoszcz, (Włady- 
slaw t miński „Krzyż i półksiężyc” — po- 
więść.) 

II. St. Chojecki, Solec Kujawski, (Feni- 
more Cooper „Młody Orzeł”. 

Tym razem wyznaczamy tylko dwie na- 
grody. ponieważ wpłynęła bardzo mało roz- 


Marysieńka 


Początek w niedzielę 3.20 
Początek w sobotę 6.45 i 8.45 
W niedzielę: Karty i bilety wolnego 
ważne. 
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„DZIENNTK BYDGOSKI“ niedziela dnia 23 stycznia 1927 roku 


Z dzialalności fowarzystwa śniewu „Halka“. 


Czterdzieści į cztery lat pracuje towa- 
rzystwo śpiewu „Halka“ na niwie p'elęgno- 
wańia pieśni polskiej. Jest to szmat czasu, 
A jeśli się weźmie pod uwagę zasługi po- 
łóżone dla polskości w czasie niewoli? Nie 
więc dziwnego. że „Halka“ cieszy się w 
Bydgoszczy wielką sympatją. 

W ubiegły czwartek odbyło się w sali 
p. Jarnatha przy ul. Wały Jagiellońskie 
roczne walne zebranie, Członków zjawiła 
się spora liczba  Zauważyliśmy tam sta- 
rych obywateli b. czynnych członków , Hal- 
ki“: Ruxa, Figurskiego, Dudkowsk'ego, Gut. 
kowskićgo, Murawskiego i innych oraz 
przedstawicieli bratnich towarzystw śpie- 
waczych. 

"Zebranie zagaił prezes p. Marfan Gut- 
kowski. Przewodniczącym walnego zebra- 
nia wybrano jednogłośnie p. eechmistrza 
Gutkowsk'ego. 

Ze sprawozdań ustępującego zarządu 
wynikało że „Halka“ liczy 47 czynnych 
członków, 107 nieczynnych į 5 Kktonorowych 


gółowo pracę „Halki“ w roku sprawozdaw- 
czym, a zwłaszcza zjazd kół śpiewaczych 
w Koronowie, na którem przyznano towa- 
rzystwu 13 miejsce. Następstwem tegu Zja- 
zdu było wystąpienie .Haiki“ z okręgu. 

Skarbnik wykazał dochód towarzystwa 
w roku ub egłym sumę 2822.74 zł.. rozchodu 
było 221906 zł, stan kasy na nowy rok wy- 
nosi 603.68 zł. Komisja rewizyjna potwier- 
dziła zgodność. 

Zarząd wybrano przez akłamację stary: 
prezes Gutkowski. zastępca prezesa Schró- 
der sekretarz Stypa. zastępca sekretarza 
Budniarski, skarbnik Pantkowski  bibljo- 
katz Widyński. ławnicy Murawski. Gra- 
czyk chorąży Bogusławski, podchorążowie 
Pantkowski i Sżukalski, kontroler Budniar- 
ski, zast kontrolera Gwiazdowski. członko- 
wie komisji rewizy,nej Ciesielski, Kaja 
i Kaźmierczyk. i 

Prezes Gutkowski obejmując przewod- 
niectwo zapewnił zebranych że będzie Su- 
miennie i wytrwale dla „Halki“ pracował 


śolińrody. 


-—- Panie redaktorze, jak ja mogę pana 


Pamięć zmarłych członków Bzdawskiego i | Nastąpiło potem składanie życzeń przez de- | golić, jak pan ma na gęby taki smutny mi- 


Kukułki 
z miejsc. 


uczc'li zebrani przez powstanie 
Prezes Gutkowski omówił szcze- 


legatów bratn'ch towarzystw. Walne ze- 


branie zakończono hasiem „Cześć pieśni”. 


2 Walneg 


Dnia 19 bm. odbyło się w Kantynie Ko- 
łejowej przy licznym udziale członkow 
walne zebran e Koła Śpiew. Kolejarzy, Ze- 
branie zagaił prezes p. Hoffmann witając 
przedstawicieli prasy, oraz prezesa XNI. 
okręgu kół śpiewaczych p. Janickiego, dele- 
gata XXI. okręgu p. Witeckiego, 1iastępnie 
przedstawicieli poszczególnych towarzystw 
śp ewaczych ak į organizacji zawodowych. 
Z wielkiem ubolewaniem można było 
stwierdzić zupełne niedopisanie urzędów, 
którzy mimo wysłanych specjalnych zapro- 
szeń mie raczyłi swych delegatów przesiać. 
Jedynie tylko Oddział Mechaników repre- 
zentowany był przez p. Kiełczewskiego, 

Następnie wybrano  przewodn czącego 
walnego zebrania w osobie p. Janickiego, 
wicemarszałkiem p Witeck'ego. Sekreta- 
rzowali: pp. Majtkowski (Ork. Kolejarzy), 
Szczukowski (św. Wojciech) ławnikam byli 
pp.: Mandrych (Halka), Sikora (P. Z. K} i 
Faleńczyk (Harmonia). 

Ze sprawozdań poszczególnych członków 
zarządu „wynikało. iż członkowie z dyrygen- 
tem p- Jaworsk'm gorliwie spełniali śwó 
Obowiązki. co się Wyraża chociaż w: tem, 
iż na konkursie śpiewackim w Koronowie 
zdobytó II nagrodę. Tak samo i praca za- 
rządu była bardzo owocna. Fo udzieleniu 


absalutorjura. nastąpiły wybory nowego za- 
rządu które odbyty się przez aklamację bez 


mma a. 


o zelirania Koła Spiewaczego Kole arzy. 


jakiegokolwiek sprzeciwu. Wybrano wszyst- 
kich ustępujących członków zarządu po- 
nownie za wyjątkiem kilku. w miejsce któ. 
rych wybrano członków, proponowanych 
przez zarząd. 


Skład zarządu Koła Śpiew. Kolejarzy 
na rok 1927 przedstawia się następująco: 
prezes — p. Hoffmann, wiceprezes — p. 
Arndt. sekretarz — p Kriese, zast. sekr. — 
p. Lewandowski skarbnik — p. Kiprowski, 
b'bljotekarz — p Tyborski, zast. biblj. — p. 
Żmich, kontroler — p. Nowicki. chorążo- | 
wie pp. Hilarecki. Mielczarek i Śpiewa- 
kowski rewizorzy kasy — pp. Ostrowski 
Pasterski i Kukliński. delegaci na Zjazd 
Okręgowy — pp. Dornowski i Szpiitt. 

W przemówieniu swem prezes. p. Hoff- 
mann, dziękuje zebranym za jednogłośny 
wybór podnosząc jeszcze raz udział w Kole 
tylko rzem eślników į robotników którym 
należy się cześć za pielęgnowanie pieśni 
polskiej sądząc. że w najbliższej przysz- 
łości również i urzędnicy wstapia w ich 
ślady. 

Po złożeniu życzeń nowemu zarządowi 
przez delegatów, prezes p. Hoffmann posie- 
dzenie zamknął. 

W imieniu redakcji „Dziennika Bydgo- 
skiego“ składał życzenia p. Aleksander Kie- 
drowski. 


Z ruchu zawodowego, 


Walne zebranie filji transportowców Ch. 
Z Z. odbyło się dnia 9. bm. w Ugnisku. Ze- 
branie zagaił prezes p. Pangowski. Po wy- 
głoszeniu sprawozdań przez ustępujący za- 
rząd. udzielono mu pokwitowan'a. Maiszai. 
kiem wa!nego zebrania został prezes okrę- 
gowy p. Kałdowski. Przystąpiono do wybo- 
ru nowego zarządu. w skład którego weszli 
przez aklamację dotychczasowi jego człon- 


"kawie. Po objęciu przewodnictwa przez fre- 


zesa filji p. Pangowskiego wygłosił p Kal- 
dowski obszerny wykład na temat obowiąz- 
ków zorganizowanego pracownika. Nad re- 
feratem wywiązała się rzeczowa dyskusja. 

Skład zarządu filji jest następujący: pre- 
zes Pangowski (po raz 6-ty z rzędu). zast. 
prez. — Bartoszewicz sekretarz — Lewan- 
dowski, skarbnik —- Chmarzyński, delegaci 
na zjazd okręgowy Lewandowski, Chma- 
rzyński i Wyżgowski, 


U auto-doróżkarzy. ź 


W czwartek. 20 bm. odbyło się w restau- 
racji „Harmonji* ul. Marcinkowskiego wal- 
ne zebranie auto- dorożkarzy Chrześcijań. 
skiego Zjednoczenia Zawodowego przy 
skromnym udziale członków.  Żaszczycii 
je swą obecnością członkowie Zarządu O» 
kręgowego z prezesem p. Kałdowskim na 
częle oraz prezes Związku Szoferów p. Ma- 
licki. 

Około godz. 9-tej wieczorem zagaił ze- 
branie prezes p. Michał Osiński. Przewod- 
niczącym wybrano jednogłośnie prezesa 
okręgowego Ch. Z. Z. p. Kałdowskiego, Któ- 
ry odczytał porządek obrad i powołał stary 
zarząd filijny de wygłoszenia sprawozdań 
za ubiegły rok. Prezes p. Osińsik, zacny Stą- 
ruszek, krótko przemówił d> zebranych na. 
wołując do jedności. Sprawozdanie z osta- 
tniega walnego posiedzenia. z powodu nieo- 
becności sekretarza nie zostało ia ŻA 


AU EE WE LSB Oc UE ck SCE PETRA od a aj MG RI ONAZE LWS BE 2 MEN PROZA 


Skarbnik p. Antóni Osiński. przedstawił ca- 
łoroczny bilans kasowy 2 którego wynika ja 
sno, że prowadzony jest wzorowo. Pomimo 
braku sprawozdania komisji rewizyjnej, u- 
dzielono ustępującemu zarządowi absolutor- 
jum jednogłośnie. 

W dyskusji nad sprawozdaniami zarzą- 
du zabrał głos p. Petrol, który apelował do 
członków, aby łączyli się w jednej organi- 
zacji i mieli więcej dobrej chęci do wypeł- 
niania swych obowiązków. Skarbnk okrę- 
gowy Ch. Z. Z. p. Gordon potwierdził, że ka- 
sa filijna zgadza się z jego obliczeniem co 
do grosza, i pochwalił pracę skarbnika p. 
Ant. Osińskiego. Po ukończeniu dyskusji, 
w której przemawiali równ'eż p. Gotówka i 
red. Kobierski, odbyły się tajne wybory no- 
wego zarządu. 

Prezesem wybrano p. Buchholza, zastęp- 
cą prezesa p. Michała Osińskiego, sekreta- 
rzem p, Gotówkę, zast, sekr. p. Talarskiego, 
skarbnikiem p. Antoniego Osińskiego, re- 
wizorami kasy pp. Katulskiego i Petrola. 
Przewodniczący prezes p. Kałdowski. złożył 
swój urząd w ręce nowego zarządu, dzięku- 
jąc zebranym za zaufanie i spokojne zacho- 
wanie się. Potem wygłosił red. Kobierski 
krótki referat o ruchu zawodowym szoferów 
w Polsce, 

W wolnych głosach prezes okręgowy p. 
Kałdowski. bardzo delikatnie wyjaśnił spra-. 
wę zwolnienia p. Gołąbka, ze stanowiska Se- 
kretarza okręgowego Ch. Z. Z. Skarżona się 
na karne mandaty i brak pomocy ze strony 
policji. Oczywista, nie należy przesądzać, 
że wiele w tem było prawdy, j. np. to, że 
jeden z przodowników policji szykanuje Szo- 
ferów, co potwierdziło kilku członków obe- 
cnych. Sprawą tą zająć się ma sekretarjat 
Ch. Z. Z, jeżeli stwierdzi jeszcze jeden fakt 
podobny de poprzednich. W dalszym ciągu 
dyskusja trwała aż do godz. 1. w nocy. 
Prezes p. Buchholz zamknął zebranie, 
dziękując wszystkim za wzorowe ać 
wadzenie obrad. ; 


miłość najmilsze 
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ny. Co pan mówi... bezrobotnych sze mnożą 
i robi sze coraz większy drożyzny. Natu- 
ralnie, skóro bezrobotni nimają zajęcia, to 
uni sze przynajmniej mnożą. Ale czemu 
pana o to głowa boli? Albo z tem droży» 
znem. Niech sobi Furdyga o nią kłopocze 
i Panu Marszałkowi robi suszenie głowy. 
Van mało ma awantury o kawalerskiego 
podatku. Naco sze panu mieszać w takie 
skarbowe historyi? Czy Dżennik jest do 
babski kłótni i do obrony kawalerskiego 
interesu? Pani Kiszybuły napisała takiego 
impertynenckiego listu, że nawet ja sze 
mocno obrażał, choć ja nie kawaler, Co te 
znaczy: fantować, licytować i z torbem pu- 
szczać! Za co? Że un sobi nimoże żony 
dopasować? Niejeden ma akurat takiego 
gustu, że do niego żadna kubita nie przy- 
staje. To jemu już Pan Bóg pokarał, a pan 
Czgchowicz chce zaraz robić z tego kapitału 
podatkowego. Wi pan redaktor, co do ty 
cały ustawy brakuje? Taki noweli, że za 
mało jest samo ożenić sze, ale poczeba je- 
szcze mieć į potomstwa. Ładny historyi by- 
łoby z tego. Płać podatku za braku potom- 
ki, a pytanie, kto ma winy. Mąż bedzi zwa» 
lié na żone, żona na męża, zrobi sze pił- 
kantny awaniury i ordynarny kłótni, bedzi 
czeba ustanowić fachowego trybunału, mały 
żeński fakultety, komisji rozpoznawczy 1 
inny instancyi.:. jak ja o takiego kramu po- 
miszle, to wątróby od szmichu chce mi 
pęknić, 

Co ja sze chciał pana redaktora jeszcze 
zapitacz, — czemu Dżennik tak chwali pana 
Lednicki, tego Paneuropa, jeżeli prasa en- 
decka ma dowody na to, że un jest z ma- 
sony? Panu poczeba wiedżeć, że nima dla 
człowieka gorszego feleru, jak masoński 
marki. Pan może zdradzić swoi żony, swol 
partyi, swojego narodu, tff pan jest z prze- 
proszeniem szwynia, albo wyrzutek, albo 
inny Galgenkandidat. Ale mason to jest 
taki, co un zdradził cały szwrat, i samego 
Pana Boga, i zaprzedał duszy djabłu. Więc 
niech pan redaktor bedzi od tego pana Led- 
nicki zdaleka, Ten cały Paneuropy to must 
być nieczysty interes. Można sze z nim 
strefnić albo mieć inny polityczny szkody. 
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W mieście naszem przy pl. Wolności ł 
(gmach Banku Handlowego w Warszawie) 
otwarta została nowa placówka handlowa 
pod firmą Rozyn i Buchhole, której specjal- 
nością są urządzenia biurowe. Właścicie- 
lami firmy są: znany w mieście naszem ku- 
piec A. Rozyn oraz K, Buchhole, były dłu- 
goletni kierownik firmy Stanisław Skóra 

iSka w Poznaniu doświadczony fachowiec, 
io baRniący skład zaopatrzony jest obficie 
w rozmaite maszyny do pisania, meble, 
aparaty i przybory biurowe. Przy składzie 
prowadzony jest warsziat reparacyjny, w 
którym doświadczeni mechanicy wykonują 
fachowo naprawy wszelkich maszyn biu- 
rowych. Dotychczasowa działalność właści 
cieli daje pewność, że kupujący będą mogli 
pokrywać swoje zapotrzebowania po cenach 
przystępnych i w dobrej jakości. Młodej 
placówce „Szczęść Boże“ 


ea 


KALENDARZYK TEATRALNY. 


Sobota 22.,1. g. &. „Uciekła mi przepiģ» 
reczka./ś 

Niedzieła 23. 1. g. 4. „Grł-Gri* (ceny miż.) 

Niedziela 23. 1. g. 8. „Uciekła mi przepió» 


ręczka..* 


monumentalne arcydzieło w 14 aktach, podług słynnej powieści 
Rafaela Sabatini pt. 
KKAREITAN BELO GB MD. 
Bitwa morska ie niebywałego), toriury, gilotyna, najpiękniejsza 
pary kochanków, gra, technika, napięcie, wystawa, 
słowem wszystko co film dać może, daje „Czerwony Korsarz". 
Premiera w mniedzizię, 


„CZY MELOŚĆ JESE QGRZECHEM”, 


Bziś (sobota) paraz ostani 
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Habiszazm. 


Rocznicę oswobodzenią z pod jarzma pru- 
skiego obchodził Łabiszyn w ub. niedzielę. We 
wspaniałym pochodzie udało się miejscowe 
Tow. Powstańców i Wojaków do kościoła 
farnego. Ks. Sroka odprawił uroczystą mszę 
św. „kazanie wygłosił ks. prob. Kłos. Po na- 
bożeństwie udano się na cmentarz, gdzie pre- 
zes Tow. Powst. i Woj, p. Fortuna złożył wie- 
niec na grobie pięciu poległych powstańców. 
Nazwiska bohaterów są następujące: Stanisław 
Królikowski, Ignacy Wożniak, Józef Waligór- 
ski, Michał Bukowski i Józef Kulczyński. Nad 
grobem przemawiał ponownie ks. proboszcz 
Kłos. Następnie ruszył pochód, w którym 
brały udział również inne towarzystwa łabi- 
szyńskie, z pod fary pod magistrat, gdzie b. 
komendant odcinka łahiszyńskiego, p. dyr. Pø- 
czekaj, odebrał defiladę, Po defiladzie odbył 
się u p. Kierczyńskieęgo wspólny obiad. 

Po południu urządziło Tow. Powst. i Woj. 
ponówny pochód przez pięknie udekorowane 
miasto. wieczorem zaś przedstawienie amator- 
skie, na którem odegrano dramat p. t. „Noc 
w Belwederze". Reżyserem był p. Szymański. 


Z ZYCIA TOWARZYSTW. 


Chrześc, Zjedn, Zawod. {ilja „Babel“ odbę- 
dzie swe walne zebranię dnia 23 bm. o godz. 
1,30 w restauracji Parkowej, ul. Fordońska. Ja- 
ko referent dh Świerkowski, członek gł. za- 
rządu O liczny udział prosi Zarząd. 

Chrześć. Zjedn. Zawod. filja pracowników 
przy tramwajach i elektrowni. Nadwzwyczajne 
zębranie w sobotę. 22 bm. o godz. 6 w salı 
„Ośniska” Z powodu bardzo ważnych spraw do 
tyczących okręgowego walnego zebrania, wszy 
scy członkowie stawić się powini! 

Hallerczycy placówki bydgoskiej. W nie- 
dzielę, 23 bm. o godzinie 8,3) rana zbiórka 
przy Farze zę sztandarem w mundurach 1 
czapkach błękitnych, O 9-ej uroczyste nabo- 
żeństwo z okazji rocznicy zajęcia miasta Byd- 
goszczy przez wojska polskie i racznicy pow- 
stania styczniowego 1863 roku, Udział wszyst- 
kich członków obowiązkowy. 

Tow, Powst. i Wojaków  Wilczak-Okole. 
Przypomina się wszystkim członkom, ażeby 
się w niedzielę licznie stawili w kościele Św 
Trójcy. Zbiórka przed kościolem punktualnie 
o godz. 8.45 rano, ; 

Tow. śpiewu Św. Wojciecha, W sobotę, 
dnia 22 stycznia g godz 8 wiecz. nadzwyczajna 
łekcja na chórze we Farze, W niedzielę śpie- 
wa towarzystwa na uroczystej Mszy św. o 
godz. 9 wę Farze. Kompletne i punktualne 
przybycie konieczne. 

Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie informa- 
cyjne odbędzie się w poniedziałek, 24 bm. o 
godz. 8 wiecz. w Resursie Kupieckiej, Przyby- 
cie wszystkich członków konieczne. 

Tow. Powst. i Wojaków Bydg.-Szwederowo. 
W rocznicę wkroczenia i oswobodzenia przez 
wojska polskie miasta Bydgoszczy, Towarzyst- 
wo bierze udział w uroczysłem nabożeństwie, 
które się odbędzie w niedzielę, 23 stycznia, 
o godzinie 8,30 rano, w kościele Matki Boskiej 
Nieust. Pom. na Szwederowie. Zbiórka przy 
szkole Nowodworskiej na dziedzińcu a godz. 
8 rano, skąd wymarsz do kościoła, Komplet 
wszystkich członków konieczny. 

Tow. Młodz. Kat. „Woluość* Bielawy. W 
niedzielę, dnia 23 bm. o godz. $ po poł odbę- 
dzie się na sali p. Ferenca przy ul. Senator- 
skiej 76, uroczyste zebranie, połączone z 
przedstawieniem amatorskiem. O liczny udział 
prosi Zarząd. 

Bydg. Klub Wioślarek, Roczne walne ze- 
branie Klubu Wioślarek odbędzie się we wto» 
rek dnia 25 bm. o godz. 7,30 wiecz. w sali ho- 
telu Lengninga, ul. Długa 56. Uprasza się o 
punktualne przybycie wszystkich członków. 
Druhny, które nie wpłaciły wpisowego i nie 
uregulowały składek miesięcznych, zechcą to 
uczynić dziś przed zebraniem. 
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Stow. „Promyk“. Walne zebranie oddzia- 
łu młodszego w niedzielę, 23 bm. o godzinie 4 
na sali parafj, przy kościele Św. Trójcy. Upra- 
szą się o przybycie wszystkich druhen. Zapra- 
sza się również siostrzane stowarzyszenia j 
stow. starszych, młodzież jeszcze nie zorgani- 
zowaną, a szczególnie rodziców druhen i 
członków patronatu, Zebranie urozmaicone 
oddziału starszego w środę, 26 bm, o godz. 7 
wieczorem. j 

Tow. „Sokół* Bydg, IV. Bielawy, Zebranie 
zarządu i komisji zabawowęj w sobotę, 22 bm. 
o godz. 8 na salce druha Ferenca, Uprasza 
się o kompletne przybycie. 

Tow. „Sokół” Bydg. IV. Bielawy. Zbiórka 
całej drużyny z szlandarem w niędzielę, dnia 
23 bm. w kaplicy na Bielawkach, celem wzię- 
cia udziału w uroczystem nabożeństwie z ©- 
kazji 7 rocznicy wkroczenia wojsk polskich 
do Bydgoszczy, 

Roczne walne zebranie Stow. Młodz. Polsk. 
„Gwiazda“ przy kościele św. Trójcy, odbędzie 
się w niedzielę dnia 23, bm. o godzinie 4,30 
w Domu Katolickim na Wilczaku, Międza 2. 
Obecność członków obowiązująca. ` Goście a 
przedewszystkiem rodzicę milę widziani. 

„Sokół“ Bydgoszcz IIL Gniazdo bierze u- 
dział w uroczystości 7-lecia wkroczenia wojsk 
polskich. Zbiórka wszystkich druhen i druhów 
tak ćwiczących jak i niećwiczących jutro, w 
niedzielę, 23 bm. o 8,30 przed poł. na dziedziń- 
cu szkoły im. Dąbrowskiego. Sztandar w miej- 
scu, 
Towarzystwo Przemysłowo - Rzemieśln. w 
Bydgoszczy, Roczne .walne zebranie odbędzie 
się we wtorek, 1 lutego, o godzinie 8 wieczo- 
rem w „Ognisku”, Jagiellońska 71. Wnioski 
zechcą szan. członkowie złożyć do dnia 25 
bm. na ręce prezesa p. Kurdelskiego, Dworco- 
wa 93, 

Sokół Bydgoszcz I. Macierz. Towarzystwo 
bierzę udział na dziękczynnem nabożeństwie 
w kościele Farnym, w dniu 23 stycznia br. o 
godzinie 9 rano. O  jaknajliczniejszy udział 
członków |o ile możności umundurowanych) 
prosi Zarząd, 

K, S. Korona. Walne roczne zebranie odbę- 
dzię się dziś w sobotę 23 bm. o godz. 7 wiecz. 
w lakalu p. Meilera, Plac Piastowski, Ubecność 
wszystkich członków konieczna. 

Klub sportowy „Polonja* Oddział Młodzieży. 
Informacyjne zebranie odbędzie się 22 bm. o 
godz 7,30 wiecz. w Resursie Kupieckiej, Z po- 
wodu ustawy I i Il druż. komplet porządany. 

Koło śpiewu „Chopin“, Roczne walne zebra- 


nie w niedzielę, 23 bm, o 2 popoł. w sali p. 


Kleinerta. Bratnie towarzystwa prosimy o wy- 
delegowanie swych przedstawicieli. 

O. P. N. „Sokół V“, Schadzka informacyjna 
odbędzie się w sobotę o godz. 7 wiecz. w Domu 
Katolickim (Miedzą 2). Z powodu edbyć się 
mających zawodów z K S$. „Polonia” junj, kom- 
plet li drużyny pożądany. 

Bydgoski Klub Bokserski „Heros”. Miesię- 
czne zebranie plenarne dziś o godz. 8 w lokalu 
trenningu. Z powodu ważnych spraw, komplet 
klubu konieczny, Zebranie zarządu tamże o 
godz. 7,30. 

Tow. Terminatorów. Zebranie odbędzie się 
w niedzielę, 23 bm. o godz. 3 w Domu Czeladzi, 
Komplet wszystkich pożądany. 

Tow. Kupców Detalistów branży spożyw- 
czej. Z okazji 6-tej rocznicy wkroczenia wojsk 
polskich odbędzie się w niedzielę, 23 bm. o 
godzinię 9 uroczysie nabożeństwo w kościele 
Św. Trójcy, w którem Tow. ze sztandarem bie- 
rze udział. 

Klub Sport. Głuchoniemych. Zebranie pół- 
miesięczne odbędzie się w niedzielę, 23 bm 
o godz. 5 po pol, w lokaM p. Żółkiewicza, ul. 
Śniadeckich 18. Przyjmowanie takżę nowych 
członków do zapisu tylko dla głuchonizmych 

„Halka“, Z okazji 6-tej rocznicy wkro- 
czenia wojsk polskich. odbędzie się w nie- 
dzielę, 23 bm. o godz. 9-tej rano uroczyste 
nabożeństwo w kościele Farnym. w którym 
Tow. ze sztandarem bierze udział. Zbiórka 
o godz, 8.30 w lokalu p. Jarnatha. O przy- 
bycie wszystkich czionków prosi 

Zarzęd. 


„niom — wszystko to wchodzi w 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela dnia 23 stycznia 1927 roku. 
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Tow. Powst. i Wojaków „Macierz“ bierze 
$remjalnie udziął w uroczystem nabożeństwie 
w niedziełę z okazji roczniczy powstania sty- 
czniowego i wkroczenia wojsk polskich we Fa- 
rze o godz. 9-tej Zbiórka w ogrodzie Patzera, 
stąd o gedz. 8,30 wymarsz z własną orkiestrą. 
Komplet konieczny. Zarząd. 

Bygoskie Tow. Wioślarskie. Plenarne ze- 
branie odbędzie się w czwartek, dnia 27-ego 
bm. wiecz. o godzinie 8 w sali botelu Leng- 
ninga, Wobec ważności przedmiotów obrad. 
uprasza się o liczne przybycie, 

Bydgoskie Tow Cyklistów. Zebranie za- 
rządu i komisji zabawowej w poniedziałek, 24 
stycznia o godzinie 7 wiecz. u kol, prezesa Za- 


paruchy, ul. Grunwaldzka 9. 

EE EE NOWOOWEĆ ÓW EeePC roc E 
KORONOWO. Chuześc. Zjedn. Zaw. Walne 

zebranie filji Koronowo odbędzie się w nie- 


dzielę, dnia 23 bm. o godz. 2 po poł. w lokalu 
p. Piotrowskiego. Referent dh Kałdowski, 


Obrona w dziedzinie podatkowej pozo- 
stawiała u nas wiele do życzenia. Raz dla. 
tego iż trudno wymagać od przeciętnego 0- 
bywatela źródłowej znacomości  ustawo- 
dawstwa podatkowego, jak niemniej z po- 
wodu braku należytego przygotowania u in- 
terwenjujących doradców. Niejednokrotnie 
tylko wadliwe wprowadzenie sprawy iub 
źle zredagowane odwołanie naraża obywa- 
tela na poważne straty, zamykając rów- 
nocześnie drogi do wyższych instancji. 
Dz'ś w dziedzinie podatkowej poza samemi 
ustawami wydano tyle okólników i rozpo- 
rządzeń nie licząc wyroków i orzeczeń Naj- 
wyższego Trybunalu Administracyjnega iż 
tylko caikowite oddanie się studjom w tej 
dzedzinie może dać gwarancję znajomości 
ducha naszego ustawodawstwa podatkowe- 
go, 

Dlatego też powitać należy przedsięwzię- 
cie red. Sokołowskiego, znanego z szeregu 
artykułów z dzedziny gospodarczej który 
powołał do życia specjalne „Biuro obrony 
obywatelskiej” przy ul Lipowej 3 (II p.) 
gdzie każdy. czy to z pośród pokrzy wdzo- 
nych obywateli czy też z grona tych któ- 
rzy o swych prawach į obwiązkach prze- 
konać by się chcieli służyć będzie radą. 
informacją į wstawiennictwem zastępując 
klijentów swych w urzędach i Izbach Skar- 
bowych. Najw. Trybunale Admin. i Mini- 
sterstwach. 

Tntęrweneja w sprawach koncesyjnych. 
kredytów rolnych i przemysłowych parce- 
lacji i redagowania memorjałów tak noszczę 
gólnym osobam jak organizacjom * zrzesze- 
zakres 
prać „Biura obrony obywatelskiej". 

Młodej a tak ze wszechmiar niezbędnej 
placówce. życzymy powodzenia, 


NOTOWANIE GIEŁDY PŁODOW 
ROLNICZYCH w POZNANIU. 
POZNAN. dnia 19 i. 1927 r. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. iadunk' 
wag. dost.zaraz za 100 kg. w złatvch 
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Peluszka > « + « « « » » « » » +  32.00—24,00 
Otręby żytnie « » + © ee + « « - 26.75—27,75 
Otręby przenne + + + « * * e » - —27.10 
Wyka latowa » » « * * * » » 35.00—37 00 
Gorczyca - s. e s.e o 2... » 63,00 —83.0/ 


Str. 15. 


Cedula Uszędowa 
Giełdy Pieniężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ dnia 21 stycznią 1927 roku. 


* PAPIERYPROCENTOWE 


81/6—40/, Pozn. listy zastaw. (wojenne) 36,-= 
$" Poznańskie oblig. prowine. ze stemplem 
skarowym niemieckim 6 76 
8%. dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred. E A 

6%/ listy zboż. Pozn. Ziem Kredyt. i 
5 Ju Pożyczka konwersyjna 0,481: 4 

AKCJE BANKOWE 

Bank Związku Sp. Zarob. 

AKCJE PRZEMYSŁOWE 


8,40—8,20 


Cegielski H. I, em. 19,50—19, — 
Hartwig Kantorowicz I—II om. 3,75 
Dr. Roman May II—V em ' 42,25 42,25 
Papiernia Bydgoszcz I-IV em, 0,65 


Poznańska Śpółka Drzewna I--VII em. 0,55 

Inja (dawniej Ventzki) I--III ex kup. > sę 

Wisła, Bydgoszcz I--III em, Bye 
TENDENCJA „mócna. 

| nn 


Bank Polski nłacił dnia 22. 1. br. za: 


dolary amerykanskie 8,94—8 95 
funtv szterlingów 43.58 
franki szwajcarskie 102.97 
franki francuskie 35 58 
marki niemieckie 212.37 
guldenv gdańskie 172 93 
szvlinei austriackie 126.51 
lirv włoskie 38 67 


Wartość złota. Minister skarbu ustalił 
wartość jednego grama czystegu złota na 
dzień 22-go st; cznia 1927 roku na 5 złotych 
98 16 groszy. 

(smmm aE 

Lian wody na Wiśle według zomunika» 
tu Inspekcji Dróg Wadnych w Toruniu wy» 
nosi w dniu dzisejszym w godziuach po- 
rannych: Warszawa 2.75, (280; Płock 195 
(193); Toruń 227 (249); Fordon 236 12.04); 
Chelmno 235 (266); Grudziądz 2.72 306); 
Korzeniowo 317 (340); Montawa 2.30, Pie- 
kło 2.84 (308); Tczew 282 (298); Einlage 2.38 
(226; Sch ewenhorst 2.42. Woda wszędzie 
opada. Kra płynie na całej szerokości 


„IWONKA Z TLENEM", 
Nowy proszek do prania, 


Nareszcie nasze panie nie będą się uskar» 
żać na brak dobrego proszku do prania j że 
w Polsce niema fabryk, któreby wytwarzały 
tak dobre proszki, jak za granicą, Firma $i 
Wika, i J Mroczka, której właścicielem jest 
p. Jan Mroczka, znany w Bydgoszczy zacny 
obywatel, wypuściła na rynek, pod lachowem 
kierownictwem rzutkiege kupca p. Stanisława 
Wiki, nowy proszek do prania pod nazwą 
„Iwonka z tlenem“, Przewyższa on wszystkie 
inne wyroby łem, że posiada tlen, a wiado- 
mem jest, że tlen w proszku do prania sam 
bieli bez prania į tarcia bielizny, jest pod gwa» 
rancją bez chlorku i posiada około 60 proc. 
czystego mydła, dlatego zbytecznem jest uży- 
wanie mydła. 

Przedęwszystkiem trzeba podkreślić, że jest 
to wyrób krajowy a firma ta dzięki dobroci te- 
goż proszku „Iwonka“, uzyskała w krótkim 
czasie liczne uznania i poważne zamówienia 
ze Lwowa, Krakowa, Wilna, Bialegostoku, 
Warszawy, Łodzi, Katowic i Wielkopolski. Bę- 
dzie ona w stanie w bardzo krótkim czasię za. 
'rudniać szereg pracowników polskich. 


Gorąco polecamy używać do prania jedynie 
proszek „Iwonka” i popierać tem samem prze- 
mysł polski. — Zwracamy uwagę na ogłoszenia 


w „Dzienniku Bydg.“ o dobroci proszku 
„iwonka“, Należy się przekonać i zakupić 
go choć na próbę. M 


Zamówienie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 


„Dziennik Bydgoski“ mea miesiąc Rauty EQO2Z% 


za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi. 


„Dziennik* odbierać będę z poczty — 


proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 


Imi e i naz wisk o: WWAĘUUOACUGOWĘTEEUGOOPRENOSUWIYYNKYRTEBDOZAUWUPTOTZEJYTZYUOTETUPELCYWATIPUYRYSTYPYTUAWYPZYCYPARZPYSETYPCZYTEENUDOGM 


Miejscowość:  ........-.nmosovessoewesżawzeewewwrijyzwewiwwewm 


A 


ulio FDE Alek podła o CE 
LJ 


Kwit pocziowy. 


Zł spozzoozaWODOBYPUDSPUWÓSYTYNKFYTU PPWOW 


tytułem przedpłaty na „iBziesamilc iBypcdiżosici** za luty 1927 


odebrałem, co niniejszem potwierdzam, 


| 


p . 
r i 9 
©0w4%002022075200705022400028RR0003772955] dnia 19975193 5DOSEPERDYDONOTTOZOSZTPPOPOOO 1 PAD 


a podpis: 


WOT PIORA EEP O TEETE TIIT OKA 


` Zamówienie, 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 


„Dziennik Bydzoskci'* mea miesiąc Bunty HGZY 


za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 


Imię i nazwisko: MK I E AR CAA AREE EIN. ; 


n AE E N E ETE MIGA ZE E ET E EŚZ Z 


f 


iwit pocziowg. 


VA ES EA 


auzosezcowzeNzzaWnewao: wa 


tytułem przedpłaty na „Wziermmife KbypchziwsSci* za luty 1927 


EN R z = 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


= 


alien c KULĄ ABER Ao EE „A, | POD 


i 
; 
POOUDIS;. pomoze RES 


I 
| 
| 


z LUSTER TĘ WWIE cp Er TF PEZET REJ NESAGCE JE 5-10 AZ WEF TRA 
28) 5 E CS WYENIKE E UE: w A CPE 
a a a A E A LP SEE: 
Wg A 7 
Ki 
Str. 16. 
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"Przetarg publiczny, 
Wbudowane prom przewozowomo 


= dla przewozu przez rzekę Wartę w Chojnie, 
| pow. szamotulski, odda się w drodze przetargu 
= publicznego. 


. Termin dla otwarcia ofert wyznacza się na 
| dzień. 34 stycznia 1927 r. o godz 12 w poł. 
lą Podkładki przetargu można przejrzeć w pod- 
pisanym urzędzie codziennie od 140 — 18. Na 
życzenie prześle je się za nadesłaniem |.- zl. 


Państwowa Inspekcja Dróg Wodnych 


1457) w Poznaniu, Wały Leszczyńskiego nr. 46. 


Sprzedaż drzewa. 


Z oddz 6b (dawn. 17: sprzedaje się drogą submisyjną 


194,93 m° drzewa kudulcow. LIV. kl. 
i 59,05 m drzewa Kkopalnianego. 


Piśmienne oferty osobno na budulec : osobno na 
kopalniaki należy nadesłać do Magistratu w Solcu Ku- 
Jawskim do dnia 25 stycznia 1927 r. do godziny 10!/, 
przed południem, o którym to czasie nastąpi otwarcie 
ofert. =. ` i] A 

k W "ofercie należy podać cenę za 1 m$ drzewa. 
ie: tudzież oświadczenie, że oferentowi znane są warunki 
sprzedaży. którym bez zastrzeżeń się poddaje 

A Magistrat zastrzega sobie zatwierdzenie ofert. 

s Solec- Kujawski, dnia 17 stycznia 1927 r. 


Magistrat. 1438 


Wydzierżawienie rybołóstwa 


Magistrat m. Fordonu wydzierżawi w drodze pu- 


blicznej licytacji 


- LJ . Ld n er 
miejskie rykotásíiwo na Wiśle 
na przeciąg 6-ciu lat w średeę, dnia 26 stycznia 1927 
o godz. 11 przed połudn. w Hotelu Pelskim w Fordonie. 

Warunki rybołóstwa wyłożone są do publicznego 
wglądu w tut. urzędzie w czasie od 19. |. 27. do 25. 1. 27. 

Przed licytacją należy złozyć 50 zł kaucji, którą 
w razie nieprzybicią dzierżawy zwróci się. Ostateczne 
przybicie dzierżawy zastrzega sobie Magistrat. 


Fordon, dnia 18 stycznia 1927. (1274 
Magistrat. 


Ki 


za 


We wtorek, dnia 25 słycznia 1927 o godzinie 9 
rano przy ul. Uidańskiej 99 odbędzie się w sprawie spornej 


zlicytowanie publiczne 


najwięcej dającemu za gotówkę (1420 


1 IOK( 


fabrykat Schulz, Magdeburg, zbudowanej w roku 1900. 


M. Piechowiak 
zaprzysiężony aukcjonator, Długa nr. 8. Telefon 1651 


| forzysajca 1 taniej Sp zlaży iwartryu 


| Sukienki balowe jedwabne,. modne od zł 22.— 


Sukienki z najlepszej crêpe de chine „ „ 43.— 
Suk'enki szewiotowe haftowane .. „ „ 12.— 
Płaszcze damskie zamsz. i sukienńe „ „ 37.— 

> „ pluszowe i kremerk. „ „ 110.— 
Kapelusze damsk.jsdwabne najmodn. „ „  7.— 

i i » filcowe i aksamitne „ „ 4.50 


A » 

Biuzki, bielizna damska i meska w wielkim 
Q wyborze, tanio. — Uorania męskie tanio. — 
| Pończochy, skarpetki w wielkim wyborze. — 
R Welony Ślubne, szale oraz wszelkie towary 
: i krótkie polecam jaknajtaniej. (27066 


i Proszę zwiedzić mój skład i się przekonać, © 
| Leon Dorożyński, Bydgoszcz 
antica Miura 49, wdbąż Bezunichcieś 


PSR? 


MINTZ PENN 


t „założ. 1899. Założ. 1899. 
| Siekacze do buraków 
* Paromniki 
Gniotomniki 

Maneże 

T.elnie 
_ Sieczkarnie 
A Wirówki 


Dogodne warunki 


28626) 


dostarczamy natychmiast. 
spłaty. 


Franc. Młoss i Syn 
Bydgoszcz, Gdańska 37. Teiejon 16-83. 


W PTR ZONE RECE POKO REBORN BER i EZ 


na korzystnych warunkach spłaty 
poleca 


„Elektrotechnika“ 
Sp. sąd. zap. (2 032, 
właśc. inż. M. Brukarzewicz i K. Wrycz-Rekowski 
Bydgoszcz, ulica Toruńska 16. Telefon 14-50. 


Wykonujemy także instalacje elek- 
tryczne dla siły, światła, telefonów itp. 


Sieczkarnie I śrufownia 


w centrum miasta. Zgło- 
szenia do (F-7 


W. Gałęzewski, 
x Gdańska 103. 


l ; ją skład papi ru 
SIĘDATNIA i galanterji. 
Wyjątkowa okazja! 
W większem mieście pow. 
na Pomorzu, gdzie garni- | 
zon, gimnazjum 8-klaso- | 
we, seminarjum męskie, 
szkoła wydziałowa, szko- 
ła gospodarcza i kilka 
niższych szkół, z powo- 
du choroby korzystnie 
sprzedam. Łask. zg}. do 
Dz. Bydg. pod „J. F. K>. 
(1468 


Boonekamp 
Gorzka żołądkowa, 


rasne zgr ata Sprze daż i 
lub dzierżawa. 


Sprzedam lub wydzierża- 
wię moją wilę w Jabło- 
nowie, z 20 pokojami, 
centralnem ogrzewaniem, 
2 ogrodami owocowemi 
i spichlerzem, w którym 
dotychczas był prowadzo- 


Sp. z ogr. odp. 
ny zbożowy interes.’ 
Spichlerz i połowa wili 


ICA STRZ ELECKA NR. 14. ; są na zadanie natychmiast 
TELEFON 2530. : Mię Rala AT 
kihis P. Wejherowo, ul. Sobieskie- 

(1409 


Wurób kretowu 


ERTAN WY NOR TACY (WWII A 1441 go 74. 


Zawiadamiam  Szan. Publiczność, że 


uruchomiłem młyn parowy 
w Fiearsomóimie. 

Przyjmuję na zamianę i kupuję żyto. 

1454) Właściciel Jan Gress. 


ŻE AS AC EE WPA RT 


DOŻA: AA 


ank Ludow 


w Bydgoszczy, Stary Rynek 11 

płaci od depozytów: h 
GB, 1a wypowiedzeniem każdorazowem 4 
|H2%%, „.  Miesięczhom A 
IES% kwata. 
„w Warszawi 


w dobrym punkcie 
w ruchu sprzedam. 
Cena przystępna. „„iskra* Warszawa, Mar- 
szałkowska 47 m. Ga. (1458 


Ry 


- - 
RCARZABYJ 


JE rozmaitych gatunkach po przystępnych cenach. i 


| Fa. Juliusz Musolff T. z o p.| 
jj Gdańska nr. 6 Telefon nr. 23. ( 


Hlasiona foniczyny F, 


e 
czerwonej, białej i zielonej, östatniego zbioru, oraz l 
m 


„ najskufeczniejsza 
prawdziwa 
pasta do obuwia 
„JEST znów do labycia! 


E AW APA E RRE OOP O ERA 


dobry jęczmuierwi browarnany, śrocfi „Victoria” 
i zielony kupuję po najwyższych cenach dziennych. 


Próbki i oferty uprasza (G 267 
Eugen Goldschmidt, Gdańsk, Breitgasse 17. 


panmmvaamne nmm UO A ZW r pi 


Gąsiory i dachówki 
Cege mocno palomą 
Ceglie sufitową porowatą 
Słyty ścienne s 
Marnnienie z otworem ,, 


SBizy gliniane 5 cm. gr. 16X16 cm. 
dostarcza drogą kołową i wodną - 


A. Miesdzesś 


Cegielnie parowe (25673 
Fordon n. Wisłą. — Telefon nr. 5. 
GB EEG ET ME: CI CEZ MRI CKE © SZR FM KW REŻ CY EO MME 


Miiller'a 
powidła buraczane 


jest główny płód buraka 
najlepszy podług specjalnej 
procedury wyrabiany, pet- 
— — nowarżościowy — — 


cukrowy 
syrop buraczany 


czysty — pożywny — smaczny 


gom SARE GE DEE ODER CAE CO O 
Poezzezazo mae cw onsm mi tm 
EY 


Poszukuje zaraz lıb późnej do składu 
biawałów i towarów krótkich na prowincję 


J najskromniejszego 
4 do najmykmiatniej- 


ulubiony; tani smar na chleb, sj szego mykonania $ CJ 
— Wszędzie do nabycia — Ę poleca - Eg WA F m 
F. freski | z dobrej rodziny, z lepszeęm wykształceniem 


lub z ukończoną szkołą handlową, przy wolnym 
stole i stancji. Zgłoszenia wraz z życio ysem —— 
i odpisem świadeciw do filji „Dziennika Byd- 


kua i mm Dziennik Big. goskiego pod „Z. G. 1,'* (F-612 e. Ę 
cz ka 8, 


Gdanska T. 


URTER 


| Ostrzega się przed zakupnem mniej- 
| wartościowych wyrobów, polecanych 


iako równie dobrych. 


g=rlgzzjotzz zzz zagro" NA 


- 


. nieńdrisją dn 


zawiadomienie. 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do łask wiadomości P T. Publiczności. że w dołu dzis'ejszym 


otworzyliśmy w Bydgoszczy przy Placu Wolności 4 (gm. Banku Handlowego) 
sklad maszyn do pisania, aparałów, mebli i przy- 
borów hiurowych oraz warszfały renaracyjng. 


Doty 'hezasowa. praktyka nasza w powyższei branży oraz doxsładna znajo ność źródeł zaxupu 
dają gwarancię. że Szanowni nasi Klienci mozją zaopatrywać się u nas po caaath najniższjca i na 
dogodny *h warunkach. ? 
Wobec tego uprzejmie pros'my o poparcie naszego młodego przedsiębiorstwa. 
Bydgoszcz, 20 styczma 1927, 


Rozyn i Buchholc. 


mmc 


T. Kaspzewshi 


Eydgoszez, Gworcowa 31 b. 
i Najstarszy 
w prakiykant-bemetpafa 
Pierwsza nagroda Telefon nr. 775.6  zZroty medal 
frozsuiecteatuczne i Wiochiem'cane 
leczenie chorôb wewmęśćrzmujchi 
Liczne pisma dziękczynne za skuteczne 
wyleczenie są u mnie do przejrzenia, 
Godz. przyjęć: od 8-11 i od 3-5, w niedzielę i święta 
od 11-1. Nażyczenia wyjeżdżam również na prowincję 


Nadmian:'am, że leczą nrzeszło 20 lat, wyleczyłem tysiące 
osób szecjałnie żotądki | wszelkie rany. 1TRU5 


Za wyiccdoznmiemie, 


Z dniem 15. L 27 otworzyłem skłał pod firmą 


66 
„aś BREBIPAE 
ani. aasia fi - Tel. ZB 
Wyrabw, szpagaiy, lisy, powrozy konopae, lniane, ju owa. 
Własny warsztat przy uł. Nowodworskiej 26 - Tel. 885. 
Z noważaniem (1522 
Adolf Tugemann, mistrz powroźniczy. 


Bac 


WAMA Lih A A 


łódź motorową, 


na ż5—30 osób (ewentualnie używaną). R 


Oferty uprasza 
Przefarg przymusowy. | e Magistrat, Chodzież 


We wtorek, dnia 25. ț 1927 r. o codz 12-ta; | Sm = 
w po'udn'e sprzedawać się będzie przy u!. Gdańskiej 331 
nalwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą nastę- 
pujace przedm'oty: Ý 


wozy meblowe, wozy do węgli, powózkę. 
Powyższe 
przed licytacją. 
Bydgoszcz, dnia 17 stycznia 1927 r. 
dDddział Egzekucyjny 
przy Magistracie miasta Bydgoszczy. 


|. Sprzedaż Rrzymisowa. 


w We wtorek, dnia 25 stycznia br. © godz. 12 w pot. |: 
przy ui, Gdańskiej 67. sprzedawać będę najwięcej 
dającemu i za gotówkę: (1565 

1 bufet, 1 stół okrągły, 2 krzesła, 1 stolik ma- 
honłowy i 8 krzesełek, 1 leżankę z naxryciem. 
6 stoja ów do kwiatów, 3 krzesełka i kanaptę 
białą, 1 obraz Chopin, 1 kanapę z cbudowaniem, 
1 szafę do rzeczy białą z lustrem 1 szafę 
z lustrem, 2 nocne stoliki £ umywalkę z lustrem: 


TWE 


Poszukujemy kilku zdolnych 


akwizytorów 


` na pensje i prowizje. 
Oferty z fotografjami pod „System amery- 
kański** do Dzien Bydg. (1561 


przedmioty można obejrzeć godzinę 


(1534 


pe © 


opatrunkowo-chirurgicznej, poszukiwany dia Pomorza 


Dzien Bydg. Dworcowa 2 pod aP. 45%. 


Ślusarek, kom. sądowy z p. w Bydgoszczy. 


Skóry ubraniowe 


prawdziwe Nappa 
w kolorze zielonym, bronzowym i czarnym po 
bardzo korzystnych cenach 


x mandel Skór 


MAX HASENPUSCH 


Brzęprzecze ©: (1523 


z branży delikatesowo-wódczanej, 


dzielny, z pierwszorzędaemi świadectwami najpoważniej- 
szych firm większych placówek zagranicznych oraz 
z najlepszemi referencjami instytucji i stowarzyszeń 
społecznych, 
stanowiska w większem przedsiębiorstwie, 
w wysokości kilkunastu tysięcy zł natychmiast do dys 


„Dziennika Bydgoskiego* pod „R. P. 204". 


Pęmętajcie 0 lezrololnych! 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo — 
i w, z, a = każde stanowi słowo. 


Składając 
pieniądz do Banku masz 
tylko marny procent. Da- 
jąc nam do obrotu zysku» 
jesz znacznie wyższy pro- 
cent, możesz uzyskać za- 
jęcie dla siebie i swej ro- 


SZ 


PARĘ 


Mistrz 
ślusarski” z własnemi na- 
rzędziami, Żonaty, poszu- 
kuje posady od 1 kwietn'a 
rb. na większym majątku 
jako monter maszynowy, 
lub w jawiemkolwiek przed 


Parowniki 
reperuję tanio i szybko. 
Słusarnia Kujawska 9. (F741 


Handel skór 
z towarem lub bez korzy- 
stnie na sprzedaż, Zgłosz. 


Młyn 
motorowy  Ill-piętrowy, 
nowoczesne urządzenie, 
motor do „70 P. S.”, 40 
mórg pierwszej klasy zie- 
mi, korzystnie na sprze- 
daż, „Stellą”*, Dworcowa 


dziny, uzyskujesz zabez- | ny, 64, (F-739 | do filji Dz. Bydg. Dworco- | siębiorstwie jako mistrz. 
pieczenie na wypadek wa 2 pod „L, L.“ ~ (F-784| Wykonuję gruntowne repe- 
choroby i śmierci a przy j - racje maszyn parowych i 
pewnych warunkach masz Materace / ppanc: rolniczych vraz wszelkiego 
możność uzyskania do-|od 18zł. leżanki od 45zł,|ĘK( POSADY rodzaju motorów i pługów 
wolnego zysku. _ Pisz|kanapy, otomany, garni- DSR MAZ parowych. Znam takżę pro» 
E iesznie pod „Konstela- | tury klubowe i inne me- wadzenie ich. Jan Zaleśny. 
eja“ do filji Dziennika |ble sprzedaje fabryczny Kucharka mistrz śłusarski, Ostrowo 


skłąd mebli, Bydgoszcz, Szlacheckie, pow. Września. 


Bydg. Dworcowa 2. (1524 która samodzielnie dobrze 


Mazowiecka 6. (744| gotuje i umie prasować (557 
sztywną bieliznę, po- St k 
trzebna zaraz lub od 1. II. rojarka 
kz IA 1927 r. Zakrzewski, ulica |2 dwuletnią prak yką po- 
N a T E, cukierków, kawy itp. z Jożuicka 5 s (1546) szukuje posady :od 1. 2. 
Nalwięk: towarem i urzędzeniem Es ? | lub później. Łask. oferty 
y gkszy wybór |w dobrym ruchliwym j proszę nadesłąć Wesołkó- 
majątków ziemskich, pag punkcie natychmiast e . $i wna, Znin, ul. Szpitalna. 
nów wodnych, parowych, | sprzedam, Oi. pod „K. B. POSADY 9% 1580 
motorowych, kamienice | 101° do filjji Dz. Bydg. A OSZUKUJĄ PE 
komfortowe, wille, gospo- (F-756 sdy 
darstwa ma na łódy 


a sprze- 
daż, Biura Centralne, ul. 
Dworcowa nr. 69, Nowa- 
kowski, (F-731 


M i 

człowiek prosi pp. właści- DZIERŻAWY A 
cieli o jakiekolwiek zajęcie ? 

bufetowego, portjera, lokaja 
domawego, luh też jako 
uczeń gastronomiczny, pra- 
cować będzie tylko za utrzy- 
manie. Zgłosz. da filji Dzien. 


Fabryka mebli 
nowoczesna, z nadkample- 
teą  maszynerją, urucho- 
miona, cena 270 tys. zł, 
wpłata podług umowy. — 


Sklad 


miejscu, poszukuje zegar- 


f Wozy | 
218 calowe, wózek rę- mistrz. Of. pod „Zegar- 


tzny na sprzedaż, Kujaws- | „Stella, Dworcowa nr. 64. Bydg. Dworcowa 2, podj mistrz” do Dz. Bydg. 
ka 9. (6-738 (F-737 „Samotny“, | * 1545 (1532 Á c 


wzgł. przedstawiciel dzielny dobrze polecony, z branży | © 


z siedzibą w Bydgoszczy. Szczegółowe oterty do filji A 
(F-760 | 8 


Rutynowany kupiec | 


lat 30. mający 3 
16 lat pracy zawodowej poza sobą, w tem 7 lat samo- į $$ 


szuka odpowiedniego samodzielnego | || 
Kaucja | 


pozycji. Łask. oferty upraszam nadesłać do RS ka 
1564 | |] 


mały lub ubikację inada- f 
jaca się w- ruchliwym [i 


Zaręczyny 


moje z panną Kużym- 
ską Wandą z Osia z 


mojej strony  zrya 
wam. (1556 


Ralswsti Eranistaw 


Jeżewo paw. Swiecie. 


Miedzieniec 
dobrego cherakieru, łat 24 
wysokiego wzrostu. posia 
dający dobry, eleg. skład, 
nrazjie się szczęśliwie oże- 
nć. Pan'e, miłego charak- 
teru od lat 23, (z prowin- 
cii niewy: luczeni), pogiad 
ewtl. gotówkę, mo:ą się 
załosić w poważnym celu. 
z fotoerafią do Dz. bByda 
pod „Młodzieniec*, (1568 


ZZA 
Większą 


Madnic 


z szopami i podwó- 
rzem mozliwie z mie- 
szkaniem dla woźni- 
cy w ruchliwym punk- 
cie do wydzierzawie- 
nia poszukujemy. Ła- 
skawe zgłoszenia pod 
„17-1214* do Dzien. 
Bydg. (1559 


frier 


Q 550 mm. dług. 2300 mm. 


1 trier 


Z 450 mm dług. 1750 mm. 
z zapędem kołowym korzy- 
stnie do nabycia. Ezaro 
156 


młyn patowv 
Bydgoszcz - Szrątery. 


| 


Elegancki otwarty 


Austro-Daimler 


z powodu kupna limuzy- 
ny bardzo tanio na sprze- 
daż Wiadomość pod 


„Dz. 430” do Dz. Bydg. 
(1566 ė 


| Nadzwyczajne Walne Zebranie 


Tunku B<eqsdósosicieśo 


Babia Wieś- Dom Miejski 
Agentura 
„0Z.enniko Bydgoskiego” 
Jan Balewicz 


skład kolonjalny. 


Przyjmowanie zamów. na abonament 


417 


Tabwv. 
Mitac. 


odbędzie się w piątek, 28 stycznia 1927 r. w šali posiedzeń Banku 
przy ui. Mostowej nr. 6 z porządkiem obrad, ogłoszonym w Monitorze 


Polskia N. 4 z dnia 


1. L 1027. 


Akcjonarjusze chcący brać udział w Walnem Zebraniu, zechcą 
złożyć akeje swoje w biurze Banku Bydgoskiego w Bydgoszczy co- 
najmniej pięć dni przed Walnem Zebraniem. 


Bami B szci$ostsi Tow. Alec. 


Roda Vænngrorcegm: (— M Sentkowski 


(F.30 


prezes 


W tym samym dniu i tym samym lokalu o-godz. 6-tej po poludniu 


odbedzie się 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE BANKU BYDGOSKIEGO 


Spółdzie nia z 62rani-z0ną odbowiedzia nością w Bv troszczy 


fMMuydsoszcz, 


EREEREER 


Czytajcie 


$ Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryšxę oblicza się aa mm. o 100°/⁄ drożej 


MIESZKANIA 
Urzędnik 
poszukuje {1—3 pokoi z 
kuchnią, zapłacę czynsz 
za rok z góry i-.przepro- 
wadzę remont. Of. do filii 
Dzien. Bydg. pod „500 
(F-747 


Zamienię 
nowocześnie urządzone 
5-pokojowe mieszkanie na 
takie same 6—8 pokoi w 
pobliżu Placu Teatralne- 
go. Pośrednicy wyklu- 
czeni. Of. pod „Większe” 
do filii Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2. (F-738 


Modne 
3 pokojowe mieszkanie 
(z rokn 1914 komorne 650 
mk.) zamienię na tańsze 
2—3 pokojowe. Of. pod 
„l. L.” do Dzien. Bydg. 
(1220 


EESE 
POKOJE 
Pokój 
dla 2 uczni lub uczennic 


szkolnych do wynajęcia. 
Sienkiewicza 47 (F-700 


KOPERTY SEM 
A OW A TE 


Bracia 
TENSEI : 
Św. 


tbi Metan aai 


Dzienn 


Dwuch pokol 
umeblowanych w centrum 


i| miasta, z niekrępującem 


wejściem poszuknje „Czy- 

tełnia dla kobiet“, Zgłosz 

do WP. dyr Tomczyckiej 

ul. 20 Stycznia 5, I piętro 

między 11—1 po południu. 
(2-301 


Pokój 
umebl. takze dla małżeń- 
stwa z używaniem kuchni 
ko wynajęcia, Siemiradz. 
diego 4, parter łewo, 
(F-683 


Pokój 
dobrze umeblowany dla 
panienki do wynajęcia 
Śniadeckich 25, III ptr. 
` - (1360 


(Coman Y 


-, Kto 
chce zjeść obiad prywa- 


$j tnie, tanio, smaczny, czy- 
i|sto podany u 


u Sympa- 
tycznej gospodyni proszę 
[się zgłosić, Adres wskażę 
filja Dzien, Bydg. Dwor- 
cowa 2. 


FOYER AZ WTA p Ue 


siekacze do buratów 
$arni£ki 
Sieczkarnie 
Jeżyce do słomy 
Srutowmi£ki 


w wiełkim wyborze stale na składzia 


Parame 
Śrójcy 1% 6, telef. 79. 


Dila poszukujących posady 20" zniżki 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9.tej 
przed południem, 


PZPC 


(25527 


~= 


Właściciel 
domu zamierza przybu» 
dować mieszkanie o 2 po» 
kojach i kuchni i wy» 
dzięrżawi temu, który po 
życzy na ten cel 1500, 
złotych lub dzierżawę za. 
2 lata z góry. Łaskawe 
oferty pod „Właściciel* 
do Dzien. Bydg. (1540 


W sebotę 
dnia 15, 1. zamieniono u 
Wicherta śniegowce. Wy» 
miana, Długosza 1/2 L pr. 
(F-745 


Zgubione 
pierścionek męski, z wy» 
rzeźbionym monogramem 
„W. B. M.* Zwrócić pro- 
szę zą wysokiem wynagro+ 
dzeniem ul Dworcowa 18 e 
parter lewo, (F+755 


Zgubiono 
kamizęlkę na ulicy Śnia-` 
deckich, Krasińskiego pro- 
szę oddać za wynagrodze 
niem. Ziołkowski, Osso- 
lińskich nr. 18. (1505 


Gwarancja 
G. W. proszę list odebrać, 
»Supermani*, (1413 


Pań 


m z O KZ 


-—— —apańwan Z A Z 


| 


mianin“, Sw. Trójcy 30. 


jor 
prywatny 


załatwia sprawy proceso- 
we, akcyzowe, skarbowe, 
umowy najmu, podatki, 
ściąganie należności, spo- 
rządza wszelkie wnioski 
udziela porady prawnej. 


J. Wojciechowski 
były referent spraw kar- 
nych Urzędy Akcyzowego, 


Bydgoszcz, iwarcowa 33, I nit. 
4 (24944 


Składam niniejszem T-wu 
Ubezp. „Europa“ Sp. Ake. 
w Warszawie, znanemu 
ogólnie ze swej solidności, 
jak również p. Dyr. Ale- 


Kksandrowi Wolifowi w 
Bydgoszczy, za szybkie 
udzielenie mi pożyczki, 


którą otrzymałem pod 
zastaw swej polisy nr. 6652 
w wysokości ustawa prze- 
widzianej.  (-) S. Małek. 
(1553) i 


POLECENIA 


AJ 


Szerapy 
opalowe z 120 letniego 
Jasu dostarcza wagonowo 
Krymski Władysław. - So- 
lec Kujawski. (17-704 
mną mna | w aeaa 
pValentig.s 
plisuje i karbuje suknie 
najnowszym sposobem i 
najtaniej. Cieszkowskie- 
SD 02477 (E-582 


M 


i Pierze 
gesie, ręką darte 6, T, $ zł. 
najlepsze 9 zł. za funt, 
niedarte 6,50, 7, zł, kwap 
14,50, 16,50 zł, kacze nie- 


darte 3,50, 4 zl. Wysyłka 
za _ zaliczką pocztową. 
W. Żiarniak, © rzałkowo. 
pow. Września. (1357 


Garbuje 
farbuje i kupujo wszel- 
kiego rodzaju skóry na 
ma obuwie, szory i futra. 
Zamienia surowe na go- 
towe i poprawia źle gar- 
bowane. Garbarnia i Bia- 


ioskórnia, Bydgoszcz, 
Qkole, Jasna. 17. (742 
Naftaniej 


_ zakupuje się meble, lustra, 

zegary, maszyny do szy- 

_ ĉia, kasy „National, kasy 

" ogniotrwałe, dywany, ki- 

* limy; odzież, obuwie. Dom 

Koniisowy, Pomorska 6. 
(en (1508 


c= 


Okazja dla pań! 
Futro damskie model pa- 
tyski.. Etole, kołnierze, 
skórki, Biżuterja balowa 
Po cenach zakupu oddaje 
A. Gawęcka i S-ka Stary 
FRynck 56. (1544) 


SPRZEDAŻE ` 


CEI 


Pesiadigsé 
na przedmieściu w Bydg., 
15 mórg dobrej ziemi, z 
żywym i martwym in- 
wentarzem, z powodu 
wyjazdu za 7.500 zł. na 
sprzedaż. Ul. Kujawska 60 
i (E-757 " 

Dom 
parter i I ptr. z ogrodem 
va 6000 zł w Bydgoszczy 
na sprzedaż. Oferty pod 
„B. C. 4“ do Dzien. Bydg. 
(1547 


Kamienica 
II piętrowa, komfortowa, 
, bez długu, (Komornego ror 
cznie przynosi 15600 zł) 
sprzedam spiesznie tylko 
za 50000 zł Biuro „Zie- 


TERI 


m 


Pr 


512 


Sprzedam 

z powodu nagiego wyja- 
zdu 2 domy parterowe z 
ogrodem, jeden zaraz do 
objęcia za 7 000 zł. Wiad. 
w Dz. Bydgoskim. (1828 


Dom 
8 pokoje wolne, ogród 
7 miórg ziemi sprzeda 


Laszkowska, Prądy, 
czta Bydgoszcz. 


po- 
(1511 


Bomek 
pokój z kuchnią, ogródek 
i stajnia bez długu za 


2.200 zł. na 
do objęcia, 
Esmond. 


ppuzedaz, zaraz 
Szubińska 25. 

(1540 
Domy - gospodarstwa 
fabryki. młyny oberże, ho- 
tele, restauracje, składy ko- 
lonjalne na dogodnych wa- 
runkach poleca „Renoma“ 
Pomorska 1. F-722 


Okazja 
z powodu wyjazdu sprze- 
dam dom -z składem i-o- 
grodem bardzo korzystnie. 
Adres wskaże Dziennik 
Bydgoski. (1551 
Dwa domy 
z dwoma interesami, je- 
den interes kolonialny 
wraz z towarem i urzą- 
dzoniem, mieści się w ce- 
nie kupna duży ogród o- 
wocówy, za 25.000 złotych 
sprzeda „Warszawianka”, 
Bydgoszcz, Dworcowa 7, 
Il p. (F-248 
Kawiarmia 
cukiernia, z catym komfor- 
tem urządzona, w lokalu 
urządzenie na 250 miejsce, 
taras letni z urządzeniem 
na 500 miejsc, jest pod ko- 
rzystoymi waruukami na 
sprzedaż lub do wydzierża- 
wienia. Oferty do Grand- 
Cafe, Toruń. Konopnickiej 
ur. 4, Tel. 4-41. (1528 
zakład Fotograficzny 
dobrze zaprowadzony w 
mieście i okolicy, w cen- 
irum położony, parter, 
okno wystawowe z calkc- 
witem urządzeniem, apa- 


ratami i lampą 6000 świec i 


eleztryczną zaraz sprze- 


Gam. Zgi. Przybylski, 
Gniezno, ul. Lecha ar. 8. 
(1452 
skiad 


z mieszkaniem oddam za- 
rav. Adres wskaże filja Dz, 
Bydg., Dworcowa 2. (F 701 


Skład 
bławatów i towarów krót- 
kich narożnik ba prowincji 
z towarein lub bez na sprze: 
daż. Gdzie, wskaże filja Dz. 
Bydg., Dworcowa 2. (F 721 


Motor 
gazowy, leżący, 8-10 koni, 
niato używany, w dobrym 
stanie na sprzedaż za zł 
2.500. Oglądać w biegu. 
Ig. Latosiński, Strzelno. 
1498 


Pianino 
czarne z silnym dźwię- 
kiem, sprzedam za 1.000 zł. 
Oferty do filji Dz. Dydg. 
Dworcowa 2. pod „Zaraz” 
(F-688 


Pianine 
sprzeda tanio J. Kielbieh 
Król. Jadwigi 16. (F-698 

Maszyna de świece 
nowa 6/5 korzystnie sprze- 
dam. Oferty do filji Dz 


Bydg.. Dworcowa 2. pod 
3715% (F 720 
Duża 


krawiecka maszyna (kon- 
fektionsmaschine) tanio na 
sprzedaż. !Taranczewski, 
Szczecińska nr. 9, dom 
III. ~ + (1483 


f 


- Płaszcze męskie i damskie 


| 


- Ubranka 


G 
2 


- „DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela dnia 23 stycznia 1927 roku. 


z 


upujcie 


OSZCZ 


©brzynki 


Firma Tri & Ska tartak 
Bydgoszcz, Babia Wieś 5, 
(1509 


Maneż 


na sprzedaż Kujawska 9. |g] 
7-740 


Krowa 
na sprzedaż. Konieczny, ul. 
(F-751 


Sienkiewicza 16. 


Uwaga. 
Z powodu duzej ilości po- 
ważnych reflektantów, po- 
szukujemy majątków ziem 
skich od 100 do 2.000 mórg 
do kupna i dzierżawy, 
„Warszawianka? Byd- 
goszcz, Dworcowa 7, li p. 
(F-249 


Z kapitałem 
12.000 zł. względn e więcej 
szukam kupna dobrze rentu- 
jącegosię składu cukierków, 


.| galanterji. porcelany lub t.p. 


branży, w pryncypalnej u- 
licy z mieszkaniem lub bez, 
ewent] mogę odstąpić 3 po 
kojowe mieszkanie w Po- 
znaniu. Pośredaicy wyklu 
Zgł. do Dzien. Bydg. 
(1352 


czeni. 
pod „I. B.* 


Bem 
kupię w bydgoszczy, za- 
płacę lubwpłacę do 10000 zł. 
Oferty do fiiji Dz. Bydg., 
Dworcowa 2. pod „D. 10°. 
F 639 


Pianino 
kupię za gotówkę. 
do Dzien. 
„Pianino” 


Ot. 
pod 
(1489 


Bydg, 


Kupię 
praskę do wyrobu sztucznej 
węzy. Rakoczy, Maj. Oso- 
wiec, pow. Mogilno. (1135 


Bparat 
de wyrobu wody sodowej, 
skrzynie do butelek, rolwóz 
lekki, bryczka (Selbsttahrer) 
kupię. Oferty pod „Aparat: 
do Dzien. Bydg. 1583 


Kupię 
automat muzyczny. źgł. 
z podaniem ceny Byd- 
goszcz, Warszawska 16, 
Restauracja i Jadłodajnia. 


F-759 
wWestfalską 
kuchnię kupię. Oferty 


pod „Kuchnia* do Dzien. 
Bydg. (1537 


Stare 
cegły kupię kiika tysięcy. 
Łaskawe oferty z poda- 
niem ceny pod „B. B.“ 
do Dzien. Bydg. 


(1542 


LEKCJE | 

Bo matury 
gimnazjalnej przygotowuje 
gruntownie osoba z ukoń- 
caonem celująco wyższem 
wykształceniem. Włostow- 
ski, Gdańska 43. F-692 


Are miesięczne 
kursy robienia kapeluszy, 
koncesjonowane przez Mi- 
nisterstwo W. R. i O. P. 
Chocimska 2. Po ukończe 
nio, świadectwa. Zapisy 
od 4 do 6. (F-716 


Pianine 
do ćwiczenia wolne, ul. 
Piotra Skargi 8, ptr. le- 
wo. (F-788 


Szkoła kreju! 
Nowy kurs rozpoczyna się 
1 lutego br. Misiewiczówna, 
Sienkiewicza 8, < (1548 


jako drzewo opałowe po F 
niskiej cenie sprzedaje 


z} Reja 4 parter. 


NE o 


Potrzebny ; 
inteligentny, zdemobilizo- 
wany podoficer inwalida, 
posiadający kilka tysięcy 
złotych do korzystnego in- 
teresu. Oferty pod „inteli- 
gentny inwalida* do filji 
Dz. Bydg., Dworcowa 2. 
684 


Sile 

kapiecką obeznaną ze spra- 
wami hipotecznemi, nota- 
rjalnemi 1 registraturą po- 
szukuje większe biuro. Do- 
kładne oferty przyjmuje 
Skrytka pocztowa 81 Byd- 


goszcz. (1503 


Poszukuje się 

zaraz kołodz eja z własne- 
mi pórządkami. dz:einego 
fachowca do  Zabartowa 
p. Wyrzyski i okolicy. Zgł 
Jan Springel, Zabartowo, 
p. wyrzyski. (1554 


Peszukuje się 

dzielnych Pań i Panów, 
zarobek 15-20 zł. dziennie 
M. Mazurek, Bydgoszcz, 


św. Trójcy 27. (1550) 
Dzielny 
podróżujący i inkasent 


branży  kolonjalnej po- 
trzebny. Serejski, Matej- 
ki 7, telefon 905. (1548 


Kilku 
pomocników stolarskich sa- 
modzielnych, na- lepszą pra- 
cę, przy płacy akordowej 


przyjmie fig. Łatosiński, 
S$tzelno. (1499 
Książkowa 


obeznana z żurnalem ame- 
rykańskim oraz wszełką 
pracą biurową, z 6-letnią 
praktyka, ostatnio 4 lata 
w branży zbożowej, po- 
szukuję od 1. 2. 27 r. lub 
później posady. Of. do 
tilji Dz. Bydg. Dworcowa 
nr. 2, pod „B. L”. (F-724 


Potrzebna 
służąca przychodnia. Zgła- 
szać się między godziną 11 
a 1 ze świadectwami. Cu- 
kiernia, ul. Gdańska 159. 

F 690 


Służąca 
z dobremi świadectwami 
od 1. lutego potrzebna. UI. 
F-709 


Kucharka 
samodzielna do restauracji 
potrzebna. Wiad. Sniadsce- 
kich 29, w ogrodzie (F-735 


Ucznia 
porządnych rodziców przyj- 
mie zaraz lub od 1. 2. 27. 
do składu kolonjalnego że- 
laza 1 restąuracji F. Ko- 
wałik, Gąsawa, pow. Żnin. 

1557 


Miynarz 
łat 21, dzielny w swym za- 
wodzie, obsznany z moto- 
rem gazowym, zj dobremi 
świadectwami poszukuje 
zaraz lab później posady. 


Zgł. W. Bigalke, Ządki p. 
Wyrzy'sk. . F-705 


p? A Tresa a BAM A n RAN 
E IEEE EG a ra KAA 


25 siyyczinażc — & luteo 

wpisy 
KRAKOWSKIE KURSY SZOFERSKIE 
L. Hubickiego, Kraków, ul. Pijarska nr. 4. 
Opłata za cały kurs tylko zł 160.— na raty. 
Adresy mieszkań od zł 20 miesięcznie dla za- 
miejscowych. — Piszcie o prospekty i informacje. 


REZ 


AEK AI W OR LPA, 


(921 


ADOP kj 


Fachowiec 
stolarz, samotny, lat 35, 
znający dokładnie rysunki 
techniczna i warsztatowe 
oraz kalkulację i książko- 
wość warsztatową, władają- 
cy językiem polskim i nie- 
mie 'kim w słowie i piśmie, 
dobrze obeznany z maszy- 
naini, specjalista w dziaie 
budown., przyjmie od 1, ilI. 
lub prędzej posadę pomoc- 
nika werkmistrza lub sam 

obejmie kierownictwo 
mniejszego warsztatu. Ła- 
skawe oferty proszę pod 
„N. R. 125* do filji Dzien. 
Bydg. Dworcowa 2. F-719 


Poszukuję 


dla megosy na posady ucznia | | 


zawodu piekarskiego lub 

szewskiego. Łask. oferty do 

filji Dz. bydg. pod „Uczeń 
F-693 


Syn 
rolnika, wiek 15 lat, silny 
zdrowy, pószukuje posady 
celem wyuczenia się pie- 
karstwa. Jan Buchole, To 
polno pow. Swiecie Pomo 
rze. 


€ukiernik 
poszukuje posady jako 
bufetowy lub magazynier. 
Zyłoszenia do Dziennika 
Bydg. pod „F. G.* (1589 


Miynarz 
samodzielny, ebeznany z 
wszelkiemi maszynami 
poszukuje posady jako 
kierownik lub jako mły- 
narz. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Kierownik”. (1482 


inteligentna 
sympatyczna osoba poszu- 
kuje prowadzenia  filji 
ewti. przyjmie posadę 
kasjerki. Na żądanie zło- 
żę kaucję. Łask. zgł. do 
fitji Dz. Bydg. Dworco- 
wa 2, pod „G. 300”. (F-723 


Emerytowany 
na skutek nieszczęśliwe- 
go wypadku urzędnik re- 
sortu ministerstwa skarbu, 
(Wielkopolanin) wzorowy 
i biegły biuralista z 5-cio 
letnią praktyką, samotny; 
poszukuje posady w In- 
stytucji samorządowej ko- 
munalnej lub kancelarji 
adwokacko — notarjalnej, 
tylko na Pomorzu. Wy- 
magania skromne. Adres, 
wskaże adm. Dz. Bydg. 
(1448 


Szofer 
poszukuje posady z 4-le- 
tnią praktyką, obeznany 


z wszelkiemi typami -sa- |f 


mochodów od ł lub 15 


lutego. Of. do Dz. Bydg. |% 


pod „Szofer”. (1506 
Panienka 
umiejąca szyć poszukuje 
posady. — Przystojna pa- 
nienka dobrego charakte- 
ru poszukuje zajęcia do 
dzieci. Najchętniej w ma- 
jątku. Of. do Dz. Bydg. 
pod „G”. (1504, 


Laborant-czekoladziaż 
na wyroby czekoladowe 
poszukuje WE lub za- 
stępstwo. Oferty pod „G. 
F.“ do Dziennika Bydg. 
(1541) 


F 695 | 


Kawiarnia 
z calym urządzeniem, sale 
weranda, separatki, ogród 
mieszkanie prywatne do 
wydzierżawienia. 100 zł. 
miesięcznie, 2000, kaucji. 
Of. pod „Bydgoszcz” do 
do Dz. Bydg. (1466 


Skład 
z mieszkaniem i towarem 
zaraz odstąpię. R. Mederski. 
Toruń, Szosa Chełmińska 
nr. 50. (1529 


Ubikacje 
suche, jasne, czyste, na- 
dające się na składnicę 
lub warsztat wydzierżawię 
za czynszem miesięcznym. 
Oferty pod „J. R. 14” do 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa nr. 2. (E-758 


Skład 
rzeźnieki wraz z warszta- 
tem i mieszkaniem odstą- 
pię przy ul. Malborskiej 
nr. 6 z powodu wyjazdu. 

(1552) 


k MIESZKANIA 
Hr. 25. 
W sprawie mieszkania 
38-pokojowego proszę zgło- 
sić się dziś, dnia 21. 1 u 
gospodarza, Bocianowo 
nr. 15, II p., mieszkanie 
p. Wicherka, 


Mieszkanie 
4-pokojowe, wygodne z po- 
wodu wyjazdu z całkowi- 
tem urządzeniem na dogo- 
dnych: warunkach. za zgo- 
dą gospodarza  odsiąpię. 
Reflektanci zechcą oferty 
pod „U. M.* do Dz. Bydg 
| złożyć. Q514 


Mieszkanie 

4—5 pokojowe z komfor- 
tem w centrum poszukuje. 
Przeprowadzę remont, 
czynsz za rok ewtl, dwa 
lata z góry. Zgł. uprasza 
się pod „Bron? do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 

(1531) 


Modne 
3 pokojowe mieszkanie 
(z roku 1914 komorne 650 
mk.) zamienię na tańsze 
2—3 pokojowe. Of. pod 
„Jl. L” do Dzien. Bydg. 
(1220 


Mieszkania 
4—6 pokojowego  poszu- 
kuję od lutego lub później. 
Zgłoszenia do filji Dzien. 
Bydg. pod „Spieszne*, 
(F-750 


: Zamienię 
pokój z kuchnią na 2 po- 
koje z kuchnią. Miejsce 
obojętne. Gdzie, 
Dzien. Bydg. 


wskaze 
1518 


©dsizgpię 
3 pokoje z kuchnią lub 
zamienię na 3—4 duże. 
Wiadomość Aleje Mickie- 
wicza 1, skład konfekcji. 
(F-732) 


| POKOJE | 


i 


C anaa AE 


Ą W 

pokoje umebl. dla pana 
do wynajęcia. Grosse 
Zduny 17. (E-707 


Pokój , 
umebl. dla 1—2 panów z 
oddzielnem wejściem 
wzgl. stancja dla 2 gim- 
nazjastów starszych klas 
do wynajęcia.  Hetmań- 
ska 10 parter. (F-711 


Pokój 
dobrze umebl. do wyna- 
jęcia. Gdańska 41, ITI ptr. 
prawo. | (F-696 


F 
$ 
j 
II 
9 
ŻE Po. EES 
Œ 

; (1481 

OKÓŻ 


dobrze umeblowane zaraz 

do wynajęcia. Ul. Narusze- 

wicza 1a, parter lewo. 
(F-152 


Pokój | | 
umebl. za 18 zł. miesięcz- 
nie do wynajęcia. Garba- 
ry 10, III ptr. lewo. (1525 


Bo wynajęcia 
pokój umeblowany na 
1 lub 2 osoby z utrzyma- 
niem w dobrym domu i 
1 pokój z utrzymaniem. 
dla pani. Padarewskiego?7 
I. p. prawo. (F-754 


Pokój 
dla lepszego pana do wy” 
najęcia od 1. H. Sniadec- 
kich 15-16. 151 


Pokój 
umeblowany wynajmę. 
Dr. Emila Warmińskiego 


nr. 3, II. p. -746 


Pekój 
umeblowany do wynaję- 
Jagiellońska 37, "IA 

-748 


cia. 
lewo. 


Pokój 
do wynajęcia. Długa 29, 
Drzycimska. 48 
Bokój i 
umebl z telefonem dla 


P 
umebl. zaraz lub póżniej 
do wynajęcia.  Chodkie- 


wicza 48. 


Restauracja Wenecja 
Obiady i kol-cje z piwem 
lub kawą 90 gr. 
kich 29. 


Sniadec- 
F-136 


kawaler 
lat 27, na stałej posadzie, 
posiadający cośkolwiek ma- 
jątku, zapozna się z panną 
lub młodą wdówką, celem 
późniejszego ożenku. Oferty 
możliwie z fotografją pod 
„K. L. 27% do Dz. Bydg. 
(151 . 


Wdowiec 
fachowiec rzemieślnik lat 
42. posiadający własną nie- 
ruchomość, prowadzi swoje 
przeds ębiorstwo, dzielny 


4w swym zawodzie, szuka 


żony z powodu braku zna- 
jomości, starszej pani łub 
bezdzietnej wdowy od lat 
32 do 45, majątek pożądany. 
Panie zechcą swe oferty 
nadesłać do Dzien. Bydg. 
pod „Fachowiec 42“. Rzecz 
traktuje się honorowo, dy- 
skrecja zapewniona. (1526 


Kawaler 
lat 26, inteligentny, przys 
stojny, lecz me majętny, 
pragnie poznać przystojną 
pannę, lub młodą wdówkę. 
Panie serjo myślące, na 
pewnem stanowisku raczą 
złożyć swe oferty o. ile 
możności z fotogratją pod 
„207% do Dz. Bydg. (1558 


Kupiec 
z branży papierniczej z 
kapitałem 2.000 dolarów 
wstąpi do dobrze prospe- 
rującego przedsiębior 
stwa jako czynny lub ci- 
chy spólnik. Oferty „PAR“ 
Poznań, Aleje Marcinkow= 
skiego 11 pod 58,118. 

(1536) 


Pianino 
do wynajecia. Pomorska 
nr. 49-50, If ptr. prawo, 
(1480 


Znalazłam 
nową męską kamizelkę, 
poszkodowany może. się 
zgłosić. Sienkiewicza 13, 
Krajewska. (1485 


(F-702 ` 


+ 


A 


sę 


DbioótA prywainy 


załatwia wszelkie, choćby 
najtrudniejsze sprawy sġ- 
dowe, karne, procesowe, 
spadkowe,  hipótecznó, 
waloryzacyjne, kóntraktó* 
we, spółkowe, najmu, ad- 
„ ministracyjne, podatkowe, 
ściąganie należnóści itd, 


Ot Banaszak, 


al. Cieszyowskiego 2. Tel. 1304 
Dlugoletnia praktyka. 
i 27310 


POLECENIA 


F TESTNE ei 
Bolecam się 
do odpóleróowania i repa: 
racji waż. lrich mebli po 
jiknajtańszych cenach w 
domu i poza domem. Sto 


cki, ui. Hetmańska 14, L p 
(1214 


PIIEEBREE? 


Jada!lnie, sypialn'e, pokoje 
mskie i różne. meble w 
wielkim wyborze, od naj- 
wykw'utniejszych do pó- 


mijkto! żystniejsze. Dobrzyń- 
MA 2 ski. Długa 4. 


harae wanie 


klisowanie | 


w deżcniach najnowszych 
morezkowanie wykonuje 
szypko i po cenach 
najniźszych -Pliso- 
wnia sukien damskich, ui. 
Gdańska 58, Śniadeckich 
nr. 24, przy Placu Pia- 
| stowshim, vl. Dworcowa 
Í nr. 95a, Jagiellońska 4, 
~ skład kapel, Garbary 18. 
Materjał moze być pocz- 
tą przesyłżtny: 


Forfeulany — 


pianina stroi, naprawia i 
odniw n po niskich tè- 
. nach Paweł 
„Brstyoiciel, fortet Janów, ul. 
sAXGrodzźka. 10; róg -Móśto- 
—wej, Teefow 278. 4880 


Najtańsze żródło zakupu 


b 


k 


yt 


kompletnych jadalni, po-| 


kor męskich, sypialni, ku- 
bni, oraz mebli pojedyń- 
ózych 1 wyściełanych $0- 
lidnego wykonania na do- 
godnych warunk, poleca 
tgnacy Gra nert, 
Bydgoszcz 

Dworcowa s. Tel. 1921, 
PE annari aa sar ADAC AA e 

| Papier 
| wszelkiego rodzaju, ma- 
l terjały pismienne, księgi 
handlowe, poleca dla biur 
` durzędów, pó cenach 
| hurtowycn Skład Papieru 
j J. Jaxóowienko, Bydgoszcz 
Dworcowa 2. (1038 


Meble? 


Przy dogodnych 
ś warunkach polecam: 
kompi. jezalnie, sypialnie, 


e 
j 


cze meble, szaly, 
łóżka, Krzesła, kanapy, 
łotele, biurka, lustra, saion 
mahon. ı inae przedmioty. 
Piechowiak, Długa or. 5, 
tat. toŚl. t (18578 


Qraechowa 
ramy do lusirów różnego 
wymiaru fabrykuje An- 


dreskowski ul. Stroma 284 
Placu Poznańskim | 


przy 
; (1032 
Nowość za 59 gr. 
Monozgramy kauczukowe 
do. znaczenia bielizny, ko- 
pert, papierów, zeszytów 
Mp. w cenie 80 gr. w skia- 
dzie papieru Pigłowskiego, 
Pomorska 2, (F-09141 
Warszawska 
pralnia chemiczna i far- 
biarnia czyści i farbujo w 
2-810 jednego lygódn'a po 
t«enach przystępnych. 
Nowicka, ul. Uługa 62. 


« 


| (156: 

o 

É |  Szyję 

| suknie, plaszcze, ceny 

4 niskie. Sienkiewicza 68. | 

| 11. p. (E-610 

] GG Lit "GPU 10 AE SĄ 
$ Praczka . 

wą - polecą się gdo prania i) 


Jarz-polier mebli J Nawro | 


jedvńczych Ceny i warunki | 


(. 25 


(1226 | 


Wicherek, | 


kueżnie jako też pojedyn: | 
story, | 


Z. | 


' sprzątania, Świętojańska | 
ar. 10, I Ay podwórze. | 
=112 


Glucheta uteczalna I 
Fenuomenalny wynalazek 
„Fufonia*, zadomonśtrowa- 
ny specjalistom. Sami się 
w dormu wyleczycie z prsy- 
tępiónego sluchu, szumu 
i cieknięcia % usżów., Li- 
èno podziękówania. Pou 
Gzejącą broszurę wysyła 
bezpłatnie na żądunie „Eu- 
fonra*, Liszki, pod Kra- 
kówem. (14 5 


Meble 
najtaniej sprzedaje fabry- 
cezhy sklad- móbli Byd- 
goszcz, Mazowiecka 6. 

(F-146 


AA 


Monsgramy 


i|różne wzory hafciarskie 
j|rysuja i koriuję, 


Prz: |» 
muję uczeniire do nauki 
robót ręcznych, krojů i 
haftu. Ceny przystępne. 
Zgłoszenia Łokietka 5, 
II ptr. prawo. (1423 


Kafle I doniczki 
dó kwiatów . wymiarów 
5-30 cm., mam stale dó 
oddania, pò cenach przy- 
stępnych. Jóżef Stranz, 
Osgielnia parowa, Byd- 
gośzeż, Telefon 1486 Na- 
kielska 64. (F-421 


Elegancki 
kostjum meskowy wypo- 
życzę. ba 51, 1. 

r-4<0 


Kożuchy 

inowe, skórki kozie, wie- 
defiska, wyprawa sprze- 
dam, Plac Wolności 1 
III ptr. lewo. (F-678 


Panowie? 
Najbardziej zniszczoną 
| garderobę czyści, reparuje 
| starannie i najtaniej „KEko- 
nomja*, Dr. Emila War- 
mińskiego 15. (F-728 


Buchalierjał 
Zakładanie ksiąg handlo- 
wych regulacja zaległości, 
biłónse, zamknięcia, re- 
| klamacje podatków, prze- 
prowadza L. Porzyński, 
bilańsista, Król. Jadwigi 
nr. 10. 


EF Fotogratje i 
|do legitymacji 1,50 . zi, 
6 kart 8 zł, portret prób. 
iny 2 zł, polóca „Wiola 
į Sienkiewicza 44,  F-715 
j | 36. gło 

szyję 6 zł począwszy 
ul Oródowa i H BIRIA 

-12 


lewo. 


Merbatniki 
sucharki, pralinki poleca 
Cukiernia, i; A 14 


SPRZEDAŻE | 
800 mśórą 
ziemi pszennej, budynki 
d bro, hardzo ładne pò- 
tożenie Poznańskie. Zbio» 
ry wystarczająćs, inwen- 
tarze żywy i martwy 
komplet parowy garnitur, 
łącznie z długami 175.000 
zł, wpłata 60.000 zł 
II wiele innych poleca i 
przyjmuje Biuro „Pogoń? 
Dworcowa 80-tel, 1815. 


Korzystna 
sprzedaż gospodarstw! 53 
mórg, w tem 1i mórg łąki, 
dom 6 pokoi, piekarnia i 
kolónjalka, z żywym iwen- 
itarzom. cena 16000 zł. == 
+6 mórg ziemi, dobre za- 
budowanie, z kompletnym 
inwentarzem, cena 20000 zł. 
58 mórg ziemi pśzenuej i 
6 dzierżawy, z zabudowa- 
|niem i inwenłarzein, cera 
14000 zł, — 143 mórg z 
vabudowaniem, inwenta- 
rzem, cena 28000 zł — 
li wiele innych poleca i 
jprzyjmuje:  Małes, a 
gószcz, Dworcowa 2. Tel. 
nr. 6-99. (1292 


Resztówka 
prywatna 100 morg., dom 
8 pokoi, inwentarze kom- 
jpletne, budynki dobre, 
|22.000 zł. wpłata do u- 
i mowy, bez długu. 15 mrg. 
miejskie, prywatne bu- 
dynEi dobre, inwentarz i 
zbiory komplet 22.00 zł. 
90 mrg. pszeune, budynki 
ładne, inwentarze dobre 
9.600 zł 20 mrg przy 
stacji, szennej ziemi 
6.600 zł, Moc wiele innych 
poleca i przyjmule Biuro 
„Pogoń” Bydgośzcz, Dwor- 
cowa 80. — Tel, 1815. 


e Bem 

piętrowy z ogrodem bez 
długu na sprzedaż. Čena 
9000 zł, Orła 11. (1465 


(1394 [8 


Bydg, 


Gespódarstwa 
od 50-—20 mórz dwory 
od 2001500 mórg i ka- 
mien te w różnych cenach 
noleca i przyjmuje Wacław 
Pos:wa, lydsoszcz, ulta 
Zduny 6, I ptr. E-718 


2 domki 
do tego ogród i zabudo= 
wania gospo iarcze na Wil- 
ċżaku, 5 minut od tram- 
waju natychmiast sprze- 
dam za gotówkę 4500 zł. 
O:arty do filjı Dz. Bydg. 
Dworcowa 3 do 2 tygodni 
pod „Gotówka zaraz”. 
(F-697 
0 ną i 


Dom 
duży Ill-piętr., oficyna, 
ogród owucowy 60 drzew, 
krzewy, w dobrem poło- 
żeniu natychmiast na 
sprzedaż tanio za gotówkę, 
Pośrednictwo wykluczone. 
Gezie, wskaże filja Dzion. 
Bydg. Dworcowa 2. 
(F-549 
Gkazja! 
Na Pomor: u, w mieście 
pow. warsztat reperacyj- 
ny maszyn z wszelkiem 
urządzeniem i 5 morgo- 
wym placem budowlanym 
przy ul. Dworcowej. Cena 
umiarkow. dla płacących 
natychmiast gotówką. Of. 
do Dz. Bydg. nod „2992 

(1456 


Korzystna 
srrzedaż 2 domów z kom- 
fortem i  Oarodem przy 
teamwaju, z powodu śnuer 
ci zaraz na sprzedaż. Oferty 
do Dz. Bydg. nod „F 12/1“ 


(1271 

Bom 
[fl piętrowy ż wólnem 4- 
pókojowem mieszkaniem, 
tanio na sprzedaż, Soko 
lowski, tlac Wolności 2. 

(E 663 

Bom 


willa, centrum, centralne 
ogrzewanie, czynsz L00 zł. 
Cera 6.000 dolarów. Willa 
pokojowa, komfortowa 
nrzy tramwaju 25000 zł. 
Szarek, Dworóówa £0. tel. 
nr. 1909. (F-725 


aaa 


"Baczność fryzjerzy! - 


Klaganć ie urzączenie 
fryzjerskie (czarny dąb) 
z wodociągiem, i ścianą 
lustrzana 8 obsługami z 
szafeczkami, komplet z 
narzędziami i bielizną 
bardzo korzystnie, lecz 
za gotówkę na sprzedaż, 
Spieszne zgłoszenia, 
Stenzei, Piotra Skargi 2. 
(F-368 


Baczność! 


j skład z urządzeniem i to- 


warem, z dwoma ubika- 
ejami, jako warsztat przy 


ruchliwej ulicy za gotówka 


na sprzedaż. Oferty pod 
„S” do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2. (E-554 


Skład 
naróżnik, z 2 oknami wy- 
stawowemi i 1 pokojem 
wraz z towaróm na sprze- 
daż. Gdzież wskaże Dz. 
(780 


Pianino 
krzyżówe, u'ywane sprzeda 
Majewski, Pomorska 65. 

(F-453 


Piąnino 
nowe, krzyżowe o bardzo 
dobrym głosie, zaraz na 
sprzedaż. Pohi, ul. Lipowa 
nr. 5a. (1407 
Omnibus 
na osiem ogób w dobrym 
stanie, jest korzystnie do 
nabycia. Hotel Eldorado, 
własc. Ludwik Figlarz —= 
Szamotuły Wisp. Tel 121. 
(1450 


<ieplarka 
gazowa na sprzedaż. Grosse, 
Zduny 17. (F-708 


Sprzedam 
ręczny wuzek dwukołowy. 
Wiadomość Kujawska 59. 

1469 


Spodnie 
do pracy, ubyunka do Ko- 
munji św. sprzedaje tanio 
Jan Wilczewski, Byd- 
goszcz, ul. Sw. Trójcy 22a 
(1498 


Dia fryzjerów 


lub do skladu na kantor,]” 


nadającą się ścianę z drze- 

wa, oszkloną sprzedam. 

Czuba, Sniadeckich nr, 41. 
1497 


p 


PE O a S, 


Piec 
nowszej konstrukcji do 
ogrzewania restauracji 
lub większej sali na 
sorzedaż. Resiauraeja 
Dluga 58 fel. 167, |. (1400 


Czeciotowa 
Bidermajera lustro, szafa, 
stół, porcelana, kilimy 
perskie, fużro liry, biurka 
okazyjnie. Lamus, Gdań- 
ska 151. (1426 


Magiel 
jak nowa tanio sprzeda 
wiaściciel, Dworcowa 80. 
(F-670 


Kontrabas j` 
duży na sprzedaż Jezierska 
Pomorska 46. 


F-592 


UBNA | 


Kamienicy 
poszukuję w cenie 85 do 
40000. przy wpłacie ŻU do 
23000 zł. Oferty pod „W. 
P.t dó Dzien Bydg. 

(F 714 


Kupię 
zaraz mniojszy dom w 
śródmieściu, wpłacę do 
6.060 zł. Oferty do Dz. B. 
pod „Kupię” (1463 


Peszukuję 
kupna domu ze składem i 


ogrodem. w Bydgoszezy. |, 


Moge wp!acić h5—=—50W0 zł 


Oferty pod „M. U. 14% doji 


flji Dz. bydg (F 710 


Maszyny do pisania 

używane, kupno, sprzó- 
daz. Bt. Skóra 1 Ska., 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 
nr. 168, Tel. 1175. (29554 


Maszynę 

do pisania używana ku- 
pię z4 gotówke. Oferty 
do fuji Dz. Bydg. ;Dwor- 
cowa Ż, pod „Biuro”. (814 


Brylanty 

złoto, srebro. platynę mo- 
nety złote i srebrne kupuje 
płacę najwyżs:'e cery. J 
Lis. skład zegarmistrzów- 
sko-jubilerski, 


mersi M8SZYMY . . 

do szycia, rowery. . meskie 
i damskie. tmebie. gramo- 
iony, wózki dziecięce, for- 
tepjany, antyki kupują i 
płarą najwvższa cety, «= 
Kuberek Javoszue, ul Snia- 
deckich 6a. (1424 


Bilard 
Ofərıy dó Dzien. 


kupie. 


Bydg. pod „Biard“. (1472 


e 


LŁELCCJE 

Kto 
udzieli kursu handlowego. 
Wiadomość Poznański, ul. 
Nowodworska 43 w pódw. 

1419 

Angielskiego 
lekojiikónwersacji udziela 
rutynowana nauczycielka 
Gdańska 147, I piętro lewo 
od 5—7. F-530 


F POSADY 

Stenografii 
wyucza darmó, listownie 
Redakcja Stenografa Pol- 
skiego, Warszawa, Szczy 
gla 12. (354 


Domokrążców 
brany manutakiurowej 
i innych poszukuję, Oferty 
pod „Domokrązców* do 
Dzien. Bydg. 1478 


Pecdróżujących 

ua wysoką prouisję poszu- 
kuje fabryka bielizny. Of. 
nod „B. J.* do filji Dzien 
Bydg. (F-703 
Baczność! 
Poszukuje się zdolnego 
człowieka, który môgiby 
zorganizować i poprowa- 
dzić orkiestrę. Zgłosz. piś- 
mienne prosze skierować 
do Henryka Kabata, Go- 
golin, poczta Gogolinek 
pow. Bydgoszcz, (1379 


Ekspedjentua 

zdolna z branży kapelu- 
szów damskich potrzebna 
od 1. III. Oferty z refe- 
rencjami o ile możności 
z fotografją do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2, pod 
KM.“ | F-609 


Ucznia 
poszukuje Mteczarnia Bar- 
cin (Wielkopolska), (1447 


a | starsza, samotna, potrzeb- 


Pomocnik 


fryzierski może objąć stałą | 


posadę z całem utrzyma 

niem od 1 lutegorb Zgło- 

szenia BŁ Kiedzik, Nakło. 
i (14 9 


Pianista b 


potrzebny zaraz. Utrzyma | 
mieszkanie wolne. ; 


nie i 
Oferty z podaniem warun- 
ków kierować do Hotelu 
Dworcowegó w Tczówie, 
(1449 
Potrzebna 

zaraz słuząca. utnie ąca do* 
brze gotować i dó prac do- 
nowych. H: Semrauowa 
dom towarowy,  Dąbrow a- 
Chełmińska. 11391 


Gespeciyni 


na zaraz. Krajowy Zakład 
Wychowawczy w Szubinie 
Zgłoszenia przyjmuje dy- 
rektar. (1887 


Gosposie 
m'odsząá, sympatyczną, in- 
teligen'n y zaufa: ,, chętną 
do pracy, poszukuje sa- 
motny pan. Zgłoszenia: 
„onet“, Dworcowa 52. 

(1426) 
m a in 

Uczennice 
do hafrowania przyjmie 
Tobolska, Plac Poznański 
nr. 2, II p. 1470 


POSADY 
POSZUKUJĄ 
Po ÓW 


Kupicg 


róstaurator, któremu naj 


mócy redukcji został lokal 
ziikwidowśny, ćzłowiek 

trzeżwy i sumienny, przyj- 

mie zastepstwo jakichko|- 


wiek firm. Branża RASĘ ¥ 
A 


na. Oferty prosżę dó 
Bydg. pod R. R 106%, 


(1375) 
Gospodyni 
wiejska, lat 49, saajana 


wszelkie prace domowe z 


dobremi świadectwami po | 


sukure ód 1 lutego pó- 
sady ZŻoł. ood ,K. K.“ do 
Dzień by g. (1204 


Ekspedjentka 
mająca 5 lat praktyki bła- 
watnej poza suba, znająca 
dobrze ekspedycje, pószu 


kujo pósady od 1 lutego lub | 


pózniej, ewentualnie jako 
kasjerka. Mie scówość obo- 
jętna. 
nacósłać do Dzien. Bydg. 
pod br „T A“ 


miano 


cukiernik 


poszukuje posady. Oferty | 
do filji bz. bydg. Dwor-| 
„|cowa 2 pòd „Cukiernik”. 


(F-657 


500 zł 
kaucji złoży starszy, ruty- 
nowany kupec za otrzy- 


manie posady PRÓG | 
£. | 


ciela pov ażnych firm. 
pod „M. W. 500° do Kiosku 
Che'mno. 


Radjemschanik 
posiadający ukończony 


kurs radjotelegrafji i io- | 4 


łefonji w Warszaw ie, kurs 
szkoły podchorążych łącz- 


5| ności, z dwuletnią prak- 


tyką w Polskiem Towa- 
rzystwie Radjotechnicz- 
nem, przyjmie odpówied- 
nią pracę w Bydgoszczy. 


Łaskawe zgłoszenia dol 


Dzien. Bydg. 


pod „Radjo- 
mechanik“ © 148 


Kasjerka= 
ekspedjentka młodsza, z 
kaucją, poszukuje posady. 
Miejscowość obojętna. Ot. 
do Dzien. Bydg. pod „K. 
8. 20%, 


Młoda 
osoba poszukuje posady 
w składzie kolonjainym, 
delikatesów bez wynagro- 
dzenia celem rozpoznania 
się w kupiectwie. Łask. 
zgł. pod „Młoda” do Dz. 
Bydg. (1396 


_.. Dziewczyna 
wiejska szuka miejsca u 
samotnego pana lub lep- 
szego państwa od 1. lub 15. 
łutego. Oferty pod „W.* do 
Dz Bydg. (F-729 


Kucharka 
szuka posady. Zgłoszenia 
do Dzien. Bydgoskiego 
pod „Nr. 381, 


Książxowy 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy biurowej w godzi- 


nach wieczorowych. Of.j 


od „W. 6“ dą uji pin 
dgoski worcowa 
4 E 


ub 
wynajęcia. ŻgłŁ ul Het- 


| fabryk 


Zgłoszenia proszę | 


(1812 | 
| 4-pokojowe 
d 


(1451 | 


g| III ptr” lewo. 


I salon do wynajęcia. 


(1471 


(1488 | 


DZIERŻAWY 2 
~ Ubikacje + 
nadające się na warsztat 
składniće Zaraz do 


MAŁA 


mañska 80, parter prawo. 
(1583 ` 


Duże spichrze 


|z magazynami, słofniami 
a" i wolnem imiesz- 


aniem, nadające się na 
w pów. mieście 
niedaleko Bydgoszczy za- 


raz do wynajęcia, Oferty 
pod „Ś. A * 195 do filji Dz: 


ARD) JO >4 2. 


Piac większy 


|i szopy nadające się do 


wszelkiego przedsiębior- 
stwa zaraz dò wynajęcia, 


lul. Hetmańska 30, parter 


prawo. (1393 


Poszukuję 


skladu w dobrym punk- 


cie. ÓŁ£ do filji Dz. Byde. 
Dworcowa 2 pód „Spiesz- 
ne”. (F-664 


Poszukuję 

skladu ź przyległóm mie- 
szkaniem 2—3 pokojówem 
z kuchnią na Pomorzu, 
najchętniej w Świeciu. Of. 
z podaniem warunków 


| proszę nadesłać dò Dzien. 


Bydg. pod. „M. J 1477 


Wydzie cżawię 


i dòm z wię szym: ogrodem. 


czynsz płacę za rok z góry. 
Adres wskaże fiija Dz. Bydg. 
Dworcowa 2. (F 876 


Ss=pokojowe 
misszkanie w pówiatowem 
mieście, o większym ruchu 


|na Pomorzu, nadające się 
|dla pp. lekarzy, adwoka* 
jtów, dentystów itp. wraz 


z odrowiedniem urządze- 
niem domowent. ze wzglę> 
du na wyjazd zagranióżny 
na przystępnych warun- 
kách żaraz dó óddaria 


| Dzierżawa wedlug ustawy 
| od gos; »darza. Oferry do 


„Bi R, 
41750 


Dzień. .Bydg. pod 
1850", a S 


2—3 pokol 
z kuchnią, częsciowo z me- 
blami, pószukuję. Czynsz 
za rok. Zgłoszen'a do filji 
Dzien. Bydg pod „Meblo“. 
(F-689 


2 pokoje 
z kuchnią, częściowo urno- 
blowane. od 1. lutego do 


| wynajęcia Adres wskaże 
| Dzien. Bydg. (1454 
Mieszkanie 


przy Gdań- 
siej do odstąpienia. Of. 
od „A, Z“ d> iilji Dz. 
yvdgóskiego Dworcowa 2 
də 1 lutego. F-094 


EEEE AEO. WETA 
POKOJE > 


Pokój 

umebl. z osobnem wol- 
ściem, z utrzymaniem hub 
bez do wynajęcia. Chopi 
na 5. (1810 


Pekój 
z balkonem od 1 lutego 
do wynajęcia. Gdańska 21, 
(1318 


Bekoeje 
elegancko u aaa | i 
B= 
lefon, fortepian. Dobre 
obiady z 8 uań. Jaworo- 
wiczowa, Świetojańska 18. 
(1597 


Pokój 
ezyściutki słoneczny, ła- 
enie umebl. do wynajęcia. 
U!.) Łokietka 18. Tel. 1814. 

1462 


Ważne 
dla przyjezdnych! 
Bar aogielski ul. Gdańska 
obok kina Kristal. Nogi 
wieprzowe z  chrzanem. 
bigos myśliwski i flaki 
pó warszawsku z pulpe- 
tami. Lokal otwarty dzień 
i nor. (745 


towidrn a Roya: 


Cukiernia Plac Teatralny. 
Codziennie Koncert. 
Rendez-vous elity bydgo» 
skiej. Wyśmienita kawa, 
ciasta własnego wyrobu. 


(Biero obrony prywatnej . j 


Karola Schródela, 


Nowy Ryrek 6, IL ptr, 


załatwia wszelkie śprawy 
sódówe. hipoteczne, karne, 
kontrakty śpółkowe, admi- 
p stracyjtte, reguluje bipo- 


teki, załatwia wszelką ko- 


respondenćcję i przeprawa- 
dza ciche akordy. (10169 


Obiady 
o 1,10 zł., kolacje od 80 er. 
póleca restaracja hotelu 
„Riosa” Długa 53. (4402 
à ; j 

Chcesz r 
szybko 1 dóbrze wyjść 
za mąż, lub się ożenić? 
Napisz do „Matrymońjima” 
Warszawa, ulica Nówów 
grodzka 36. Posiadamy 
tysiące listów dziękeżyn= 
mych zá- uskuteczńnime 
malżeństwa. Ścisła dy. 


skrecja zapewniona. Wy- 
bór olbrzymi. (1318 
Zziemianka 


miłego usposobienia lat Ż2, 
gospodarna, brunetka pór 
siadająca majątek 1200 mt% 
szuka znajomości ‘panów 
volem późniejszego ożeńktw 
Parowia dobrze sytuowańi 
(p eruszóństwo mają actòs 
nom z wyższóeń Wyksż at- 
| Geniem) zechcą kwa ole 
z fótogratją madesłać dó 
Dz Bydy. pód „Dysk 
zapew n ona“. i 


koja 
202 


konica 


Szatynka 
lat 24 intelpeńtna, Syra- 
patyczna, wyxszłałGÓRa, 
wesoła, posiadająca kòti» 
plete 5 pokoj. mieszkanie 
poszukuje dla braka Zńa* 
jómóści panów na Wwyź- 
szer stanówisku w tet 
matrymonjaluym w wek. 
od 28 do 40 lat Pańówie 
poważnie myślący zócheą 
łaskawie swe oferty ż dów 
iaczeniem _ fotografji na» 
desłać dò Dzien. Bydg po 
„Szatynka”, (202 


pa 


Kawaier 
lat 26. z zawodu piekatżecn= 
kiernik, z lepszej rodżihy, 
posada 500 sł potówki, 
szuka  żnajomośći papiy 
lub mlodej wcówki w wie 
ku od 18 dó-28 łat, celem 
ożónku Kandydatki posia 
dająca stosawne przeds ę* 
biorstwó lub wspólniczki z 
kapitałem #=5 000 z! dó 
za.ożebia interesu. Ż4ł0sz. 
do fili Dzien Bydgoskoegó 
w Toruniu pod „Kawaler“ 
Rzecz traktuje się ściśle, 
poważńie i O 1 
142 


panic 


Z 1500 zł ` 
wstąpi jako czynny wpół- 
nik kupiec kawaler, do b0- 
lidanegó przedsiębiorstwa. 
Szczegółowe oferty do Dz 
Bydg. pod „G. 1280”. (1281 


5.960—-6.080 zi. 
wspólnik czynny może 
wnieść dò dobrze prospe- 
rujacej fabryki wyrobów 
betonowych, z powodu 
wielkiej ilości oóbstalun= 
ku duży zysk i gwarańcja 
zapownióna. ferty do 
Drien. Bydg. pod firmą 
„Beton 20“, (1084 


1009 zł 
pożyczę, bto mi odstąpi 
m eszkanie 2—8 poko:0we, 
zaraz inb ód 1. marca, ewtl. 
1. kwietnia r. b. nie na 
przedmieściu. Czynsz za 
rok płacę ż góry. Ofe 
do fhi Dzien. bydą, u 
Dworcowa 2 'pód „U. W. 

(1402 


w 
a 


Poszukuję 
na pierwszą hipotekę nie- 
Fushomości 2 lub $0Ł0 żł. 
Adres wskaże Dz. Bydg. 
i 11407 
l | 
_ Spółlmika 
z 2—30UU zł do dobrze za* 
prowadzonej fabrykacji, por 
szukiiją. Oferty pod „ł* 
do żuji Dzien. Bydg. 
(F-636 * 


Kte ) 
weżmie 2 letriego chłop 
za własnego? Zgłoszenia 
uprasza Oieśl:k. ui. Wązka 

(1461 

i 

390—899 zł, ` 
wypożyczę. Zgł. z poda- 
niem procentu : gwarancji 
do Dzieunika Bydg. pod 
Procent“, (i4 


o©bslgą 


> 


rzucóną na pana Florjana 


Zachimkiewicza Jachćica 
z żalem cofam. Franci 
szek Graczkowski, Gar 
bary 22. (1454 


. 


* 


o 


De i m OT 0 1 


raŻŻ 


ál 


Zakup i sprzedaż 


i | złota, 
Dnia 21. bm. o godz. 12 w południe zasriął nagle w Bogu, srebra 


| | na udar serca, opatrzony Sakramentami św., mój ukochany mąż  2]| oraz wszełkich artyku- 


i 3 LE ; łów w ten zakres 
| iwy OJCIEC 3 
i nasz troski y O é. p. 3492] wchodzących. 


| BEM zorg, Lol) tantlationi 
-D Walenty Grześkowiak ssam" 


mistrz brukarski 


| ||| Jelik 


p RE ż lat 59, o czem donosi w smutku pogrążona i i 
Boa przeżywszy pie śwodicowe 


Pani musi prać 


bielicnę sposoben nowoczesnym! Czy zna 


jest dła bielizny nieszkodliwy i tani w 
użyciu? Niech szan. Pani zapozna sie z nim' 
Jest to preparat mydlany „SAPON“ ze 
znakiem ochronnym koszulka, srodek podł 
gwarancją nieszkodliwy i od 20 lat chlubnief; 
znany a teraz jeszcze znacznie ulepszony jj 
Kto raz spróbuje już go nia porzuci. Wszędzie 
do nabycia. Przy zakupie zważać na znak 

ochronny „koszulka“. (24781: 
Chem Fabr.,.ERGASTA'C.Nazorski,Starogard . om 


joma z dziećnmmi. Solde saa: 
f A Schulz, 
Bydgoszcz, dnia 21. I, 1927 r. ul. Dworcowa nr. 18d. 


Tel. 28? (28500 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 2.30 po południu z domu Pi k . 
żałoby przy ul Mostowej 6 na n wy cmentarz. SRi IE arni 
; Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę o godzinie 9 rano w ko- EMO REM | śe 
ściele F'arnym. $||lem dzierżawy poszuku- 


SĘ ] 
lom. dzierżawy, poszuki. Przemysiowo-Handlowe Zatłady Chemiczne 


E i i i Sp. 
koje goo ziotyon so DUAWIK Spiess i SYN six. 
Chełmińska ia. (152; Warszawa. 


1502) 


t 3 mak rT €) 
B: zg ł $ 
W czwartek, dnia 20. I. 1927 r. o godz. eig 
11,00 zmarła po długich i ciężkich cier- i 
, ł B OEE ; ; pieniach moja najdroższa żona śp. go O WA BY 
Dziś zasnął w Bogu mój kochany syn i nasz j izek? 1521 Ś 
niezapomniany brat z Knasińskich ( różnego rodzaju do napędu 
| 3 ||| Gertruda Fac ORO 
AE. chanicznego o  zwykłyć Ę 
$ ; i głębokich studzien. 5 
5 ; HY przeżywszy lat 27. A R Ę 
O czem donosi w wielkim smutku pogrążony ST W. | o [a 
Mąż z dziećmi. i 'e_mitezyjskie, wodo- -M 
A 1 | Bydgoszcz, dnia 20. I. 1927 r. kate RPM A 
ğ ; A Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia UA OSD Ś 
mistrz brukarski m bm, o godainlo a po południu z domu ] KOPCZYŃSKI | JI dj 
ję : M K żałoby Grunwaldzka 120, na stary cmentarz. 5 c B 
licząc lat 59, o czem donoszą w smutku pogrą*eni ga a Ask zmora p Bydgoszcz, BENA 46. B 
i i BZCĄONONZ ETA ON O OCE elelefon 295. fe 
7 Maika i bracia. edi: Centrala Poznań. i 
Bydgoszcz, Olsztyn, dnia 21 stycznia 1927 r. | Z ZZ OE OO EE O WC Fabryka pomp. Przedsiębior. [3 
. . 5 e n . 
OM Rozpocząłem przyjmowanie chorych # z, Rok założenia 1593. (1561 
jako lekarz praktyczny | 
przy uie Gdańskiej 42, 14. ptr. PU WYWODY Ugi 
od godz. 3—4 i 5'/,—T1/, po południu. (F685 Ñ i£ W.niarnia - MRS famiarnia = 
Dr. med. Sikorski Marjan. IiE ŚĆ” EM 
= „NOWOŚĆ £ 
; Ę 5 = ulica Gdańska .nr. 147, = 
Dnia 20. bm. o godz. 2 po południu zasnęła w Bogu | ! = Obiady i kolacje po 1 zł. E 
„rwa mez ciężkich WIATA 2: i ; 39. €x. Anidrzejemsńi E  Znakomiia (= fee Bufet stale zaopatrzony EZ 
Sakramentami św. moja najdroższa żona, nasza ko- dentysta, ulica Śniadechici ri. |Z 0 zimne zokaski Sprzedaż kieliszkora wn Æ 
chana matka, córka, siostra i bratowa pi - [|Æ i miodóm. — Fachomo pielęgnowane piwa. — Š 
g Zęby sztuczne plomby od 4 złotych = Specjalność: Bigos myśliwski i flaki. = 
Ś. p. | ziote korony 20 zt, a AK za oaz uge nie dolicza sie. = 
> = rzyjmuję zamówienia po za lokat. = 
' Le Ka ja Pru e 2 ie | Pierwszorzędne wykonanie. AC! = 489) A. Nonn :nmacher. = 
© a A E KAKATRORAKKATAOTAAY OKOPY WAWYAOOOAANAOWAZ LOTEK s 
w 82 roku życia, o czem donoszą w smutku pogrążeni gi K fi R ki 
Mąż z dziećmi i rodzina. oS jumy mas OWE, peru !, Szkoła tańtów Wład. Koshańsxiejo 
BORAT ariyhuiy Karnawa:dowz przyjmuje jeszcze zgłoszenia na kurs początkujący 
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 go stycznia © godzinie 21, $ Ą Ue WA Kg, HAAS sę s Koin 3 POD.) 
i i ri i | iri i Ą Z 2 o g at ( KIL 
po południu z kaplicy nowego cmentarza. YA w wielkim wyborze pt 29450 | pań z towarzystwa, jak rownież zamówiona Sa lekoje 
skat) rywatne. Kancelarja przy ul. kinowej 5a ptr. (prze- 
| żę F. Buyin Ici Maia ul. Sienkiewicza blisko Dworcowej) otwarta 
| anlica Pyare mwaa MAT, 15 da. codziennie od godz, 12—2 i 4—8. (1460 
] wwa Restaurata i cukiernia 4 
| 5 Cukernia i Kamiarnia ś| Hotelu pod Orłem 
= | UJ O «« ARIRE PID 30400PLUDPYWYYEYYETYTERY CPOO = w niedzielę od godziny 
5 gelefon nr. 756. Q3ri stol Felefan nr. 756. = 10 wieczorem 
E Loiba LIITES TITELE E TETTETETE TITT TEATE EIT ETT TE i i 9 $ | zda LLLLLIL LLU zali Š F Ą D 
W piątek, dnia 21. bm. o godz. 10” zasnął w Bogu = Codziennie mieczorem od godziny 10-iej da godziny Ż-giej m nocy Ę | MAN 
po długich ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra- Z . m nomo otwartej wsz E Ba © 
mentami św mój najukochańszy mąż, nasz kochany E Dancing Winiarni. : 8 8 (1507 
i troskliwy ojcieę, szwagier i wuj Z U niedziele i święla po południu od godziny Ź-ciej do S-lej po południu Z 
ł 3 Z stęp wolny. Fipe (@) Clock. Ceny umiarkowane. E [Dzis sobota urządzam 
' : OO ARN U) | 7 
„AP : F : wieczorek familijny 
+ i „AŚ À ; kt r Kb Specjalność: Sarnia pie- 
; : Í 6 ¿ E sl. Karcinkowskiego5 UNS * ol. Marcinkowskiego 3 TES flaki. bigos myśli w- 
; . . I elefon nr. QQ: elefon nr. Ô>3 gą ski, grochówka. czarnina 
| y an życia, o czem donosi w pyty an 7 Fm Otóyjdaprasza: (1516 
pogrg4o Rodzina. , W sobotę, dnia 22 stycznia PO e vata 
(W Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby, ul. Ks, Skargi, : | L uga SĄ 
i w poniedziałek 24. bm. w Nakie. (1476 a SENEE EJ 0 AMI S Na "MA. 
a; ; ko : W niedzielę. d. 23. 1. 27 
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